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Po ostatniej enuncjacji marsz. Pił - 
sudsKiego „gasnący św iat“ sejmokracji 
znalazł się w położeniu bez wyjścia.

Sytuacja rozwija się bowiem i wV- 
aśma z przerażająco zimną i konse­
kwentną logiką. Wszelkie atuty, jakie 
w niej mógł jeszcze w ygrać trzon sej- 
tnukracji,'-obejmujący osta-tmo te stron 
nictwa, które zespoliły się pod prze­
wodem marsz. Daszyńskiego, puzosta- 
wiając klub niby-narodowy w żało- 
snem odosobnieniu, atuty owe ten obóz 
przegrał, nie wykazując w ocenie sy­
tuacji realizmu i dojrzałości, których 
należało się spodziewać od starych 
wyg, osiwiałych w „pracach11 parla­
mentarnych.

Marsz Piłsudski w7- swej enuncjacji 
odsłonił tę stronę sytuacji która ao- 
tąd nie była jeszcze znana ooinji, a 
mianowicie czerwcowy krok m arszał­
ka sejmokracji, zmierzający do przej­
ścia w raz ze swerri taborami do obozu 
rządowego Jeśli dać wiarę zapewnie­
niom, składanym wówczas przez mar­
szałka s-ejmokiacji marszałkowi Pol­
ską to PPS. zarówno jak Wyzwolenie, 
zmęczone „taktyką bezpłodnej opozy- 
cji“ zaczęły odsuwać się od najzacie- 
kltjszych kontrrewolucjon-erów ' (jak 
np. p. Thugutta), piowadzącycb je do 
impasu i zatęsk-n iy do stworzenia wię­
kszości rządowej, w której oczywiście 
i one mugłyby się skupić dokoła obe­
cnego, czy zmodyfikowanego ale w 
każdym razie „po-majowego11 gabine­
tu. 1 *

Obowiązkiem ^ządu bezspi zecznie 
bjło , sl(>wami autora „Gasnącego świa 
ta11 zbadanie „czy owa zmiana zapo­
wiadana przez p. Daszyńskiego ma ja- 
Kąkoiwiek podstawę racjonalna11. Z te­
go pow odu na konferencji w Druskie- 
nikach marsz. Piłsudski i p. Św talski 
zadecydowali zwołanie konferencji w 
sprawach budżetowych, obierając te ­
mat, który najbardziej nadawał się 
jako „sprawdzian możliwości rzeczo­
wych dyskusji w sejmie11.

Sprawdzian ten istotnie nie zawiódł 
Okazało się, że możliwości wskazanie 
przez p. Daszyńskiego nie ja ja  się 
sprowadzić na żaden grunt realny, a 
to dlatego, że sejm, względnie jego 
trzun sejmokratyczny nie jest już zdol­
ny do zajęc-.a jakiegokolwiek pozyty­
wnego stanowiska. Jego ludzie są, lak 
stwierdza marsz. Piłsudski „przedsta­
wicielami gasnącego świata, który od­
chodzi*1. „Niemylną gaśnienia cechą 
jest wymieranie treści, a wzrost zna­
czenia formy11. T reść demokracji par­
lamentarnej już wymarła. Pozostała 
„aberacja myślowa11 — „wykoszlawie- 
nie duszy ludzk.ej11 w potwornym i ka­
rykaturalnym przeroście formalizmu, 
cechującym wszelkie gasnące światy. 
Wszak odpowiedź trzonu sejmokracji 
na inicjatywę prernjera Switalskiego, 
dająca w yraz całemu stekowi „wątpli­
wości11 formalnych była tak skonstruo­
wana, że nńe wynikało z mei nawel 
jasno, czy jest to oapowiedź negaty­
wna, aż dopiero premier Świtalski 
„rozciął wątpliwości stwerdzeaiiem, 
że — może więc uważać odpowiedź 
tych panów za odmowę11 — na co żno- 
w u odpowiedź p. Daszyńskiego była 
„wahajac* się i niepewną, skłaniająca

się jednak ku temu, ż e  odpowiedź jest 
odmowna11.

Ostatecznym wynikłem tej próby 
politycznej w w k l^ m  stylu, od której 
zawisło może, czy „gasnący świat11 
demokracji parlamentarnej pozostanie 
na powierzchm życia w swej zamie­
rającej. szczątkowej postaci czy też 
całkowicie zapadnie się w meeść, jest 
w ięc:

l-o  stwierdzenie wielkiej i zupełnej 
niemocy obozu sejmokratycznego, któ­
rego Kalcliasowie pragnęliby zlkwido- 
wać swoją opozycję przeciwko rzą­
dom Rewolucji Majowej, a tylko przez 
swój bezduszny formalizm nie są do

tegc zdolni. Patetyczne deklamacje 
prasy sejmokratycznej, a  zwłaszcza 
cekawisitów na temat Konieczności na­
tychmiastowej i całkowitej „likwidacj. 
obecnego systemu rządzenia11 są tylko 
pokryciem poczucia słabości i bezsil­
ności.

2-o stwierdzenie ‘ z ust człowieka, 
mającego w Polsce władzę mora’ną, 
że demokracja parlamentarna niezdol­
na do jak iejK olw ek  pozytywnej pracy 
jest ..gasnącym światem11, dojrzałytr 
do likwidacji- A wierny już, że likwi­
dacja tego ustioju nie jest równozna­
czna z likwidacją demokracji jako ta ­
kiej. oznacza ty lk o  przezwyciężenie

g s itó  m iE lu  p .
(Telefonem od naszego korespnnJenta.)

W arszawa, 23 września, (zu)- Dzr.s 
podana zositaia ; pismom do ogłoszenia 
odpoyuedz prezesa sejmu Daszyńsiue- 
go ną esta tri artykuł marszałka Pił­
sudskiego p  t t  „Gasnącemu swiam"

Odpowiedź ta, obejmująca około 
fOO wierszy diruku, ro-zpovzyna się od 
stwierdzenia, że w początkach wtześ- 
nia zgłosił s;ę do P Daszyńskiego pre- 
ntjer świtalski i orosi’ go o pośredni­
ctwo w  zwołaniu konfereenji przewo­
dniczących klubów. Konferencja — jak 
wiadomo — nie doszła do skutku. — 
Marsz. Dasz/ński utrzymuje, że z P- 
czinycih ’ rtvknłów i przemówień prze- 
wiodni-c zącyoh klubów można dziś wy­
wnioskować sumiennie, że pragnęli oto 
zwołania sesji sejmowej, 1 Zdan-iem p. 
Daszyńskiego nie można im się dziwić, 
że chcą zamiast narad nieoficjalnych 
narad oficjalnych.

P  .Dajizyńsk1 ośw aacza, iż nie rozu­
mie niezadowolama marszałka Pisud- 
skieso z powodu odmowy posłów co 
do konferencji wobec stanowiska, jakie 
marszałek Piłsudski zajmował wt-bec 
sejmu zarówno w swoćch artykułach, 
lak i przemówieniach.

Najważniejsza część artykułu p. Da- 
szy ńajlfiiego diotyozy rozmowy nia.rpz. 
Piłsudskiego z p. Daszyńskim, wsp-ym- 
nian-ą, na wsitępie artykułu „Gasnące­
mu światu11. P. Daszyński robi uwagę, 
że Jo  ko-nfar. tej przyczyniła się oso­
ba trzecia (nazwiska jei nie wymienia), 
która udała się do p marszałka P ił­
sudskiego z zapytaniem, ozy zechce p. 
Daszyńskiego przyjąć. Po odpowiedzi 
pozytywnej oznaczono koufe-encię na 
pomiedziaJlck 24 czerwca. Konferencja 
‘rwała godzinę.

Dalsze w yw od^ p. Daszyńskiego, co 
io tej komfereriaji pokrywają się nie­
mal zupełnie z tern co napisał marsza- j 
ek Piłsudski Oświadcza więc p. Da- i 
zvński. że przedstawił ciężkie położę- , 

nie ekonomiczne kraiu, zauważając, 
iż położenie to potęguje walka Rządu 
z m jmem. Dal ej prosił o decyzję wr sto- 
sunkx do seimu: alhc mech Rząd roz-

wtiąze sejm, albo trzeba stw w zyć ja­
kąś większość, aby sgjm mógł praco­
wać. —  Zwróciłem uwagę — misze P- 
Daszyński — że trzeba stwnorzyć wię­
kszość clujćby dla przeprow adźtnia pe 
wmyoh niezbędnych, <.nmówionych po­
przednio projektów Zauważyłem, że 
klupy PPS. i Wyzwmlenia guaowe są 
do nieuprz^dzo lego dyskWowan.-’ pj- 
ważnych postulatów7, j kttóre powinien 
uczynić klub BB„ 'ako najkarniejszy. 
W skazałem nt ostatni kongres MWznw 
lenia, jednem słowsęm zaznaczyłem, że 
opozycja PPS. i Wyzwmlcnia ■duje się 
zdaniem motjem znacznie 'umiarkowań- 
S23t„.

P. Daszyński zaznacza, ż t n"-kt go 
nie upoważnił do wyrażenia tych za- 
pakyw ań i że poszedł do Boi w7edenu, 
bo tam mieszka ozłowek, który ma fa­
ktyczną włączę zwierzchni od maja 
192o r. ,

Na mo:’e w ywody — p-sze dalej p. 
Daiszyńsks — p. marszałek Piłsudski od 
powiedział odmowmie i radzJ iń  mó­
wić z premierem Świtalskim ■ p. W a­
lerym Sławkiem, ja jednak powiedzia­
łem mu, i e  z nim o sejmie i stwm-i żeni u 
większości mówić nie będę j

Ż dalszych wj-w7odów p. Daszyńskie 
go w7ynika, że przemówienie m aczał. 
Piłsndsikieg(j przed ‘ Trybunałem stanu 
było odpowiedzią, unieun>żhw iająca. 
wszelkie dalsze lO-zmcWy i daje do po­
znania, że wystąpienie p. Switalskiego 
we wrrzcśniu oylo dła mego tuespu 
djzianką.

Jak widać z treści powyższego pi­
sma p. Daszyński istotnie czynił kro­
ki k-u temu, aby stworzyć większość 
sejmową. Dpo-zycjuniśoi z PPS  i W y­
zwolenia są bardzo radzi z tego w yja­
śnienia sprawcy przez p. Daszyńskiego 
nni zaś, przeważnie jednak socjaliśc 
na-ją dK>ść kwaśne miny, że ich dwuli 
:owa gra tak została wyjaśniona Ja 

kie w- dal. ciągu zajmą stanowisko-, d 
< tej pory niewiadomo. Na 25 wrześni 
zwołali socjaliści swrói CKW, na 27-gc 
b.m komisię parlamentarna

form jej przestarzałych j rozkłaao 
w^ch, wryiosłych na gruncie ideologj 
i.beralnej. ,-

Stwierdzenia te przynoszą wyjaśnię 
nie sytuacji. Któryż z Kaiohasów sej 
mokracii mógłby sie jeszcze łudzić, że 
uaa mu się pociągnąć szeiegi zwoien 
nikćw do sziurmu, przywracającego w 
całej rozciągłości niemoralne i zgubo-e 
dla Pań6twa rządy pizedmaiow^e?

Trzon sejmokracji nie może się na­
wet zaooyć na oawagę położenia ipoa- 
pisow ood petycję do Prezydenta o 
zwołanie nadzwyczajnej sesji. P rzyja­
ciele p- Rybarskiego z Wubn -niby-na- 
rodowego udawali bardzo obrażonycli 
na swych bardziej „czc-wonycn1' 
sprzym ierzeńcówr. W  skrytcśoi duch? 
byli bardzo zadowoleni

Kierownictwo Obozu Rewolucji Ma 
jowej inicjatywę swą rozwija dalej. Fc 
konferencji rządowej na temat oudżeti 
przychodzi kolej na konferencję m 
temat prac nad rewizją konstytucji 
zwmłaną przez pułk. Sławka. „Manty7 
zatem jakąś w7spóiną akcję kierują­
cych czynników i klubu rządowego, 
która niewiadomo do czego zmierza“ 
— stwierdza niby naiwnie „Głos Na- 
rodu’1 Organ krakowskich sejmokra- 
tów z pod szyldu „chrześcijańsko-de- 
m okratycznego11 niejasno doradza kiu 
tom  sejmowym, aby nie poszły na 
herbatkę do pułk Sławka o ile nie 
p-zekonają się, że list jego należy tra ­
ktować „jako białą choiagiew-1. Zape­
wne po enuncjacji marsz. Piłsudskiego 
przywódcy gasnącego świata nie beat 
skorzy do posłuchu dla "akich rad 
w ielką będą mieli ochotę pójść jedna! 
na te herbatkę i znowu coś nawiązy­
wać, znowu suggerować możność u- 
stępstw i koncyljacji. Niewiadomo zre­
sztą, co zdecydują. Jest to zreszt? 
mało w>ażne. Bez wzgleuu na to, czy 
pójdą, czy też nie pójdą, inicjatywa 
pułk. Sław7ka musi wykazać. 7,: sej- 
mokracja tak sarno nie jest zdolna do 
pozytywne' współpracy w * zakresie 
zagadnień ustrojowych, jair naa budże­
tem. A to piow-udzi w rezultacie do li­
kwidacji, na którą czeka społeczeń­
stwo.

Sytuacja „gasnącego świata11 jest 
tragiczna Pozostaje mu kapitulacja, 
albo w7aika. Ale na walkę sejrnokracja 
nie ma w7cate ochoty, „ Pozostaje jej 
więc ka-j-tukcja — albo kapitulacja.

PRÓBY UTRZYMANIA KOALICJI 
RZĄDOWEJ W CZECHOSŁOWACJI

Praga. 23 września (AW.) Mimo. że 
.są jeszcze w  toku próby utrzymania 
koaLcji, jednak przeważa pnzekomamie. 
że ni-e c-a się uniknąć , rozpisania no­
wych wyborów. Nac.gół odnosi •, się 
smażenie, że agrariusze i kleryka,id r-oz 
oni koalicję. a,bv uzyskać swmhode 
działania w przyszłej kamp?nji w y ­
borczej

Zdaje się jednak, że wiszy-stkie mie­
szczańskie sr-rontriotwa życz a sobie 
nowych wyborów, sądzą bowiem, że 
ta l-epiai orzygotewone d!o wyborów 
UL socjaliści,
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SE I W i l A .
WRAŻENIE ARTYKUŁU MlARSZ. 

PIŁSUDSKIEGO WE FRANCJI.
Paryż, 23 września. (PAT) Artykuł 

Mar&z. Piłsudskiego o stosunku rząau . 
do sejmu w yw arł wielkie wrażenie we 
francuskich kołach politycznych. Sze­
reg dzienników zamieścił obszerne slre 
Uczenie tego artykułu, zaś „Temps“ i 
radykalny „L‘0euvre“ wydrukowały 
go iti extenso.

SESJA SEJMU W PAŹDZIERNIKU?
W arszawa. 23 września (AW.) Ajen­

cja Wschodnia dowiaduje się z dobrze 
poinformowanych źródeł, że sesja sej­
mowa będzie prawdopodobnie zwoła­
na już w pierwszych dniach pażdzier- 
trika.

v
WYBORY W KLUBACH POSEl - 

SKICH.
W arszawa. 23 września (AW.)’ W 

ozeregtu klubów poselskich odoęda 'de 
w najbliższym czasie w ybory nowych 
prezydiów. Zaznaczyć należy, że obe­
cny prezes klubu „W yzwolenia1* wice­
marszałek sejmu Woźnicki ze stano­
wiska tegio zrezygnuje z powodu cho­
roby. Jednym z najpoważniejszych 
kandydatów na stanowisko prezesa te­
go klubu jest 1J( seł Róg.

WOJEWODA BORKOWSKI USTĘ- 
PUJE ZE SWEGO STANOWISKA. 
tTelelonem od naszeco korespondenta 
W arszawa, 23 września (zoł. Do- 

wradsłjemy się, że wojewoda jjozmań- 
sk : p. Borkowski złożył podanie o dy­
misję. DymLja została przyjęta. Rów­
nocześnie powierzono p. Borkowskie­
mu sprawowanie czynności do azasu 
mtanowaima iego następcy .lano następ 
cę p. Borkowskiego wymieniają nie­
którzy wojewodę wileńskiego p. Radz­
iki ewSctza.

W edług pogłosek w  najbliższym cza 
Ste nastąpić ma zmiana na stanowisku 
Ijjfc iowody tarnopodśtdbgo.

W arszawa. 23 września (AW.) Po­
wodem ustąpienia wioj. Borkowskiego 
ma być podobno przepracowanie i 
nadwątlone zdrowie.
\

Ł PADEREWSKI PODDaL SIE 
OPERACJI.

W arszawa. 23 września (AW.) W 
Morges mistrz [gnący Paderewski na­
gle zaniemógł i muisiał poddać się ope- 
nacji wynos tka robaczkowego. Opera­
cji dokonano wczoraj. Sta,n zdrowia 
Paderewskiego jest zadowalający.

J  WÓJCIK WYPUSZCZONY NA 
WOLNOŚĆ.

W arszawa. 23 września ( AW.) Józef 
Wójcik skazany w sobotę na 2 lata 
wiezienia zastwnuiaccgo dom poprawy, 
został wypuszczony na wolność za 
kaucja 3.000 zł. i wyjechał do P ia­
stowa. Sprawa Wójcika będzie w 
dalszym ciągju przedmiotem rozważali 
sądowych, bowiem mecenas Kiieński 
poczynił dalsze kroki w tej sprawie.

P. DEYFY W PARYŻU. 
W arszawa. 23 września (AW.) — 

W czoraj wyjechał do P aryża na 4-ty- 
godniowy pobyt doradca finansowy I>. 
Devey, który część swego urlopu spę­
dzi w Szwajcarii.

WSTRZYMANIE EKSMISJI NA 
OKRES ZIMOWY.

W arszawa. 23 września (AW.) Mi­
nisterstwo spraw5 edlkw ości, podobnie 
jak w roku ubiegłym tak j w  roku bie­
żącym wydało okólnik do komorni­
ków sądowych, abv w okresie zimo­
wym wstrzymali się z wykonywa - 
rieim wyroków oajdmwyich o AJBirflw*.

Skon kardynała Dubois.
Paryż, 23 września. (PAT) Dziś o 

godz 17.25 kardynał Dubois zakończył 
życie.

Po otrzymaniu wiadomości o śmier- | 
Ci kardynaia Dubois‘a, prezydent repu- i

bliki Doumergue polecił jednemu z człon 
ków swego domu wojskowego złożyć 
konoolencje paryskim biskupom-sufra- 
ganom i duchowieństwu diecezji. 

= □ =

^stępe- iitoidemaran TubiaEis
Form owanie nowego gabinetu ukończone.
Kowno, 23 wrześniu. tPAT) Komuni- 

Kal Lity brzmi: Ministei finansów I'u- 
bialis przybył wczoraj wieczorem z za­
granicy do Kowna i natychmiast przy­
jęty został przez prezydenta republiki, 
któremu oświadczył swoją zgodę r.a 
przyjęcie misji utworzenia nowego ga- 
brnetu, Należy oczekiwać, że skład no­
wego gabinetu zostanie wkrótce usta­
lony Obecnie prowadzone są nertrakr 
tacje w sprawie utworzenia nowego 
rządu.

Kowno. 23 września (PA T) Nowio- 
mianowany premier Tiubialiis przed­
staw  i dziś prezydentowi państwa li­
stę sv, ego gabinetu w następującym 
składzif: piezes Rady ministrów, mini­
s te r  finansów i czasowo pełniący obo­
w iązk i ministra spraw zagranicznych 
Tubialis, minister rolnictwa (dotycn- 
czia^owy) Aleksa, minister obrony na* 
rodowej (dotychczasowy minister ko­
munikacji) pułk. Va: iakois, minister 
Sipiaw wewnętrznych (dotychczaso­
w y) ■miłk. Muistejkiis, minister spraw ie­
dliwości (dotychczasowy) Zylimskas, 
minister oświaty ^dotychczasowy) 
Sz&kenis, m.mster komunikacji im -  Vi- 
la.jszits. przewodniczący : centralnego

' ko".mtetii Związku tautininków. P rezy ­
dent państw a wręczoną mu listę ga­
binetu zatwierdził.

W szyscy’ ministrowie za wyjątkiem 
Aleksy i Mmstejkisa są członkami nar­
tą tautininków Aleksa i Mustejkis zaj­
mują w stosunku do tej partii stanowi­
sko sprzyjające.

W  rozmowie z współpracownikiem 
„feta** przewodniczący Związku taft- 
tłumków Vilajszis oświadczył,, że w 
polityce nowego rządu nie zajdą żad­
ne Istotne zmiany. Zmiany mogą mieć 
miejsce w drugorzędnych sprawach.

Kowno, 23 września. (PaT) Jak Ko­
munikuje „Jidiszc Sztyrnme“, wczoraj 
w klubie oficerskim „Romove” w ciągu 
całego dnia odbywały się narady w yż­
szych oficerów. Kilku oficeiów sztaou 
generalnego odwiedziło Woldemarasa.

Kowno, 23 września. (FAT) Przybył 
do Kowna naczelnik powiaTi oliefeiego 
erawiczius, którego wymieniają jako 
kandydata na stanowisko ministra1 
spraw wewnętrznych.

Kowno, 23 września. (AW) W garni­
zonie kow.ensKim zarządzono ostre po­
gotowie. Wszelkie ur lopy w armii i po­
licji wstrzymano.

Rząti Fram ił s miał nic wspeitâ go 
z rokowanymi o sojusz z Niemcami

(T^efonem od naszego korespondenta.)

M arszowa. 23 września (Q.) „Ku.ijar 
W drszaaski"  podaje z Paryża, aż re ­
welacje, ogioszone w prasie niemiec­
kiej o rozmowach, które toczyły się 
między przedstawicielami niemieckich 
stronnictw nacjonalistycznych, a fran­
cuskim politykiem, należącym do pra­
wicy w nar,lamencie francuskim, w y­
wołają zapewne dużą w rzaw ę w  Da- 
ryżu, co się tyczy jednak samej, spra­
wy, k tó 'a  dotychczas nie miała dal­
szego ciągu, to z pew rością nie pocią­
gnie to i na przyszłość żadnych skuć" 
ków Rząd f ououski jest jej całkiem 
obcy.

Rewelacje te tyczą się mianowicie 
rozmów, które toczyły się w  1927 I 
J928 r. pomiędzy przemysłowcem nad 
reńskim Arnoldem Rechbergiem. zna­
nym ze swoich usiłowań zbliżenia 
Francji i Niemiec na podstawie eko­
nomicznej, generałem von Lippe, po­
słem nacfanaIiatycznym 'Kioemmum i 
dwoma dziennikarzami również tego

sirormiotwa — z jednej strony i mi­
siem do parlamentu francuskiego Piud 
R eyrodem  z drugiej strony.

Podczas łych rozmów postawiono 
ze strony niemiedkiej następujące w a­
runki zgody Niemiec z Francją i An- 
glją: ewakuacja Nadrenii, zw rot okrę­
gu Saary, skreślenie paragrafu T rakta . 
tu W ersalskiego zwalającego na Ni tan 
cy  odpowiedzialnuść za wybuch wioj- 
ny, powiększenie armii niemieckie), 
zmniejszenie do połowy sum odszko­
dowawczych, które Niemry mają pła­
cić według nlanu Davesa, wreszcie 
zw rot Niemcom terytorium  Gdańska.

Pam Reyiniod miał za zaproponować 
osobiście: 10 proc. sum odszkodowaw­
czych według planu Davesa, zniesie­
nie korytarza gdańskiego i korzyści 
natury wciskowej.

Przedstawiciele prawicy niemieckiej 
uznali te ustępstwa za niew ystaicza. 
iące i sprawia na tern utknęła 
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Zbuntowani generałowie chińscy 
maszerują na Kanion.

Londyn. 23 wirześiua (AW.) Generał 
Czang Fah We: wizniecił ostatnio roz­
ruchy rewolucyjne i walki przeciw 
prezydentowi narodowych Chin Czamg 
Kai Szokowi. Rewolucyjny generał na 
ozełe żelaznej dywizji rozpoczął m arsz 
przez Ilon aa w  kierunku południa, aby 
nułączyć się z  gituipą rewolucyjną 
Kwanti j -zająć Kanton skąd mają być

skieao.
Gem. Feng zajmuj© podobno stano­

wisko przychylne wobec tej akcji, — 
Marsz dywizyj gen. Ozang Fah W ei u- 
ważają w Atiglji za począie* nowei 
wojny dotnowrj w  Chinach.

Wiedeń, 23 wuześtia (PAT.) Dziieii- 
nikl wieaeńskie donoiszą z Szanghaju;

. - . ,  .....  _ Wojna domowa w Chinacji w*re zuowm
w y p ęd zen i cw o J em u a i rządu oankiń- i  ,wf ca łe j  p e łn ą  W e # u f f  wjawomniGŁ

które dotychczas nadeszły, miało 
Pr zyjść do walk między wojskami 
rządu narodowego a wojskami pow­
stańczych gemerałów w miejscowo­
ściach, położonych IG mil na południe 
od Iczang w prowincji H-upei. Czwarta 
żelazna dj-wizja wysłana pizaz gen. 
Czang Kai Szeka przeciwko powstań­
com, przeszła na stronę wroga. W e' 
dług wszelkiego prawaoipndobi-eństwa 
planują gr.erałowie armii Kwangsi po­
nowny atak na Kanton.

WOJNA O NAFTĘ.

Londyn. 23 września (AW.) Potwier 
d,zają się tu uporczywie krążące w Ci-

pogłoski o tem, że zarząd l^oyal 
Dutoh Shell oświadczył am erykań­
skim kompario-m naftowym ultyn.a- 
tywnę żądanie przyłączenia się do 
światowego trustu naftowego, wr prze­
ciwnym bowiem razie Royal Dutoh 
Shell wypowie kompaniom am erykań­
skim wojnę.

W związku z tem ultimatum przy- 
był tu z Ameryki potentat naftowT 
Roberts Stuart, k tóry pragnie nawią­
zać pertraktacje z Detergiagem.

PRZYJACIEL KS. KARGI.A RUMUŃ­
SKIEGO ZAMORDOWANY.

Wiedeń. 23 września (PAT.) Dzien- 
rłiki donoszą z Bukaresztu: Rumunsfc 
kapitan rezeiw y Sardici. przyjaciel b. 
następcy tronu ks Karola, który był 
także świadkiem jego ś'ubu z pania 
Larribrino, został w  Ban a cię zamordo­
wany. Szczegółów brak

, KOWIEŃSKIE PLOTKI.

Y/arszawa, 23 września- (AW) Z Ko­
wna donoszą do „Ekspr. Porannego”, 
żs rozeszła się tam plotka, iż Marsz 
PilsudsKi ze swoim sztabem rozkwate­
rował się w pobliżu Sejn. Wiadomość 
ta w yw ołała podobno taka panikę w ko 
łach rządowych, że wysłano natych­
miast do wszystkich oddziałów na po­
graniczu inspekcje.

BUR7LIWF DLMONSTk ACJS
HITLEROWCÓW W BERLINIE.

B«rlin. 23 wrześni? (PAT.) W czoraj 
hitlerowcy zorganizowali na ulicach 
BerUna pochód propagandowy w cza­
sie którego aoszło do starć Pomiędzy 
zwolennikami innych kierunków poe­
tycznych. Policja musiała Kilkakrotnie 
interweniować i p o t r z y m a ła  szereg 
osób w areszcie.

W  czasie zajść oodawane były kil­
kakrotnie strzały  rewotwerowe P rzy ­
wódca nitlerowcow poseł do Reichs­
tagu GoebbeJ zaatakowany został d. 
samochodzie, w  którym znajdował sit 
z kilku innymi osobami. Polrcia inter­
weniowała, przy-czetn. zarówmo Goe- 
bbel ak i jego tow arzysze oraz napast 
mcy zrotali przytrzym ani przez -k'1'ka 
godzin w areszcie.

P^czatem w  kilku punktach miasta 
policja aresztow ała również kilkudzie­
sięciu manifestujących komunistów- 
którzy jednakże dio wieczora prawie 
wszyscy zostaU wypuszt zen: na wol­
ność.

POGODA w e  w t o r e k .

Warszawa, 23 września, (Te! wi.) 
KomuniKat P. I. M..* przypuszczalny 
przehieg p.jgody 24 bir..: Pogoda znue-i 
na na wschodzie, mniejsze na zacho­
dzie i w środku kraju Chłodno. Słabną 
ce w iatry zachooirte i północno-zachod­
nie.
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O iie o n y  i mrnrn zuiipek rubieży Rzplisj i fisierzn.
Przemówienie P. Prezydenta Rzpltej w Nowogródku.

Nowogiódek, 23 września. (PAT) W 
dniu wczorajszym na bankiecie, w yda­
nym na cześć P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej proez Wojewódzki Komitet 
przyjęcia, P Prezydent Rzeczypospoli­
tej wygiosil następujące przemówienie:

Szanowni Panow ie' Przebywając po 
raz pierwszy na ziemiach W ojewódz­
twa Nowogródzkiego, nie mogę nie po- 
dzięKować p. wojewodzie Beczkowiczo 
wi za jego inicjatywę, aoym jeszcze 
w tym roku W ojewództwo to odwie­
dził, chociaż zwiedziłem w tym roku 
już znaczną połać kraju i zwykle obec­
ną porę poświęcam zajęciom w stolicy.

To- zaproszenie p. Wojewody tak od 
powiadało mo.m dawnym żywionym 
pragnieniem, że chętnie mu zadość u- 
czyniłem. Przyw iodły mnie tu nie tyl­
ko te uczucia, jakie żywię do obywa­
teli wszystikicti województw, ale rów ­
nież i ta specjalna nić sympatji, jaka 
mnie wiąże z tą ziemią. Już bowiem 
jako chłopiec w szkołach uczyłem się 
kochać tę ziemię nowogrodzką, która 
■wydawszy z siebie największego W ie­
szcza Narodu, w jego nieśmiertelnych 
dziełach na zawsze została uwiecznio­
na. Dziś jeszcze bardziej jest mi droga, 
gdy poznałem jej dzieje, męczeństwo i 
bohaterstwo jej synów.

Lecz przeminęły czasy niewoli, skoń­
czyła się martyrologia ziemi nowo­
grodzkiej, kiedy Wielki Budowniczy 
Polski, Naczelny 'Wódz i Naczelnik Pan 
stw a, Józef Piłsudski, przywiódł tę zie­
mię na Ojczyzny lono i przypieczęto­
wał krwią ofiarną żołnierzy dywizji 
iitewstto-białoruskiej jej odwieczny i 
nierozerwalny związek z Macierzą. Ta 
ziemia na rubieżach Rzeczypospolitej 
od wieków daw ała Ojczyźnie najtęż­
szych ludzi, największe charaktery, naj­
bardziej zaprawione w walce, najgorę­
cej miłujące Polskę. Polska wie o tern 
i dlatego jak długa i szeroka kocha tę 
ziemię nowogrodzką.

Zaledwie połowę drogi odbyłem i nie 
czas mi mówić jeszcze o pełnych w ra- 
zeniacli objazdu Województwa nowo­
grodzkiego. Już to jednak, co wiem i 
w działem , pozwala mi wyrobić sobie 
sąd o ważniejszych potrzebach rej zie­
mi. Zdaję sobie sprawę z medomagań 
komunikacji kołowej i kolejowej, tru d ­
ności zaopatryw ania się w nawozy 
sztuczne i iinne czynniki, potrzebne do 
poaniesiema produkcji rolnej.

Wiem o tysiącach spalonych i jesz­
cze niecałkowicie odbudowanych do­
mów i niedostatkach szkolnych- Ale są 
to bodaj powszechne niedomagania 
Państwa, cężko dotkniętego wojnami, 
i zapewnić was mogę, że robi się w szy­
stko, oo w ludzkiej mocy, by te szko­
dy długotrwałej niewoli i wojen jak naj 
rychlej usunąć. Jesteśmy państwem na 
dorobku i w miarę ogólnego podniesie- 
n dobrobytu, będą uczynione w szyst­
kie wysiłki, by to W ojewództwo przez 
spełnienie jego próśb i równe traktowa 
nie potrzeb całej jego ludności bez żąd­
ny Cii różnic wyznaniowych czy naro­
dowościowych, na równi z innemi w o­
jewództwami gospodarczo i kulturalnie 
podnieść.

Kończąc, dziękuję serdecznie Panom 
za siowa powitania, za uczucia mifo- 
ści, wyrażone dla Rzeczypospolitej Pol 
skiej, za żywe zachowanie wśród was 
wielkich tradycyj polskich, wolności 
ducha i braterstwa. Na wasze ręce sk b  
dam pudziękowanie całej ludności no­
wogrodzkiej za szczere i gorące przy­
jęcie, jakie mi tu okazujecie i w ręce 
Pana Woiewody wznoszę toast za. po­
myślność Województwa Nowogródzkie 
go.
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Nieśwież, 23 września. (PAT), Pan 
Prezydent Rzplitej opuścił dziś o godz. 
8.30 Nowogródek, udając snę na obiazć 
powiatów nowogródzkiego, stołptcicio-

go i nieświesiUogo. uwzględniając spe­
cjalne ośrodki rolnicze.

Przejazd P. Prezydenta przez wsie i 
miasteczka odbywał się wśród nieopi­
sanego entuzjazmu mieszkańców. Lud­
ność bez względu na wyznanie i naro­
dowość gannic się do najwyższego 
prze-dotawiaiela Majestatu Rzeczypo­
spolitej, diznękując ze wzruszeniem, że 
raczył on odwiedzić te zakątki, czem 
dodał bodźca dc- dalszej pracy dla do­
bra- Państwa.

P 'erw szy  etapem podróży P. P re­
zydenta była miejscowość Mira, gdzie 
P  .Prezydent dokonał otwarcia wysta 
w y oraz pokazu rolniczo-hodowianego. 
W  przejeździe do tej miejscowości

W arszawa, 23 września, (zo) Jak wia 
dotno, prezydjum klubu pailam entarne- 
go Stronnictwa Narodowego wystoso­
wało do klubu BB pismo z szeregiem 
zapytań, dotyczących zainicjowanej 
przez Bezpartyjny Blok konferencji 
przedstawicieli stronnictw sejmowych 
w sprawie projektu naprawy konsty­
tucji.

W  związku z listem Stronnictwa Na­
rodowego prozes klubu BB pułk. S ła­
wek przesiał do Stronnictwa Narodo­
wego list następujący: ‘

„W  odpowiedizi na pismo z 21 wrze­
śnia b. r. mam zaszczyt wyjaśnić, co 
następuje:

1. Planowanej przez BB narady 
przedstawicieli klubów sejmowych nie 
uimowal!śmy jako t. zw. konwentu se- 
njoiów. P. marszałek sejmu został o 
liaszej inicjatywie powiadomiony Cha­
rakter narady może być aowrolny, byle 
tylko prowadził do znalezienia najbar- 
dz!ej celowej metody pracy sejmu nad 
zmianą konstytucji.

V\ irszawa, 23 września, (zo). Rada 
Naczelna Grganizacyj ziemiańskich roz 
patrywuła w  ostatndh dniach szereg za 
gadnień dotyczących -sytuaoid rolnictwa
i postanowiła wystąp'ć do Rządu z me 
morjałem, zawierającym postulaty rol­
nictwa. Memoriał ten obejmować ma 
następujące zagadnienia.

W sprawie przemiału zbóż chlebo­
wych sfery rolnicze stoią na stanowi­
sku, że ograniczenia przemiałowe nie 
daj a oszazędnośoi. potęgują kryzys zbo 
żowy i powijany być zniesione.

Dalej domagają się bezwzględnego 
ttfziy mania dotychczasowej taryfy ko-

wzniesiono we wszystk-ch miastecz­
kach i wsiach bramy triumfalne, a nie­
zliczone delegacje ustawiły się wzdłuż 
drogi, składając głęboki hołd Dostojne­
mu Włodarzowi. We wsi Korejicze zgło 
sili do P. Prezydenta pogorzelcy 
których dotknął wielki pożar, niszcząc 
115 domów. Pan Prezydent wysłuchał 
próśb delegacji i złożył na ręce staro­
sty 500 zł jako doraźną oomoc, obie- 
cując zająć się dalszyrnii losami pogo­
rzelców.

W  miejscowości , T urzec nastąpił 
wyruszający mompni kiedy podszedł 
do Pana Prezydenta sędziwy wreter an 
z  r 1863, Cichy i złożył hołd Panu Pre­
zydentowi, dziękując Bogu, że pozwo-

2 Z proDOzycią wzięcia udziału w 
konferencji zwróciliśmy sie do PPS, 
Stronnictwa Narodowego, Piasta, Kola 
żydowskiego, Klubu niemieckiego, W y­
z w o len ia , Chrzęść- Demokracji, Stron­
nictwa Chłopskiego, NPR-prawicy, 
NPR-iewicy, Frakcj: Rewolucyjnej i 
Związku Chłopskiego".

W arszawa. 23 września (AW.) Jak 
się Ajencja Wschodnia dowiaduje, 
przywódcy stronnictw opozycyjnych 
zwołają w ostatnich dniach bieżącego 
miesiąca posiedzenia plenarne klubów 
poselskich i senackich celem omówie­
nia obecnej sytuacji politycznej i roz­
patrzenia Propozycji posła Sławka.

W arszawa. 23 września (AW.) — 
„Głos P raw dy" informuje, % zaproszę 
nie prezesa BBWR posła Sławka me 
zostało wysłane do klubów ukraiń­
skich, białoruskiego j komunistyczne­
go, zgodnie z deklaracją tych ugrupo- 

r-ań złożoną w swoim czasie, a  w  po­
lityce wc-winętrznoj państwa nie biorą 
udziału
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lejowej na zboże, mąkę, otręby! i karto­
fle, oraz przedłużenie czasu trwiania 
tej taryfy do 1 listopada 1930 r.

Gdyby ten postulat nie mógł być u- 
w&giędni-ołij domagają się utrzymania 
zasady, że taryfa koleiowa na zboże 
powinna być niższa conajmniej o 30 
procent od taiyfy  n-a mąkę.

W reszcie organizacje rolnicze doma­
gają się, aby polityka rolnicza zbożo­
wa i ' aprowizacyma była kierowane 
przez Ministerstwo R olne twa i aby 
przy tom Ministerstwie powołano Radę 
Rolnicza.
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lił mu oglądać jeszozc przed śmiercią
Przedstawić-ela Majestatu Rzeczypo­

spolitej.
- Samochód P. Prezydenta zajechał o 
godz- 11 do miejscowości Mira, gdzie 
przy bramie tryumfalnej w serdecznych 
słowach przemówi} dc P. Prezydenta 
burmistrz miasta, poczem przedstawi­
ciel rolników Sielużycki dziękował za 
opiekę, jaką Rząd darzy tę ważną dzie 
dzinę życia gospodarczego, jaką jest 
rolnictwo.
. Po otwarciu w ystaw y oraz pokazu 

roiniczo-hodowlanego w Mirze, P. P re ­
zydent z dużem zainteresowaniem zwie 
dzai ciekawe okazy wystaw y, urządzo 
nej z dużym nakładem pracy. Na w y­
stawie są reprezentowane działy : rol­
niczy, hodowlany, samodz'ałów, ogro­
dniczy i nasienny. Żegnany entuzjasty­
cznie, udał się P. Prezydent do miej­
scowego kościoła, gdzie odprawione zo 
stały  modły, po których przemówił w  
podniosłych słowach ks. Maciciewicz, a 
następnie zaintonował pieśń „Boże coś 
Polskę"

Słuchajcie panienki:...
Gdzie. Warta modra toczy swe wody, 
Słyną aziewczęia z ciidtwj urody...
Kto chce im sprostać — rada życzliwa 
Niech krem u „ M tA F L O R u Ż A K A  
7970t [używ a U

Pc drodze do Nieświeża P. P rezy­
dent zwiedził gospodarstwa skomaso­
wane we wsi Lipta, wysłuchując postu­
latów miejscowej ludności. W  pobliżu 
Nieświeża samochód Dostojnego Go­
ścia otoczyła banaerja konna osadni­
ków wojskowych, która towarzyszyła 
P. Prezydentowi aż do murów miasta.

W śród entuzjastycznych okrzyków 
zgromadzonych tłumów, P. Prezydent 
przejechał wśród dźwięków hymnu na­
rodowego obok szpalerów młodzieży 
szkolnej, która obsypywała samochód 
Głowy Faństw a żywem kwieciem, do 
ratusza, gazie przyjął hołd przedstawi­
cieli miejscowych władz, duchowień­
stw a wszystkich wyznań oraz ludności.

Z latusza P. Prezydent udał się do 
gmachu gimnazjum. Pełne wzruszania 
przemówienie wygłosił dy rak to | szkoły 
Grodis. Mówca przypomniał (szosy, kię 
dy do Nieświeża zbliżały się w roku 
19)9 Lcgjony Polskie, i podkreślił, że 
młodzież tutejsza pomna jest zasług 
Wielkiego Budowniczego Polski M ar­
szałka Piłsudskiego, twórcy Legjonów 
Polskich, i kształci się w myśl jego 
wzniosłych haseł

Po tych wzruszających wyrazach 
hołdu, P. P iezydent udał się na śniada­
nie, wydane na jego cześć przez mie* 
soowy komitet przyjęcia Po śniadaniu 
P . Prezydent udał się do gmachu sta­
rostwa, gdzie odbyło się uroczyste po­
siedzenie powiatowej komisji rolne'

KTO WYGRAŁ NA LOTERII?
Warszawa. 23 września (AW.) W  

dzisiejszym dniu ciągnieni? S-tej klasy * 
19-tej Loterji Państwowej nadłv głów ' 
mejsze wygrane na następujące nu­
mery:

25.000 zł. — 140024
20.000 zł. — I2590O
15.000 zł. — 157833, lo0300
1C.00C Zł. — 51145. 128536
5.000 zł. — 52561, 115939. 16605

! .‘.000 zł. 19555. 32840, 80310. 10068C.
126113, 1Ó23H 165469

2.000 zł. — 18853. 31384, 419'/3, 
49253, 645il, 72975, 76621, 85634, 
136782. 145642, 149362. 151514.

Wyjaśnienia pułk, Sławka 
w sprawie konferencji stronnictw.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

6-godzmne posiedzenie Rady Kin.
(Teletonem od naszego korespondenta,)

W arszawa, 3 wrześn.a (zo.) Dziś 1 nalne, p  Kulski naczelnik wydziału w 
po południu odbyło się posiedzenie min. skarbu mianowany został dyrek- 

d d y  ministrów, które trwało około j torem  dep. akcyz i monopoli, dyrektor 
6 godzin Wbrew ? powiedzieni marsz. 1 deip. aprowizacji w min spiaw  wewn. 
Piłsudski ną posiedzeniu nie był obec- p. Sziwalbt przeniesiony został w stan 
flv- , ! spoczynku, naczelnik wydziału w min.

Posiedzenie poświęcone było prze- I pracy p. Ka.ro] Goetel mianowany zo- 
wazme sprawom  oświatowym, poza- j stał dyrektorem Zakładu Ubezpieczeń 
tern za: atwiono różne sprawy perso- : Społecznych. '

Postulaty *rgamzacyj ziemiańskich 
urzedłożone Rządowi.

(Telefonem od nar.zego korespondenta.)
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Przsgfóii
ZAKl OPOTAME.

„Dzień Polski" pisze:
Negatywny stosunek klubów sejmowych  

do inicjatywy rządowej nie znalazł w  opi­
nii publicznej życzliw ego oddźwięku, Nic 
dziwnego również, ze w kciacli opozycji 
zapanowało zakłopotanie, którego nic zao- 
laią ukryć ani dopingowanie przez „Oaze- i 
tę W arszawską'4 i ,,Ą B. C ", socjalistów, 
anł też zdz,wieńie „Robotniku", ie  prasa, 
popierająca rząd, przyjęła tak pokojhie 
odpowiedź opozycji. „Centrolew" zabły­
snął, jak sztuczne ogiTe, i zgasł „Gazeta 
W arszawska podrwiwa nie bez słuszno­
ści z „Robotnika44, ten znowu nie może 
zrozumieć milczenia „prasy rząaowei", 
wreszcie „A. B. C.“ ironizuje na temat w y  
sokiego zmysłu etycznego i państwowego 
przewódców opozycji lew icow ej.. Oto, co 
pozostało z oosumęcia politycznego na­
szych klubów opozycyjnych wobec inicja­
tywy rządowej. Byliśmy pewni, że tak 
będzie i dlatego odrazu nie zawahaliśmy 
się nazwać tego epizodem bez głębszego  
znaczenia, chociaż byli tacy, którym się 
zdawało, że inicjatywa rządu i odpowiedź 
odmowna klubów sejmowych będą miały 
decydujący w pływ  na układ dalszych sto­
sunków politycznych w kraju.

Kluby sejmowe były prawdopodobnie 
zdan-ia, że po nieudałej konferencji budże­
towej inicjatywa w toczącej się waice po­
litycznej przejdzie w  ich ręce. Złudzenie 
iednak nie trwało długo, o ciem  najlepiej 
Świadczą głosy prasy opozycyjne] Panu­
jący w niej chaos polityczny nietylko się 
nie zmniejszył, ale. przeciwnie, wzrósł je­
szcze bardziej. Znany od długiego czasu 
obraz zupełnego rozbicia nie uległ zmia­
nie nawet w  najmniejszym stopniu. Jak 
było, tak jest, i tak zapewne długo je­
szcze będzie.

Inicjatywa w  w alce politycznej, — ż eu -  
żyjem y pr-raz arugi tego wyrażenia, nie 
zaw sze odpowiadającego temu, co się u 
nas dzieje — spoczyw a w  dalszym ciągu 
w  .ękach rządu, względnie tych ugrupo­

wań, które popierają politykę rządową. 
Gdyby kto mógł mieć jeszcze jakie w ąt­
pliwości pod tym względem, to z pewno­
ścią je swaci wobec listu, w ysłanego przez 
prezesa klubu BB„ p. W. Sławka, do pre­
zydiów  klubów sejmowych z propozycją 
zwołania wspólnej naraoy dla omówienia 
p ac sejmu nad zmianą Konstyiucii. Pan 
Sław ek przypomina, że istnieje w  tej spra 
w ie uchwała sejmu z dnia 23 stycznia rD„
! że, oprócz projektu BB„ wpłynął do sej­
mu pr sjeK, trzech stronnictw „^wicowych, 
a naato Klub Narodowy zgłosił sw e uwa­
gi do Komisji Konstytucyjnej. Prezes Klu­
bu BB. motywuje sw ą inicjatywę ważno­
ścią zagadnienia i ogromem materjału.

Optaja publiczna oczekiwać bidzie z w y  
Jątkowem zainteresowaniem, jak się usto­
sunkują do tej nowej inicjatywy kluby sej­
mowe. Narazie widzimy w prasie opozy­
cyjnej.. nowe zakłopotanie. „Gazeta War­
szawska-* i „Robotnik44 zaopatrują list p. 
iła w k a  prawie jednobrzmiącymi komenta­
rzami, przyczem jednak ..Robotnik44 doma 
ga się zwołania selmu, a „Gazeta War­
szawska" nic o  tern nie wspomina. O oży­
wi ;cie, są  to dopiero pierwsze g łosy, za 
któremu pójdą dalsze, poczem nastąpi od­
powiedź Klubów sejmowych. A musi to na 
»t«.pić najbliższych dniach, gdyż prezes 
klubu bB. projektuje twołanle narady w  
przyszłym  tygodniu. Za kilka dni w ięc do­
w iem y się, czy zw yciężyła znowu torma- 
lioiyka, a raczej lęk przed „posunięciami 
taktycznemi4', czy też w ziął górę realizm 
polityczny, wynikający z trzeźwej oceny  
ay.uacji politycznej.

Narazie możemy tylko stwierdzić nowe 
zakłopotanie.

OPINJA „NASZEGO PRZEGLĄDU".

„Nasz Przegląd" pisze:
Rząd zareagował na odmowę dość zrę­

cznym posunięciem: opublikował expo:>e
kii równika skarbu, zapowiadające obniże­
ni! pozycji poszczególnych budżetów. Sła­
bą stronę tego programu stanowi jednak 
utrzymanie globalnej sumy na w ysokości 
dotychczasowej. Nie widzimy bynajmniej, 
aby lewica wysunę!;' w  tej materji jakieś 
jednolite postulaty, które nadawałyby się 
dn poważnej dyskusji. Kierując się wzglę­
dami natury w yłącznie demagogicznej, je­
dni chcieliby wpędzić państwo w alepoczy 
talną rozrzutność, drudzy z lekkim sercem  
gotowi je rzucić na spienione fale inflacji.
O pogodzeniu się Endecji z różnobarwną 
lewicą na gruncie budżetu mogą marzyć 
jedynie pacjenci u Bonifratrów.

S TRASZLIW V RADYKALIZM.
„Głos Praw dy" pisze4
„Radykalne r osunięcie" polegać ma w 

mnit maniu p Dąbskiego na tem, aby stwo  
rzyć „rząd przejściowy, złożony z rózsą- 
d ,ch  i trzeźwych fachowców, zdających 
sobie SDrawę z ciężkiego położenia Polski. 
Ten rząd przejściowy, zdolny do współpra­
cy z sejmem, mmiby W okresie budżeto­
wym do załatwienia kilka ważnych 1 pil- 
iy d i ustaw oraz buażet państwowy na r. 
1930-31... NoWe wybory do sejmu prze­
prowadzone winny być w  lede 1931 r.“

Z U P A ?  8 I V ' W snfewlaimtel T ylko krótki c z a .!  -  Wielki .apsod o chwale Polski 
*-jr U Ł .L .S J  i Pierwszy f lm trancusko-poisk.

„Miłość i Izy  Szopena"
Naipięknieisza symfonia miłości i tęsknoty na t'e walk iowstania 1831 W gł. roli Zo*,!a 
Z ajączkow sk a i S tefan  Czacki. U w a g a : Na I seans dla m łoczieży szkol, ceny zniżone.

R zeczyw iście — straszliwy radykalizm. 
Przejściowy rz^d fachowców, kilka ustaw, 
za 2 lata wybory. Słabo zaryczałeś lwie 
z jaskini w  alejacn Ujazdowskich Po zapo 
wiaaanym radykalizmie spodziewaliśmy się 
z ust p. Dąbskiego, znając jego poglądy, 
conajmniej: 1) zapowiedzi zmiecenia z po­
wierzchni rządu obecnego, 2) przeprowa­
dzenia w sejmie nie kilku ustaw, ale mia­
nowicie: ustawy o reformie rolnej bez od­
szkodowania, o rozdziale Kościoła od pań­
stwa —  i  skreślenia budżetu w o j s k o  wego. 
celem obrócenia uzyskanych stąd sum na 
długoterminowe i bezprocentowe pożyczki 
dla małorolnych członków Stronnictwa 
Chioprklego i W yzwolenia z kmieciem To 
warnickim i kmieciem Łypacewiczem na 
czele. Następnie —i z powodu tej „ogro­
mnej w iększości społeczeństwa" — spo­
dziewaliśmy się zapowiedzi natychmiasto­

wych wyborów, a nie dwa lata. No — 
i rządu w yłonionego przez przyszły cen­
trolew, a nie rządu przejściowego fachow­
ców.

Zawiodłeś nas, Ulissesie pi zebiegły a 
cliytry. A dlaczego? Boś chciał być, jak 
len Achilles, w rzący, gorący ,, \  to me
twoja snać rola Zaś . radykalne44 marze­
nia o rządzie przejściowym fachowców, na 
dwa lata przed wyborami, rozumiemy i od 
czuwamy. Przydałoby się  tak przez dwa 
lata mieć w  radzie ministrów kilkunastu 
Strwożonych o sw ą karierę urzędników, go 
towych do w szelK ich możliwych i niemo­
żliwych świadczeń na zmarszczenie brwi 
groźnych prezesów z Wiejskie] ulicy, stta- 
szliwych ceutarów, okrutnych lwów, albo 1 
zgoła niedolewków.

O, śmieszna „radykalna44 nędzo...

KINO

L E W

D li£  P re m ie r a ,  Wyświetla całość w 2 serjach. Największy 
sensacyjny szlagier Ameryki

Dafne dzlste Tarzana

Austrja przed zmianą gabinetu.
Wiedeń, 23 września (AW) Minto po 

lepszenia się sytuacji wewnętrzno-poli- 
tyczuiej, powszechnie sądzą, że Jeszcze 
w  bieżącym tygodniu przyjdzie do 
zmiany gabinetu.

Szefem nowego rządtt zostanie obec­
ny prezydent policji wiedeńskiej dr. 
Schober. Życzą sonie tego sfery prze­

mysłowe i nandiowe, wychodząc z za­
łożenia, że zagranicą dobre wrażenie 
uczyni powstanie w Anstrjf rządu silnej 
ręki. W ten sposób uniknie się wycofa­
nia obcych kapitalistów % Austrii, co 
byiooy równoznaczne z ruiną finanso­
wą.

= □ =

.  i  Ci Et r
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa. 23 września (G.) Z Char­
kowa donsoszą o nowych zamachach 
ludności włościańskiej na urzędników 
sowieckich. We wsi Iwankowce pod 
Kiowem chłopi namordowali trzech 
komunistów przybyłych do wsi celem 
założenia Komuny rolnej, pod Rremień

czug.em zamordowali chłopi redaktora 
rusma „Włościanin sowiecki" F lipka. 
Vv o wsi Mankpwa pod Humaniem tłum 
złożony z ip,rzes,zło tysiąca kooiet po­
bił do krwi geometrów, którzy mieli 
wymierzać ziemię pod komunę rolną, 

—L =

doznań. 23 września (PAT.) S tara­
niem! specjalnie w tym celu utworzo­
nego komitetu urządzone w  Poznaniu 
dwudniowy zjazd weteranów 1863 r. 
W sobotę i niedzielę zjechało dio Po­
znania z górą 120 uczestników ostat­
niego powstania 

W czoraj rano odbyło się nabożeń­
stwo w  katedrze z udziałem miejsco- 
■w ycii organizaryj, oddziałów4 przyspo­
sobienia wojskowego, harcerzy, mło­
dzieży szKiolmej itd Między innymi 
przybyła na tę podniosłą uroczystość 
ieiegacia obrońców Lwowa. Po nabo­

żeństwie odbył się pochód w którym 
wzięli udział w eterani wiezieni w  sa­
mochodach i autobusach w otoczeniu

honorowego szwadronu 15 pał..u uła­
nów
 ̂ Przed zamkiem w eterani odebrali 

deHadę pochodu a następnie złożyli 
w iSnie,c u gtóp pomnika Kościuszki, 
poczem udalj Się na akadcmję. Zjazd 
powitał w i mierni Rządu wicewoje­
wodo Gronziewicz. Na liczne przem ó­
wienia odpowiedziały w imienjy wete­
ranów p. (mleczko z Piotrkowa, który 
mowę swoM zakończył okrzykiem na 
cześć Na«jaśnie}sze| Rzeczypospolitej, 
Prezydenta Ignacego Mościckiego' 
ma szałka Piłsudskiego i Arm.ii Pol­
skie Fo akademii odbył się wsi>ó'ny 
óbia-d poczem rozpoczęto zwiedzanie 
P. W, K.

Kongres matem etyków słowiańskich
W arszawa, 2) września. (PAT) Dziś 

o godz. II 15 w auli Politechniki w ar­
szawskiej odbyło się uroczyste otwai- 
coie Ingresu w te ,e ty k ó w  krajów 
słowiańskich, W  kongresie tym biorą 
udział oprócz uczonych z krajów sło­
wiańskich4 Bułgar.!, Czechosłowacji, 
Jugosławii j Polski, tuk*1- deiegaci in­
nych krajów, a lnianc-w icie An.glji, Au- 
strfi, łapo-' 1:, Łorwy, Niemiec i Rumu­
nii. Z Anglji przybył prezes Międzyna­
rodowej Unii Matematycznej Young. Z 
uczonych rosyjskich zjawili się tylko 
di, którzy przebywają poza granicami' 
Związku Sowietów. i

Na uroczystość otwarcia kongresu 
przybyli minister WR. i OP. dr. Czer­
wiński, członkowi* konpusu dyploma­

tycznego, prezydent miasta inż. Sło- 
mlński, rek ftrzy  i prorektorzy Uniwer­
sytetu i Politechniki warszawskie] o- 
raz liczni reprezentanci nauki.

Zagaił posiećzerde prof. dr. W acław 
- za pl i ński, przewód ni azący komitetu 
wykonawczego kongresu. Po jego prze 
mówieniu zabrał głos minister dr. 
GfcefMtński. witając przybyłych gośoi 
zagranicznych. Nawtięprtię przemówie­

nia powitalne wygłosili: prezydent
miasta inż. Slomiński, rektor Politech­
niki oraz rektor Uniwersytetu warsza­
wskiego, poczem przemawiał sekre­
tarz generalny komitetu organizacyjne­
go prof. Leja,

j NIKŁY REZULTAT DŁUGOTRWA­
ŁYCH TARGÓW.

Genewa, 23 września. (PAT) W  re.
zuitacie gorących debat, żmudnych tar­
gów i osiągniętego wreszcie wzajemne­
go porozumienia w drodze kompromi­
su, zredagowane zostało sprawozdanie 
delegata niemieckiego Breitscheida o 
działalności gospodarczej Ligi Narodów 
Sprawozdanie to zapowiada jako jedy­
ny pozytywny rezultat parutygodnio- 
wych prac zwołanie konferencji dla 
przygotowania nozejmu celnego- Spra­
wozdawca ponownie kładzie nacisk na 
konieczność gospodarczego rozbrojenia, 
i przestrzega przed niebezpieczeń­
stwem, wypływającem z daiszegc pod­
noszenia barjer celnych.

Genewa, 23 września. (PAT) Szwajc. 
Ag. Teł. podaje: Podkomitet komisji
prawniczej, zajmujący się wniosKiem, 
dotyczącym a rt. 19 paktu Ligi, o rewi­
zji traktatów, do chwili obecnej nie zdo 
łał dojść do uzgodnienia sprzecznych 
poglądów.

Genewa, 23 września. (PAT). Spra­
wa Banku spłat cdszkodawczych zo 
stała skreślona z programu obrad Ligi 
Narodów. T rzy państwu, które zgłosiły 
w tej kwestii wnioski, a mianowicie 
Dania Polska i Nor wegj'a wycofały je

WYŁUDZALI p ie n ią d z e  n a  
. FIKCYJNĄ KORPORACJE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 23 września. (C.) Dziś na 
wokandzie Sądu- Okręgowego znalazł 
sfę proces zuchwałych przestępców, 
którzy pod firmą „Polska Akademicka 
Korporacja Batona", dokonali caiego 
szeregu oszustw pod pozorem zbiera­
nia składek na cele społeczne. „Ba­
tona" była fikcją, którą stworzono w 
celu wyłudzania p'en:edzy rzekomo na 
budowę domu dla chorych akademi­
ków 'Aferzyści zgłaszali się do zna­
nych osobistości, proponując im dostą­
pienie zaszczytu zostania członkami ho 
porowymi „BatOr-ji".

W  Warsazawńe znalazło się poszko­
dowanych kilkadziesiąt najpoważniej­
szych osób. M. in. poszkodowani zo­
stali- Al RadziiWił na 2.500 zL Jan We 
de] na 1-000 z ł . ks. M. Godlewski na 
1.000 zi. i Z. Chrzanowski na 1.000 zł. 
Aferzystów zdemaskował pos Brtir

Na ław e oskarżonych za.gędli dziś 
27-letni T. Krzyszkiewćcz, 18-Ietni J 
Dąbrowski. 20-'etni J. Ludwik, oraz 
dwaj bracia Al. i T. Różyccy.

NAOFSŁANE,
Z h f r  n i 1 r v l  e  P a n n l f - i r t  nfp o d o o w l a d a

SiKawRi
ogrodowe

F  ( j N y  tWOtW, te fJio n  1—9 
rńla L e sz c z y ń sk ie g o  i .

743«n

SPROSTOWANIE
Ogłoszenie pp. Marji z Klimczaków 

Małuchiebowej i Janiny Krzeptowskie, 
.akobyśmy, przez wydanie dekretu dzie 
dzictwa po śp. Szymonie Małochlebie 
stracili prawo zastępowania przedsię 
biorstwa studniarskiego, nie odpowia 
da prawdzie, gayz nadal faktycznie 
prawnie zarząd odnośny sprawujem.v 
przez wniesienie rekursu Drzeciw od 
nośnej uchwale sądowej A. XVIII 
598/27.

Rozsiewające świadomie nieprawdzi­
wi i < szkodliwe ydeśc1 pp Marję Mało- 
chlebową i Janinę Krzeptowską pocią­
gamy równocześnie do odpowiedzialno­
ści sądowej. 8170

Rudolf i Henryk Malochleb.
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P r z e d  mmmo b i s z a c j a  m a r J n ą .
(ARTYKUŁ WSTĘPNY OSTATNIEGO ZESZYTU ,,DROuI“.)

Rzad obecny iest właściwie pierw­
szym, który niemal w całości składa 
się z ludzi pochodzących ze szkoły po­
ił'tycznej niepodległościowej, ludzi wy 
chowanych pracz Jozefa Piłsudskiego. 
Mimo prizewrotu majowego dotychcza 
sowe gabinety miały w swej wię­
kszości skład raczej apolityczny człon 
kow .t ich w okresie walki o niepodle­
głość nie byli przeważnie zaangazowa 
ni w pierwszej linii bojowej. Niepodle­
głościowcy skoncentrowani byli p rze­
ważnie w  wojsku lub zajmowali stano­
wiska drugorzędne 

Dziś maja Jut cmi rolę kierownicza, 
na nich bez reszty niema] spoczywa 
odipow edzi; Iność za sterowanie łodzią 
państwową. Dzis w oatej pełni winni 
oni mieć poczucie, że zrealizował się 
na rrch c-ud historii, cud posłuszeństwa 
dziejów dla woli ludzkie; — ich woli, 
ich postanowienia, które powzięli so­
bie przed rokiem 1914 i k tóre od tego 
czasu realizowali wysiłkiem swojego 
życia. Treścią tego postanowienia by­
ło sl wioraenie państw a polskiego, ale 
byty zarazem zupę tnie konkretne my- 
śłi i planowania o torniach tego pań­
stwa, była i decyzja wzięcia w  swoje 
ręce kierownictwa i odpowiedzialno­
ść' Historycznej.

Z chwilą powstania obecnego rządu 
v  kwietniu b. r. wzmogła sie ieszcze 
bardKiai akcja opozycyjna tych czyn­
ników poetycznych, które odsunięte 
zostały w  maju 1926 r. od roli decydu­
jącej w  państwie Jest to zupełnie na- 
tuinałnęm. Opozycję stanowią w szyst­
kie ro rtje  polityczne. Pa tyje te, u- 
kszła łtio w ały  się przed powstaniem 
państwa niepodległego, pod działaniem 
interesów apaństw’owych. nie liczą­
cych s>ę z państwem własuem, jako 
z czynnikiem realnym. Partie tę więc 
wszystkie w  istocie swej obce lub na­
wet wrogie były akcji niepodtogłościo- 
wej. W yjątki — są wyjątkami pozor­
nym'. Niepodległościowcy, ■ chociaż 
orzt-d i w  czasie wielkiej w oinv znaj­
dowali się w partiach chociaż kształ­
towali ich program i hasła chociaż na­
w et kierowali czasami ’ch polityką, — 
,nie byli nigdy ludźmi partji: ich jdeje 
i dążności by ły  w partiach zawsze od 
czuwane jako coś narzuconego, jako 
pew en  Luksus moralny, . k tóry  w sto­
sowniej chwili, gdy nap;ęcie sytuacji 
zmniejszało się był skwapliwie odrzu­
cany. hub chowany z czcią zabobonna 
do lamusa.

Stwierdzając te  prawdy, nie należy 
popełniać błędów myślowych i uważać 
partyj za coś więcej niż one są w isto­
cie: nasze partie ludowe — nię sa lu­
dem. partie robotnicze — nie są klasa 
robotniczą, ani partje narodowe — 
narodem Są to tylko sztaby partym e, 
pewien rodzaj zaścianków oersona1- 
nych. posiadających do swego rozpo­
rządzania pewną i1 ość haseł, rzekomo 
„programowych" pasożytujących na 
pewne, ilości organiizacyj społecznych 
i — co najważniejsze — zaasekuro- 
wanych tak przemyślnie skonstruo­
waną ordynacją wyborcza, że one — 
nie kto inny — władne są jedynie na­
rzucić wyborcom osoby kandydatów 
na posłów 

Otóż ,partje" tak pow stałe i tak zbu 
dowane muszą z natury rzeczy wal­
czyć z rządem ludzi o psychice i tra ­
dycji typowo propaństw owej; czynią 
te z całą satysfakcja bez względu na 
faktą żyd  o we bez względu naw et na 
to że logika pozytywnej pracy pań­
stw owej po.zwoli rządowi wcielić w 
życie któreś z haseł, na których dana 
partia pasożytuje W  walce tej pomaga 
partiom w chwili ob°cnej trudna ^w 
całej Europie _  jak tego dowiodła 
choćby W i e i  emeja haska) sytuacja go 
spodarcza, która nie pozwala i zadowi 
na osiąganie codzleń efektownych suk­
cesów, które zaspakajałyby odrazu 
cara,z liczniejsze potrzeby rozrastają­
cego się bujnie żvcia społecznego 

Można sie spodziewać, że nadcho­
dząca jesień będzie w tej walce opozy­
cji partyjnej z  rządem uość ożrotooma.

Rząd powinien stanąć do niej w  peł- 
nem pogotowiu, ale i z zupełnym spo­
kojem. - ■ >

Praca rządu tego typu, co rząd obe­
cny nie może być praca z dinia na 
dzień, nie meże być — wzorem niejed­
nego z rządów dawniejszych — pogo­
nią za doraźnymi, eiektowaytni ..suk­
cesami". Praca ta  — oparta być musi 
na poczuciu, że nie przypadek lub chwi 
Iowa koniunktura dała mu ster w ręce 
lecz logika dziejów narodu, która na­
kazuje, by  rządził;' nim ci, którzy są 
wykładnikiem jegc, woh do samodziel­
ności i tej samodzielności twórcami 
Musi być ona obliczona na daleka 
metę i stawiać sobie cele zasadniczej 
natury,

Głownem zadaniem tej pracy musi 
być rozwalenie barier tego zaścianka, 
którego przykładem  w życiu poiitycz- 
nem są nasze „Partje" o konstrukcji' 
przed chwilą naszkicowanej. Zaścianek 
ten. zbudowany w latach niewoli poli­
tycznej przez tchórzliwego, klęskarn 
za.stra chan ego ducha, obowiązuje dziś 
ieszcze nie tylko w  dziedzinie poiitycz 
nej, lecz w kulturalnej i gospodarczej, 
dar jery  jego pomalowane sa na różne 
bardzo niekiedy czcigodne banyy  \ oz­
dobione napisami brzmiącym' nieraz 
Dandzo „narodowo" lub „postępowo".

Już w  dziedzinie politycznej j społe“ 
cznifcj widzimy tu i ówdzie rezultaty 
tej pracy. Unifikacja tow arzystw  romi 
czych wyzwoli prace społeczną na 
tam polu od działania w pływ ów za­
ściankowych, które miały na celu nie 
rzecz samą, lecz interesy partyjne, 
koteryine 3 personalmo-posadhowe. 
Działalność rządu w  stosunku do 5H- 
Stytucyj opieki społecznej wprowadzi 
i w  tę dziedzinę ducha rzeczowej pra­
cy, zamiast czynników po1rtykie.rs.kich 
i interesików partykidarnych. W  dzie­
dzinie organizacji przysposobienia woj 
skowegc, podobnie czynniki prióipwń- 
stwowe diokonywują pracy ochionnej 
przed podobnerra, niepowołanemu 
wpływami ki arnikowemi. Ale w szy­
scy, k tórzy myślą szczerą i bezintere­
sownym wysiłkiem stają za kierun­
kiem pracy  uządc obecnego, zdawać 
sobto mniszą sprawę z  tego, jak ieszcze 
rozległe dziedziny stoją odiogiem, jak 
wielkie są jaszcze nasze zacofania, w 
jak głębokich bagmskach grzęźnie je­
szcze nasza rzeczywistość narodowa 
M' szą w yostrzyć sw a czujność, spotę­
gować napięcie myśli, w ydobyć z sie­
bie moc charakteru, aby sprostać za­
daniom.

'Wszystko, co zdrowem jest w spo­
łeczeństwie stanąć musi do tej pTacy. 
Rządowi zaś z natury rzeczy przypa­
da rola kierownicza, rola wyzwalania 
i uzbrajania w narzędzie pracy tych 
czynników, których użycie odioowia- 
dać będzie celowi. Rządzi każdy taki­
mi środkami, jakie w dotychczasowej 
pracy sobie wyrobił, sięgać może do 
tych czynników siły .takimi nauczył 
się posługiwać. Można rządzić i p fio -  
kumstwem. możną skupiać w koło sie­
bie czynniki siły przez nabywanie ich 
za pomocą takich czy  innych korzyści 
materialnych, — można również dzia­
łać tresurą, postrachem, terrorem . Lu- 
dziom naiwnym imponują tego rodzaju 
środki. W ydaje im się, że to sa. dopie­
ro prawdziwie pewne i „realne" środki 
rządzenia. 1 udzie jednak rząd obecny 
składający, nie powinni ulegać tej su­
gestii. Szkoła czynu, z  której pochodzą 
na inne liczyła czynniki, innymi uczy­
ła posługiwać się środkami.

Jest w Polsce — jak w żadnym in­
nym narodzie — liczny zastęp ludzi u- 
miedacych na sto procent oddaw ać sie 
hic sprawie, której służą. Są oni w 
różnych sferach i różne mają aspiracje 
i powołania. Tych ludzi skupiać w 
koło siebie umiał obóz niepodległościo 
wy, z nich umiał zawsze wyzwalać 
siłę — nie zaoomoca przymusu . fizy­
cznego Hilb interesu materialnego, lecz 

- środkami moralnego nadzoru, wyższej

duchowej dyscypliny. Czas teraj zne t charaktaracu oparta być może tftaoa
wu zorganizować mobilizacje ludzi te- dla doora i honoru Polski.
go typu moralnego bo tytko na takich Adam Skwarczyński,

Pirodukcja górnicza i hutnicza w liP- 
cu rb. wykazuje znaczny w z ro s t Pro­
dukcją Węgla kamiennego z 3,5 ndijo­
nów ton w czerwcu rb. wzrosła w Up- 
cu rb. na przeszło 4 miliony bon, czyli 
o 15 proc., gdy- w tychże miesiącach ?. 
1923 zwiększyła sie z 3.192 tys, tor. 
na cs.248 tys. ton, czyli o  2 proc P ro­
dukcją rudy żelaznej z 59.1 tys, ton w 
czerwcu rb. w zrosła w lipon rb. na 
65.6 tys. ton, czyli o 11 proc- gdy w 
tychże miesiącach r. 1928 — z 61-4 
tys ton. czyli o 4 proc. Produkcja su­
rówki żelaza z 68.3 tys. tor. w  czerw ­
cu rb. wzrosła w lipou rb. na 65.7 tys. 
ton, czyli o 13 proc., goj w  tychże

miesiącach r. 1928 — z  53.8 tys. ton 
na 56.1 tys. ton, czyli o h pnoc. P ro­
dukcja wytwoióiw wałcownianych i 
78.8 tys. ton w czerwcu rb. wzrosła 
w lipcu rb. na 87.2 tyis. ton, czyli o 11 
proc., gdy w tychże miesiącach r. 192£ 
— z 88.6 tys. ton na 90.4 tys. ton. czyi; 
o 2 proc. Pow yższe Hoziby wzrostu 
produkcji górniczej j hutniczej w  roku 
bieżącym uwydatniają rózrucę, jaką 
zachodzi w tempie tego w zrostu po­
między rokiem obecnym, w któryrr 
średnio w zrost wynosi' 12 proc., a ro ­
kiem ubiegłym, w którym zwiększe­
nie produkcji lipcowej w porównaniu 
z  czerwcem wynosiło tylko 2—4 proc

l  poc^awelskiego grodu.
(NOWY SEZON i Ea TKa LNY. — DYR. iRZClNSKl O KRACHU LWÓW- 

SKIM, -  OTWARCIE SEZONU W PAŁACU SZTUKI)

Nowy sezon w  teatrze Słowackiego 
ro b o czą! Się pod doskonałemi auspi­
cjam i W ystawione dotąd sztuki spot­
kały się z gorącem przyjęciem publicz­
ności i dużem uznaniem krytyki, która 
zgodnie podniosła niezwykłą staran­
ność przygotowania i wysoki w. ziom 
artystyczny

Cncąc dowiedzieć s ię ,, jakie plany 
posiądą dyr. Trzciński ną najbliższą 
przyszłość, .. udałem się dc niego w i- 
miemju „Sluwa Folskiego* Rozmowa 
z ko nieufności musiała oyc krótka, 
gdyż Trzcińsk' zajęty- jest bardzc. Sam 
przede wiszystkiegt chce dopilnować i 
Icażde przedstawienie u niego, choćby 
sztuka już szła kilkanaście razy, jest... 
pramjerą. W  gabinecie zasiałem reda­
ktora jednego z  tutejszyon pilsm, który 
dowiedziawszy sdę o  celu mego przy­
bycia, powitał mnie uszczypliwa uwa­
gą:

— Pan kolega na wywród dla Lwo­
w a? Trzcińskiemu nie dano tam pra­
cować, więc nie w .om, ozy ’0h to zaj­
muje, co on tu robi.

— Jak kogo' ,,SJlovc Polskie" i 
szerokie tcoła jego czytelników zawsze 
uznawały pracę Trzcińskiego i żałują, 
że ta ir nie zestal. Lwów, Danie reda­
ktorze, to przecież nie ied.no stronni­
ctwo i nłe jedna Koterja!

— Ach, kochany Lw ó w  — mów i 
Trzciński — miasto największych mo-
:h nadzieji i największych strapień! 

AR do rzeczy. W iec co zamyślam ro­
bić? Dużo. ale nie dużo panu o tern no­
wiem. Zobaezjuny. Widzi pan, me chce 
wzorem utartym, wyliczać sztuk, któ­
rych wystawienie planuję, tro teatr to 
instytucja cokolwiek inna, niż tonę. Je­
śli z nakreślonego przez emu to plan u 
wj tyrn roku zdołamy tylko część prze- 
prow addć, sezon bedzie ciekawy i ru- 
clilfwy. Przedewszystkiem wystawiać 
pędzie.my sztuki polskich autorów i glo 
śue sztuki , -epertuaru zagraniozneg(>. 
W  Krf.kO'Wie pojawią się tez sztuki n*e 
grane jeszcze w Polsce, o Które poro­
biłem już staram a. Co sie tyczy per- 
somaiu, to według systemu nrzyjcitego 
wr Ntomczoch, Anglji i 5td nosłarałem 
się o znakomitych aktorów pozakra- 
kowsldch, którzy stale przez szereg 
tygodni będą grab w Krakowie. Nie są 
to wiięc właścawR gościnne występy, 
tylko okresowy współudział w ensrun.

M aków , we wrześniu.

blu. Obecnie jest Stępowiski, potem 
przyjedizio Jaracz i inni. Pozatem  po­
siadam zgrany pełen zapału i talentu 
por.3o.naI, który rwie się do pracy. 
Prócz praecLtawier. w teatrze, mam 
w pianie widowiska na wolnem powie­
trzu.

— Pamiętamy niezapomnianą „Od­
praw ę p,osiów" na Wawelu, pierwsze 
w swoim rodzaju przedsrawierne w 
Poisce.

— Jesi ' jeszcze kilka takich dziel, 
proszących się o  podobną oprawę. Ale 
o  tem przy ^osobności. I

— A oo dyrektor mówi o Katastro­
fie- lwowstkiej? i

— Płaczę nad nią!
— Czy podobna?
— Tak, płaczę i zgrzytam zębami' 

Pan wie, że c 1 tę pierwszorzędną pla­
cówkę walczyłem i chciałem na rfeC 
pracow ać.1 Byłem tym Don Kichotem, 
któ^y pragnął za wszelką cenę w y­
nieść ją wysoko i wałczyłem z., nie­
możliwością. 1 teraz zadaję sobie pyta- 
me: Poro to wszystko było? Nie je­
stem w tej chwili kandydatem na dy­
rektora lwowskiego teatru. Dlatego też 
tylko jako Polak i człowiek kocnający 
Lwów, który ma tyle do spełnienia, 
ten Lwów. w którym każda najmniej­
szą placówka jest zaszczytem, patrzę 
z przerażeniem na niszczenie dorobku 
teatralnego. ‘ Na miłość Boska! Dość 
już tych eksperymentów! Dość tvcli 
sezonowych przesileń teatialmycb! Te­
go dorywczego obsadzania dyrektor­
skiego fotela, który podrywa się w tra 
kcie rozpoczęcia dopiero pracy, tego 
wtrącania^ się w tę pracę i przeszkadza 
nia. tych koteni, protekcji, jałowych 
dyskusji i nieopatrznego powierzania 
steru ludziom skądinąd dobrym i poży­
tecznym, ale nienadającym się do tego. 
Dyrektor musi być tym który ma dy­
rygować i kierować sam, według swe­
go uznania i znajdować życzliwą po­
moc u odpowiedzialnych czynników. 
P raca jego rozłożona być mus' plano­
wo na lata, a me na kilka miesięcy, po 
których zwykle następuje we Lwo­
wie... przesilenie i nowe walkb Gdzież 
w takich warunkach można mówić o 
s cw orz en. u reowtuaru. o wychowaniu 
aktora o przygotowaniu publicznośćk 
Katastrofa lwowska jesł już przecie 
groźnem memento i incyćtanteir. utó-



6 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 263 z dr.._ v/:zesnia 1929.

ry  specjalnie na gruncie lwowskim z 
licznych względów jest nie do pomy­
ślenia! Ach, jakżeż m żal tego drogie­
go Lwowa! i

— Mówią, źe pragną tam dyrektora 
1 uważają, że tytko pan jeszcze zdołał­
by najprędzej wybrnąć z tego.

— Na razie nie mogę przecie!
— Pewnie. Sezon rozpoczęty i to 

pod tak dobre mi auspicjami — mówię 
opuszczając gabinet Trzcińskiego.'

Pod również dobremi auspicjami roz 
począł się sezon w Pałacu Sztuki. Sa­
lony odświeżone ruch ogromny, w y­
staw y ciekawe Złożyły się na mc: 
wystawa zbiorowa prof. Żukowskiego 
z W arszaw y, wystawa jubileuszowa 
K. Żelechowskiego, wystawca Gotlieba, 
zbiorowa kolekcja J. Nowotuewej ze 
Lwowa i inne. Urządzenie wzorowe 
jak zwykle. Już w’ pierwszych Aniach 
zwiedziło ie kilka tysięcy ludzi i zaku- 
omno wiele dziel

Z wywiadu . udzielonego przez dyr. 
A. Schroedera dowiadujemy się, ze 
Dyrekcja projektuje w tym sezonie 
między inne ni i w ystaw y: Fałata, wiel­
ką wystaw ę retrospektywną dawnego 
malarstwa1, wystawy niemal wszystkich 
zrzesizeń’ artystycznych duży Salon z 
nagrodami atd. W tym roku święcie oe- 
3z.e tutejsze To w. Przyj. Sztuk Pię­
knych 70-lecie swego istnienia. Będzie 
to ogólno - polskie święto sztuki pol­
skiej. Dyrekcja wyda księgę pamiątko­
wą, do której już zbiera się materiały.

W  październiku odbedz.e s:ę losowa 
nie dzieł szt-uKi. Pd losowania przezna­
czono blisKio 100 d z ie ł znaKom-tych 
artystów — jako bezpłatne premjum 
dla posiadaczy akaii wyidzte wielo­
barwna, dużych rozmiarów reprodu- 
kaja jednego z arcydzieł Fałata. Kra­
ków słusznie może być dumny z po­
siadania tej wspaniałej placówki, jaką 
je s t  umiłov'any przez wszystkich Pa­
łac Sztuki. Sas.

NAOFSLANE. 
r Z a  t r  r i)U rv l< "  npw is ltr- ia  :U» r>'Jrvnv!aita ł

NA JESIEŃ S ZIMĘ
Ostatnie Nowość, na suknia, ko­
stiumy. pluszcze, jum psry dam skie
poleca w olbrzymim wyborze Firma:

Antom U w ie ra
L w ó w  —  u l .  H a l i c k a  1 0
Fi!]e w Tarnopolu, Stryju, Droho­

byczu i Tarnaw ie.

Nareszcie znalazłam ...
Z DYSKUSJI NAD WYCHOWANIEM KOBIET.

U d z ie la  s i ę  u lg i  w  s p ł a t a c h . 7528n

Znalazłam kobietę Polkę, której po­
glądy na wychowanie młodzieży żeń­
skiej są podobne moim i podczas, gdy 
ja, na głuchiej prowincji zaszyta, mogę. 
tylko pobożne wznosić życzenia, aby 
racjonalna reforma na tym punkcie, 
jak najrychlej przeprowadzona zosta­
ła, ona pracuje wybitnie i czyume nad 
urzeczywistnieniem tego aziera.

Poznałyśm y się przypadkiem r*a Kon­
gresie pedagogicznym w Helsingór 
w sierpniu. Siedziałyśmy przy jednym 
stoliczku na polskiej herbatce, urzą­
dzonej staianicm pani Radlińskiej w  
wytwornym  hotelu Manenhst, nad 
brzegiem szumiącego morza.

Krótka wy imama nazwisk:
— De gen - Slóaairoka.
— Gzy to pani tak gorńwde pracuje 

nąd reformą wyfcłrc warta żeńsłiego 
— pytam zaciekawiona.

— Tak, to ja.
W odpowiedzi' wymieniam swoje 

nazwisko.
— Ck  artykuł w Muzeum o wycho 

w ank  kobiet jest pani p.ora?
— Tak — ? podałyśmy sobie ręce. 

Pokrewne dążenia cieszą się zawsze, 
gdy śię zeklą, mogą się bowiem we­
sprzeć i zawhć nawzajem — jak stru­
myki sączące się indywidualnie, spły­
w ają radośnie w coraz poitężniej ro­
snącą rzekę, wopdinycn poglądów i 
starań, a rzeka nabiera mocy1- 3 tłoczy się 
coraz połężimej i z drogi przeciwnicy 
ustępować rej muszą.

Pani Degen - Ślusarska dyrektorka 
gimnazjum żeńsk, we Włocławku, o 
męskiej energii i wytrzymałość' osoba, 
z wieilką swada roztacza swoje poglą­
dy. Słucham chciwie 1 radośnie. Oczy­
wiście. nie mogę tu powtórzyć w szyst­
kiego oo słyszałam, za dużo czasu, by 
to zabrało, ale streszczę-

W alczy ona śmiało i system atycz­
nie o reformę wychowania i progra­
mów szkolnych dilą dziew cząt Dezy­
deratu jej na-razię są bardzo umiarko­
wane ł sadzę, że każdą rozsądnie my­
śląca kobieta może się pod rUmri poo- 
pfsać: W ychodząc z zacoźenia, że 
odmienna jest psychika na ogół, (nie w 
wyjątkach) kopie.y od psychiki męż­
czyzny, a przedewsaysitkiem odimien­
ne jej powołanie 1 cel w  życiu, żąda 
przyst >sowaiT„a do tego programów 
nauczania w szkołach średnich dla 
dziewcząt, a fto orze? w prowadzenie

w  Klasach wyższych przeumiotów nie­
zbędnych każdej kobiecie - gospod^ni- 
matce - stróżce domowego ogniska (o 
ile ono jeszcze wogóle ma1 tlić), a więc- 
hygjeny, pedagogii, psychologii ogólnej 
i d2 ecka, oraz ekonomii gospodarstwa 
jomowego. Że się to n'e da w prow a­
dzić ■ kc-sztein obcięcia nieco innych 
przedmiotów to oczywiste. Co zas na­
leżałoby obciąć i zredukować jest je­
szcze rzeczą dyskusji i poważnego na­
mysłu. Z fizyki i matematyki, a może 
: z histurji w  kl, VII. dałoby się ooś 
bez szkody urwać, na korzyść prze- 
dmotów nierów ife ważniejszych i po­
trzebniejszych kobiecie.

Te wszystkie dezyderaty wyraziła 
p. Dcgen -  Slósarska w  referacie: „Po­
trzeba reformy wychowania dziewcząt 
w  szkol--1 średniej" wygłoszonym na 
w abym  zjeżdze delegatów Kół 
T. N. S. W. 4 kw ietna r. b. w  W ar­
szawie

R eierat ter, w yw ołał burzę sprze­
ciwów, zwłaszcza wśród kobiei. — My 
nie chce mjr obniżenia szkoły średniej, 
zdobyczy naszych bronić bodziemy — 
wołają zagorzałe iem;mistki“. — Gdy 
się obetnie coś z marematyKi i nauk 
przyrodniczych zamkną dla naszych 
g mnazjow politechniki

O, politowania godne argumenty! 
Wied dlatego, żeby kilka kobiet w- Poi- 
sce mogło dostać się na poliuecnniKę, 
ma ogół kooiet być pozbawionym w a- 
domiości im nifczLędnych?

Programy szkolne wogóle Są dalekie 
od ideału i powinniśmy sobie życzyć 
gruntownej ich rewizji, równolegle z 
rewizją metod nauczania, a nie przyj­
mować bezkrytyczna i bez zastrzeżeń 
te wszystkie niedoskonałe, programy 
do szkół żeńskich tylko dlatego, że są 
programami szkół męsk-ch, my zaś od 
nich niczem odróżniać się nie chcemy. 
Zdobądźmy r ę na w łasny sąd, zbuduj­
my sobie samodzielnie lepszą szkołę, 
nie obmżaiąc jej poziomu, ale wprowa­
dzając korzystne zmiany, tak. aby uni­
w ersytety  zamknąć się przed nami nie 
mogły, zresztą, o to obawa uajrnr ej- 
sza: głos nasz i siła Jest już dzisiaj 
zbyt poważna.

Me zmam dokładnie przebiegu walki, 
oraz sposobów jakie w tej walce uży­
wane były, słyszałam, że walka była 
zacięta i oba strony lagudnóścią nie

grzeszyły, nie chodzi tu jednak o tę 
zewnętrzna stronę walki, o to czy by­
ła ona parlamentarna, czy mniej par* 
lamentarna, chodzi tylko i przede' 
wszys.tkleni o idee i cel Otoz jeśli pa­
ni Degcn - Ślósarska na sztandarze 
swoim wywiesiła tak brzmiąc® hasta 
i cele. to sąazę że wszystkie rozsądnie 
myślące kobiety w Małopclsce przy- 
klasnąć iej mogą, mężczyżn zaś, są­
dzę, żk uczynią to wszyscy bez wyją­
tku i poprą ją w akcji, któia coraz 
szersze kręgi zatacza.

Amelja Łąezyńska.

uŁOSY PUBLICZNE.

Zćtpnmihane o ire.
Od dłuższego czasu zarząd m Lwo­

wa wyposaża dziesiątki ulic, między 
itme-mi i takie, na których w przeciągu 
godziny pojawia się zaledwie 1 czło­
wiek, w kilometrowej aługosei i sze­
rokości chodniki, & stale zapomina o 
ulicach, przy których mieszka i przez 
któr.e przechodzą co godzina tysiące 
ludzi. Do takich ulic zapomnianych na­
leży też ulica „Pod Dębem" i „W ete­
ranów". Ulice te — to najkrótsze po­
łączeń. e ul. Kleparowskiej z ul. Słone­
czny i centrum miasta, najbliższe dro­
ga do przystanku kolei elektrycznej 
■na pl. Misjonarskim. Mieści się tam 
kilka szkół, dom inwalidów. Koszary 
piechoty i konnicy, wybudowano parę 
olprzym rh domów miejskich, zdaje się 
dla bezdomnych, roje ludzi starszych 
i maiuczkich, cywilnych i wojskowych 
przewijają się tamtędy co chwila — 
ale nikt się terni ulicami nie opiekuje. 
Nie dość, że panuje tam kurz, biud i 
smród nie do opisania, to jeszcze na 
jezdni setki metrowych dziur, a cho­
dniki po obu stronach daja chyba już 
najsmutniejsze świadectwo zarządowi 
miasta. Ani jednej płytki całej, doły, 
pagórki, wyboje itp.. po (leszczu setki 
stawów, przez które trzeba brnąć po 
kostki w brudnej wodzie. Już w ubie­
głym roku było parę wypadków zla- 
rnan.a nóg, ale widocznie tetro za mało, 
by otw orzyć oczy miarodajnym czyn­
nikom!

M OTORY C IE Ś LA  i GAZOW E
Szwajcarskiej fabryki 60581

„ W  I ^ T E I S T H I J
U  lepstwo L w uw , pl. S m olk i S. II . schody.
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Zdała od cywilizacji.
Z cyklu: „Samotne dusze".

przekład autoiyzowany J Sujkowskiej 

(Ciąg dalszy.)
Nie poszedł też w ślady tych licz­

nych białych kolegów, którzy żyli z 
Malajkam*, gdyż postępowanie rego ro 
dzaju, jakkolwiek uświęcono przez zwy 
ozaj, w ydaw ało mu ssę rażące, gorszą­
ce i poniżające. Trudno było przepu­
ścić, aby człowiek, którego Albert Ed­
ward, książę Walii, nazywał po imie­
niu, mógł mieć coś wspólnego z tubyl­
cami.

Za każdym powrotem z Anglii na 
Borneo doznawał niejako uczucia ulgi. 
.lego przyjaciele zestarzeli się tak sa­
mo, jak on, a nowa generacja trakto 
wała gp jako starego nudziarza. Miał 
wrażeme, że Anglją współczesna utra­
ciła dużo ize swegu uroku z czasów je­
go młodośwj. Ale Borneo pozostaw iło 
takiesam o .sta ło  się teraz jego ojczy­
zną. Zamierzał pozostać w służbie tak 
długo, jak to tylko bęczie możliwe, t w 
sercu j^go taiła się nadzieja, że umrze 
przed pójściem na emeryturę.

W tcsitaimenme wyraził życzenie, a- 
|lK Sta pochowano w Serrtbnf!’* (gdzieluc-

wtakby umarł) wśróa ukochanego ludu 
niedaleko qd otcho szumiącej rzeki.

W szelako wszystkie te marzenia i 
uczucia krył głęboko przed okiem kdz  
kiem i nikt patrzą^ na tego ruchliwego, 
tęgiego, dobrze zbudowanego człow;e- 
lca z gładko wygoloną, zdrową twa- 
szą i siwtejącemi włosami, nie domyślił 
t>y się, że zdolny on jest do tak głębo­
kiego sentymentu

Wiedział, jakim trybem powinna się 
odbywać praca na stacji i przez kilka 
nasteipnyoh dni obserwował podejrzli­
wie swego pomocnika. Wprędoe do­
szedł do przekonania że młody czło­
wiek jest obowiązkowy i kompetentny. 
Jedyną jrgo wada było surowe odno­
szenie się do Mala.iczyków,

— Mata i czy cy są nieśmiali i w raż­
liwi — rzekł do niego Warburroii — 
Przekona się pan, że najlepiej się z 
nimi wychodizi grzecznością, cierpli­
wością i łagodnością.

Cooper zaśmiał się krótko i zgrzy- 
tliwie

— Urodziłem sie na Barbadoes t by­
łem na wojnie w Afryce. Nie sadze, 
żeby kto znal murzynów lepiej odo 
innie.

— Ja ,ch n.e znam — odparł sucho 
Wąrburton. — Ale me mówimy o mu­
rzynach tyliko o Malajczyikach,

— A czy to nie murzyni?
— iaki z pana ignorant — rzekł re­

zydent

I na tem się urwało.
_ W pierw szą n ied z ie le  po Przy jeźd z ie  

Coopera zaprosił go znów na ubiad. 
Uczynił to z w ie lk iem i cerem on iam i i, 
chociaż w udział s ię  z nim po pi zadnie­
go dnia w biurze, a później o szó ste j  
pili dżin i g ez k ie  nalewki ną w e r a n ­
dzie fortu, to jednak posła! de jego 
b u ngalow u  ch ło p ca  z  uprzejmym b ile ­
c ik iem .

Cooper akkolwiek z niechęcią, sta­
wił j :ę  w wieczorowem ubraniu. W ar- 
burton, zadowolony, że jego życzeniu 
stało się zadość, zauważył z  pogardą, 
że ubranie młodego człowieka ma ta ­
rniny krój, a koszula w ygląda tak, jak­
by była za obszerna. Ale rezydent 
byt tego dnia w  dobrym humorze.

— A 'oper _  rzekł podając mu rę­
kę. — Mówiłem memu starszemu słu­
żącemu, żeoy panu wyszukał jakiegoś 
chłopca. Ppueca swego siostrzeńca. 
Widziałem go. Robi wrażenie rozgar­
niętego i ruchliwego chłorce. Może 
go pan chce zobaczyć, dobrze?

— Owszem.
— W łaśnie areka.
J arbunton zaw ołał służącego i ka­

zał mu przyprowadzić siostrzeńca 7a 
drwile ukazał się wysoKi, smilkły mło 
dzieniec lat dwiudziestu, o wielkich, 
czarnych oczaolt i ładnym profilu, W y 
aLądał czysto i schliuAnie i miał na so­
bie sarong, biały kaftan i fez ze śliw­
kowego aks*rifttu oez ctiwastu. Imię 
mu było Abar. W arburton przyjrzał 
mu się % uznaniem |  n c z a ł  z n&r r o r

mawiać z wielką łagodnością ptyrn. 
rod . ,vi,ą malaiszczyzną. O ile bowien 
do białych odnosu się często sa^uasty 
cznie, o tyle w sfosumkach z  Maluj 
czy karm oywał pobłażliwy i uprzejmy 
J .a ł  rolę sułtana. W iedział doskonale 
..ak zachować własną godność, a jed 
nocześnie nie wprawiać ich w  zaxło 
potanje.

— Podob? się panu? _  zapytał 
zw racając się do swe^o pomocnika.

— Owssem, chociaż pewnie tak. san 
łajdak, jak oni wszyscy.

Rezydent powiedział chłopcu, żi 
jest przyjęty, i odprawił go łasKawyn 
gestem.

— Mu pan szczęście, że trafił się pa 
nu taki dobry kandydat — rzekł. -  
Naicży do baidzu dobrej rodzany, kfó 
ra przybyła z Malafcki prawie prze< 
stu laty,

— Nie zależy mi na tem, czy chio 
pak, Który mi czyści buty i wypełni; 
■uoje rozkazy, mc w żyłach błekitn; 
krew, czy też nie. Żądam od nieg; 
ty& ó tyle, żeby mnie słuchał i grack1 
się zwijał.

M;a.bu:ton zaciął usta i nie od po 
wiedział.

Zasiedli ’do obtadiu. Jedzenie byłi 
wspaniale, a wina znakomite. Dzieł 
nim niebawem dwaj biali rozmawia 
ze sobą uietylko r .c  cierpko, at-j nawe 
Przyjacio’skc. W arburton lubił sotm 
dogadżać, w niedizialę zaś miar zw y 
czaj jadać jeszcze lepiej niż w  ciągi 
tvgodniz. (C. o. j
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jKINOTEA TRY.
APOLLO: „Miłość i rzy Szopena”. 
CASINO: „Sen o miłości".
CHIMERA: „Czyją jest mioja żona?" 
EAT AMORGANA: „Ostatni rozkaz

porucznika Noszty".
KOPERNIK. „Rudowłosa grzeczni- 

ca“.
LEW: „Dalsze dzieje T arzana '. 
iV1a R /S1ENKA: „Rudowłosa grze­

sznica .
PAŁACE:' „Żywy trup".
STYLOWY: „Cesarz Franciszek; Jó­

zef i Jego Sobowtór".
= 0 =

—  T owarzystwo przyjaciół SztuŁ Pięk­
nych w e  Lwow ie /'ginach Muzeum Przemy 
slow eęo, wejście ud ul. Dziedus7.yck.icl1 
L 1). W ystaw a Dzieł Sztuki aitystuw  ma­
larzy St Matzkego, Fr. Taubesa. i. r  rusz a, 
oraz grafika St. Szwarca z  Krakowa. 
Otwarta codziennie od 10 do 15 popoł.

«=eQ=
—  Teatralny kurs korespondencyjny ila 

klerówirików I reżyserów . Związek T ea­
trów  Ludowych w  W arszawie, ui. Tamka 
1. 1, od szeregi1 lat otacza w szystkie teatry 
niezaw odow e troskliwą apiesą artystycz­
ną. W  tjm  celu m iedzy innemi prowadzi 
stale i system atycznie krótkoterminowe 
kursy instruktorskie. W obecnym roka o i-  
ganizme specjalny kurs teatialny korespoo 
dencyjny dla kierowników i reżyserów  te­
atralnych Kurs ten ze względu r.a swój 
system  staje się Ula wszystkich dostępny, 
nie odryw a bowiem nikogo od codziennych 
•zajęć i nie zmusza do wyjazdu, a zapewnia 
zdobycie potrzebnych w iadjm ości teatral­
nych. Program kursu onejrnuje w szystkie  
przedmioty .eozety -zne i praktyczne z za­
kresu teatrologii. Czas trwania kursu prze 
w idyw any przez 8 miesięcy. Szczegółowy  
prospekt aa żądanie, w ysy ła  Związek Te­
atrów Ludowych, W arszawa, ul. Tamka 1,

— N ow y m ieslącznli. U kajał się itr i 
miesięcznika „Europar‘ (Redaktor Stani­
sław  Baczyński, seL  etarz Rtuakcji fi. Zat 
szupiu). Numer zawiera: St. Baczyński — 
Ouprężenie polityczne, Jan Nepomucen 
Miller — Od wolności do podporządkowa­
nia, Karol Irzykowski — óodnośc krytyki, 
Artur Rrędsiki — Romans nowoczesny. 
Paul Dermee. — literatura proletariacka,
1VI Strzemiński Bilans modernizmu, 
Stanisław M łodożeniec — Południe, i td, 
Cena 2 zl. Adres Redakcji i  Admtn.: War­
szaw a. Bagatela 10-36. Konto PKO. 19.600. 
Pierw szy numer .Europy" przedstawia się 
Interesująco i zasługuje na żyw ą uwagę.

— Pod adresem Magistratu! Zauważy­
łem, będąc w e Lwowie, że p r z y  ul. Tea- 
tvńskiei istnieją dwa identyczne numery o- 
rjdntacyjoe. Jeden na willi u wylotu ul. 
św . Wojtiecba, na któicj umieszczoną jest 
tabliczka uL Teatyńska Nr. 16, oraz *a 
. udynku wojskowym  także ul. Teaty.Tska 
Nr 16. C zy ten sam numer posłuży do o- 
rjurtacji? —  na pow yżtze pytanie niech 
odpowie 'w ow ski M a^strat.

— W ycieczka do Paryża Związku Oiic. 
Rezerwy Kz. P. Zapowiedziana w yciecz­
ka Zwiąacu Oficerów R ezerw y Rz. P. 
w dniach od 4 dc 17 Esiopada w yruszy  
z  Poznania dnia 5 listopada me zak 4, a 
z  Hawru dina 14 listopada rb. statkiem  
„Położne". Uczestniczyć w w ycieczce mo 
gą oficerowie rezerw y oraz armji czynne! 
wraz z rodzinami. Koszta uczestnictwa o- 
bejmująct wszelkie wydatki podróży, po­
m ieszczeni w  hote'acn i w yżyw ienia w y ­
noszą kL ni. o50. ki. II. 650 zł. Kierownik 
w ycieczk' j oik. rez. M. Diunstl-Dąbrowa, 
udał sie do PaTyża w  celu ustalenia pro­
gramu wycieczki. Ostatni termin dokona­
nia za-piśów oraz nadesłania należnych do- 
sumeatow upływa z dniem 15 pażdziernl- 
k " fti. Zgłoszenia przyjmuje biuro „Orbis" 
Łódź. ul. Andrzeja o* gdzie należy w pła­
cać zł. ?00 wpisow ego, reszte zaś do dn. 
15. 10. W szyscy ofk, rezerw 5 do lat 60 
mur„ą ziożyć zezwolenia z DOK na w y­
jazd za rraińcę. udpowiednie zaśw iadcze­
nia wydaje kierownictwo wycieczki. ,

— W pisy do Szkoły tańców Stanisława 
haliszewskiego, reżysera i baletmistrza 
Teatru miejskiego w e Lwowie, uskutecznia 
sie codziennie od 6 do 3 wieczorem w  kan 
celarii Stow, „Gwiazda" ul. Franciszkań­
ska 7. 8312

— W naszej Administracji złożyli; Na 
Rodzinę Sierocą: Karolina Ztrożkow a 10 
zł., zamiast kw iatów  na trumnę śp. Karola 
Er ant za — składa rodzin; Malastersklcb 
zł. 50.

Na sanatorium w  Holosku: zamiast kwia 
tów na trunrne ŚP Kazimier 24 Kiotzla —

.KOPERNIK" Dziś wielki podwójny program 20 aktów „MARYSIEŃKA"

wno oczekiwanym filmie dPat „feudewłô a grzesznica** 
li. r0iezr6wria«id paia wesołków RIF i RAF- fako DETEKTYWI.
K l a r a  S o t i r

Teatr uruchomiony ma być w środę
P. LUDWIK CZARNOWSKI PROWADZIĆ BĘDZIE TEATR NA RACHUNEK 
| ARTYSTÓW.

W czoraj rano artyści teatiów  miej- i dłuższej dyskusji wybiali przez akia-
rieh r.fffnstli sift rin Irmnisar-za p7arłit . marip! T.iirKvik» CrarnAwsloponn Ha nm«slacfc zgiosili się do komisarza Rządu, 

dr. Nadolskiego, z prośbą o informacje 
00 do uchwał Komisji teatralnej, P. Ko­
misarz zaprosił artystów  na posiedze­
nie o godz. 12 i zakomunikował im 
uchwały Komisji teatralnej.

W  myśl tych uchy, a ł, artyści odbyła 
w.eczorem pos.edzen.e w  teatrze, i po

mację Ludwika Czarnowsiciegu do pro­
wadzenia teatru na rachunek artystów  
przy współudziale komitetu, złożonego 
%■ reprezentantów Z. A. S. P., chóru, 
orkiestry i personalu technicznego.

Przedstawienia rozpoczną się pra­
wdopodobnie już w  środę.

= □ =

składa firm a Tadeusz Wasung i S k a z i.50-
Ola 85 letniego staruszka: J. K. 1 zł., M.

m , 6 *r.
Na Tów. walki z gruźlicą: zamiast kwia 

tów  na trumnę śp. Juhusza Draka -  skła­
d a j  Alfreaostwo Jurk iew iczow ie z córką 
zl. 25 8172

— Na now; samolot pod nazwą „Ma­
jora IdzlHOwski3go“ L. Josztowa zł, 10.

= -□ -=

-  Konkurs na dzierżawę teattów  
miejskich. Gmina miasta Lwowa roz­
pisała konkurs na dzierżawę teatrów 
miejskicn tj. opeiy, operetki i dramatu 
z terminem do dnia 9 października br. 
godz. 12-ta w poiudnie. T eatry  sa do 
objęcia bezzwłocznie, a termin umo­
w y  ma się kończyć 31 sierpnia 1931 
z prawem prolongaty. Oferty winny 
zawierać blizsze aane co do osoby 0- 
fereiłta, projekt prowadzenia teatrów, 
wysokość żądanej subw encji, minimal­
ny czas trwania dzierżaw y/ oraz spo­
sób złozenia kaucji, wynoszącej 10 
proc. żądanej subwencji

— lyazień  Polskiego Białego Krzy­
ża. Ubliża s,ę Tydzień Polskiego Białe­
go Krzyża, to też pamiętać należy, że 
nie ofiar, lecz dobrowolnego podatku 
żąda F niski Biały Krzyż od obywateli 
na -zecz zdrowia muralnego naszych 
żołnierzy.

— Pan prezes lwowskiego Sądu ape­
lacyjnego Czesiaw Woycicki, wy je chat 
w  sprawach urzędowych Jo W arszawy 
i przyjmować będzie dopiero 29 brn.

— Protest „Strzelnicy". P. prezes 
„Mieszczańskiego Tow aizystw a S trze­
leckiego”. Sudhoff, nadesłał nam pi­
smo, w  którem prosi o sprostowanie, 
że „ P t radca pocztowy, Aleksander Kup 
czyńsk;, przemawiając podczas uroczy­
stości ku czci Króla Jana III, pod pom- 
niidem Króla, nie przemawiał imieniem 
mieszczaństwa, ponieważ „mieszczań­
stw o 'lwowskie, którego z historycznej 
ciągłości najwyższą władza jesł Mie­
szczańskie Towaizystw o Strzeleckie 
w raz ze swoim prezydjum żadnego de­
legata medelegowato", a to z tej racji, 
ze komitet, urządzający uroczystość, 
Towarzystwa o wyznaczenie delegata 
nie prosił.

— Zarząd Telefonów Lwowskich po­
daje do wiadomości PT, Aoonentów, 
że przyjmuje opłaty za dodatkowe u- 
mie szczanie numerów w spisie abonen­
tów telefonicznych na rok 1930 w  Kasie 
Telefonów ao 15 listopadc 1929 r. 8183

— Zużycie wodj wodociągowe!. W  
niedzielę 15 bm. przy najniższej tempe­
raturze 6 a narwyższej ' 16.4 zużyto 
25.932 m. sześć, wody; 16-go pizy 
temp. 5.2 i 14.9 — 27.844, 17-go przy 
temp. 4 i 16 — 28.818: 18-go przy temp.
5.5 i 17.7 — 2 8 . 7 19-gc przy temp, 
1 i 19.3 — 29.036 ; 20-go przy temp.
8.5 i 19.9 — 29.707 ; 21-go przy temp.
7.5 i 13.7 — 27.805 i wreszcie w  nie­
dzielę 22 bm. przy temp. 5 i 12.3 zuży­
to  25.537 m. sześć. wody.

— Losy loterji fantowej na T. O. M. 
Towarzystwo Ochrony Dzieci i Mło­
dzieży fT. O. M.) uzyskało od gene­
ralnej Dyrekcji Joterji państwowej po­
zwolenie na urządzenie loterji fanto­
wej, która, dochód ma być obrócony 
na budowę poradni w  Zamarstynowie. 
Zarząd T. O. M. przygotował 30 tysię­
cy losów po 1 zł., które nabywać mo­
żna w e w szystk;ch sądach grodzkich, 
a nadło  we Lwowie w  M. K O., w G. 
K. .0., w  Domu bankowym Schuetza i

Cna.esa, i w Składnicy tytoniowej na 
ul. Rutowskiego. Komitet T. O M. 
przygotował już ao wygrania 600 przed 
miotów wysokiej wartości, a między 
innymi zegarki złote męskie i damskie, 
row ery, aparaty fotograficzne, kupony 
na suknie męskie i damskie, serwisy, 
i t. p. Losowanie oopedzie się w dniu 
22 grudnia bi. Komitet spodziewa się, 
że reszta losów, pozostająca do hyspo- 
2ycji, znajdzie chętnych nabywców, 
zwłaszcza że cel jest zbożny.

— Nov.° otwarty Magazyn pościeli 
R. Drżała, Lwów, ul. Chorążczyzny 5, 
przea kinem „Apollo", poleca, kompiet- 
ne w ypraw y ślubne, kołdry od 16 zł., 
materace, przeróbka ko/der 6 zł., ma­
teraców 8 zł 7739

= □ =
— Z szofersklej nieaolt. Ul. Kazimie­

rzowską jechał szofer Józef S k rn  i za­
trzym any został przez jakichś trzech 0- 
sobiuków, którzy jako cal swej podió 
ży samochodowej wskazali mu rnga+kę 
Janowską Gdy samochód dotarł do ce 
lu, pasażerowie kazał’ mu skierować 
daisza jazdę na Baitorówkę, leżącą na 
przeciwległym krańcu miasta. Posłu­
szny zleceniu gości szofer nawrócił i 
już liczy! niewątpliwie wiele otrzyma 
od trzech pasażerów, którzy tymcza­
sem na batorów ce wywołali awanturę 
i poczęli grozić yobiciiem szoferowi, 
wobec czego temże ozcuiiprędzej odje­
chał ze stratą około 9 złotych Szofer 
doniós! o zajściu policji i lako jednego 
z tych „go&ci" wskazał niejakiego Ałe- 
L>amdra Stankiewicza, zamieszkałego 
przy u l Janov-skiei, ł. 103. Bądźcobadź 
miii nadzwyczai pasażerowie!

— Zagadkowe kości ludzkie. Maria 
Grodzicka, dozorozyn13 iramierticy pod 
L 8 pnzy ul. Ogsolińrikich zavóaoomiia 
po1:coę iż zamieszkały, w rej realności 
Jan p uohs, wtaśc-ciel pracown- blachar 
sldeg w czasie ustawiania swego w ar­
sztatu w piwnicy wykopał kości ludz­
kie, które złożył w  paczce i pozostawił 
w sieniach. Na miejscu zjawił się le­
karz miejski dr. Rasparek. który o- 
rzekł, że kości mogły spoczywać w Di 
Wnicznai aieimS od 40 lat f j>olecil je 
odstawić do Ii>stvtutr medycyny sądo­
wej. Wśród mieszkańców tej ulicy w 
związku z wykopaniem zagadkowych 
kości utrzymuje się pogłoska, że w 
czasie wojny w jednym, z wesołych lo­
kali, znajdujących się podówczas przy 
tej ulicy zamordowany został w  sprze­
czce na tle erotyczniem jakiś węgier­
ski oficer, którego zwioitci towarzysze 
pochowali w jakiejś oiw.nicy •! sprawę 
przed władzam* wojskowemi w teń 
sposób zatuszowali. Policja podjęta 'do­
chodzenia. które może doprowadzą do 
wyjaśnienia tej zagadkowej sprawy.

—  W yłudzenie pod przyrzeczeniem  
małżeństwa. Patronela Ostrowska, za­
mieszkała przy  ul. SykstuskeiJ 1. 32, 
zawiadomiła policję, iż nłejakf W łady 
•sfaiw Tomaszewski, zamieszkały or.zy 
ul. Gróreokiei 1. 21, wyłudził od hiej 
7.000 zł pod przyrzeczeniem małżeń­
stw a i więcej się u niej nie pojawfr

— Z kroniki włamań ł kradzi®ży. — 
Wczorajszaj nocy niewyśledzemi spra­
w cy po wyr,toczeniu szyb usilowah

■włamać się do imernatu fen. Kkókywej 
Jadwigj przy id. ^eaityfisklej L 19, spio 
ea&ni jednak zoiegh bez śladu, — Ute- 
znany złodizie1 po wyctęctu szyby w, 
oknie dostał sie wczaraijszej nocy do 
mieszkania Paiunlny Heymicowej pnzy 
ul. bocznej Paulinów J, 8, skąd zaorał 
większą ilość ga<rde 'oby i bićltemy w ar 
toścfi około 2.000 zł. — Pozatem  notuje 
raport policyjny włamania przy u i  Ka­
zimierzowskiej 1. 8 na szkodę Leona 
Sassa 1 przy ulL Kościelnej 1. 3, gdzie 
złodzieje na szkody Józefa Marga skra­
dli futra męskie, srebrną kasetę — o- 
gólnej wartości 1.200 zł — W hotelu 
„Giand" skradł jakiś złodziej na szko- 
«ię Sorokina 2 złote sygnety i złotv 
zegarek. Policja me wpadła na razić 
na ślad te»o „szczura" horelowegu 
p rzy  ul. I.egjonów 1. 13.

— Zaerzenie samocnOuu z aorożką. 
Na ul. Lalickiąi szofer Michał Zubar, 
zamieszkały pizy ul. Siowackit^o 1. 14 
najechał na dou>żke parokonną Józefa 
Derczaka. Oba wehikuły ulegiy znacz­
nemu uszkodzeniu, ofiar w  ludziach nie 
było.

— Nieostrożny szofer wojskowy' —
Szofer, prow; di ący samocnod wojsko­
wy nr. 3863, najechał wczoraj na ii. 
Gróaeckięj na Leopolda Goldsiaub?, 
który doznał licznych łsontuzyi na ca­
lem ciele i opatrzony został na Stacji 
ratunkowej.

— „Rewolweruw'2" wesele. N? we­
selnej zabawie, która odbywała się w, 
dniu wczorajszym w mieszkaniu P ro­
kopa Zażarli przy' ul. Panieńskiej 1. 3, 
zabawiano się ochoczo a gdy aiKonol 
zawieruszy! już sow y jej uozestrikom, 
dwaj wśród nich. Florjam Ludwik, ka 
rany za kradzież i Józef Diduszko, od- 
lewacz żelaza, wiszczęh a \.’anturę i 
strzelał' z  rewiolwerów. Wczorajszy, 
słotny dzień przepędził' w aresztach.

— Zamach samobójczy. Franciszek 
Endes, zamieszkały przy ul. Działyń- 
skich 1. 6 usiłował wczoiaj pozbawić 
się życia jakąś bliżei nieznana trucizma. 
Pogotowie ratunkowe , przewiozło go 
do szpitala.

= D =
,'-f Ostatnie ani P. W. K a frekwen­

cja na lłnjach powietrznych. Fiekweai-
cja na liniach powietrzny d i w  Polsce 
w  ostatnich uniach wzrosła niepomiea- 
ńie, bilety lotów zamawiane sa n? wie­
je dni naprzód. Frekwencji" wzrosła 
zwłaszcza na linói W arszaw a—Poznań 
3 innych linjacli ao Po®twn,ih. Wobec 
zbliżającego się tciinina zamuaiłęcia 
W ystaw y Krajowej, osoby, które za- 
póżniiy się ze zwiedzemem jej, korzy­
stają najchętniej z samolotów. Z W ar­
szawy np. odchodzą ao Poznania dwa 
samoloty dziennie (lfLosobowe Fokhe- 
ry), o gudz. 8-mea i 14.30 i zaws.z.e są 
wypełnione do ostatniego miejsca.. I nfc 
dziwnego. Po niespełna dwóch godzi­
nach lotu, pasażerowie znajdują sie już 
\  Poznaniu

■+- Liczba oiiar wypadków koieio- 
wych w Polsce w r. 1928. W wypad­
kach koleiowych, jakie miały miejsce 
w  r. 1928 na wszystkich liniacn kole­
jowych normalnotorowych w Poisce. 
zostało zabitych 24 poctrożnydi i 223 
osoby postronne (p izejcohani, samo­
bójcy, oiiaTy własnej naecstrożności 
i t. p.), rannych zaś 266 podróżnych i 
224 osoby postronne.

P rzy  olbrzymim ruchu, jaki ofoectYc 
panuje na aassych kolejach 1 przy bra­
ku (z wyjątkiem b. zaboru pTusgiego) 
oojpowiedn ch uizadaeń, zabezpieozań- 
cycu orzerazdy kolejowe ! tory, liczba 
tych wypadków jest stosunkowo, w 
porównaniu z irnemi krajami, nie duża.

’- f  Budowa szkól powszfcchn., ch w 
świetle cyfr. W  ciąga ubiegłego roku 
samorządy ziemskie wybudowały o- 
sjółem 937 rab szkolnych, 00 w  poTó- 
wnamu z rokiem poprzednim (579 fczb 
daje po,ważne zvbękizenie tempa budo­
wnictwa satnor^ątiowegc.. Ogółem w

jg u  uzicsięcaoied?. samorządy, Jfen.
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„S e n  b m iłości
Z SALI SĄDOWEJ.

0 zdradę głów ny
W  dniu 19 kutego 1928 odbywało >ię 

w Brzeżanaeh przedwyborcze watae 
zgromadzenie „ukraińskiej partii pra- 
cy“. Na zgromadzeniu rem przem a­
wiał między innymi Mikołaj Kofoul rol­
nik i stolarz z Urmania pow. brztżań- 
skiogo. "W mysi programu tej partii 
Koniut wychwalał stosunki panujące na 
Ukrainie sowieckiej, gdzie „chłop po­
siada ziemie i szkuty11, występował 
przeciwko partii „Undo“ która zamiast 
o sowiety oparła sj? o W arszawę. Na­
mawia? dalej do skupienia się około 
partji pracy bc „im Polska słabsza, 
tern Ukraina silniejsza" i organizowa­
nia się, celem oaie "wania Małopolski 
wischo umiej od Państw a i przyłączenia 
do Ukrainy sowieckiej. W  końca Ko­
hut zaprotestował przeciwiko decyzji 
ambasadorów, uznania granic wscho­
dnich Państw a Polskiego i podkreślił, 
że naród ukraiński żąda przyłączenia 
Małopolski wschodniej do Ukrainy

sowie CKiej.
Ponieważ Kohut znany jest w  powie 

cie brzeżańskim tako agitator komuni­
styczny, wiiirożono przeciwko memu 
dochodzenie kaiwe, a wczoraj staną* 
przed sądem przysięgłych, oskarżony 
o zdradę główną.

Rozprawę prowadził s- o Angit»ski, 
oskarżał prok. dr. Landowski, bronił 
dr. Dawyaiak.

Przesłuchany oskarżony wypierał 
się winy i twierdził, że wzywa* zebra­
nych do kulturalnego podniesienia.

Świadkowie potwierdzili okoliczno ■ 
ści zaw arte w akcie oskarżenia. Ze­
znali dalej, że w  dniu tym miał się od­
być wiec „Unłda“ członkowie partji 
pracy (komunistycznej) wyparli jednak 
rundowe ow i sami odbyli zgromadze­
nie.

W  rezultacie w myśl werdyktu ław y 
przysięgłych skazano Kohuta na 8 
m.esięcy ciężkiego wiezienia

hhime  z ł e t ó w .
P rzea Trybunałem sądu karnego, 

któremu przewodniczył s. o Tertiih 
staw ała wczoraj szajka fałszerzy mo­
net. Na czeie szajki stał Stanisław 
Bajreic, współpracownikiem jego był 
Jan Dydziuk a puszczały w yreby  w 
kwns Ma Od Piekut, Katarzyna Hladii i 
Zotia Maner.

Baji ek w raz z Dj dziufcierr w y ra­
biał dwuzłotówki i złotówki Prym i- 
tywne były narzędzia, któremi w yra­
biał monety, bo ołów i domieszki topił

na Primusie, nieudolnie sporządzone 
były monety, ale jakoś handel szedł, 
do naiwnych nie brak. W reszcie poli­
cja w ykryła fabrykę a właścicieli are" 
szfowała. Oskarżał prok. Buzub. bro­
nił dr. Weirasaft I oto szef fabryki Baj 
rek skazany został na 3 Mta ciężkiego 
więzienia. Dydzhik na 2 lata, H.ądij za 
puszczanie falsyfikatów w kurs na 7 
m esięcy a Piekut i Mauer po 5 mie­
sięcy więzienia. 1

■ —- □ =

Groźny pożar zniszczył 55 zagród 
wfpściańskkh w OpłucKu.

Doraźna pomoc ze strony Władz ! oO słów łłBWR.

8

siae wy-oudawaiy 2.318 budynków 
stzkoli.ych ,za,Wu srających 4.398 izb. 
Najwięko/ą iiitenzywnośc w tym za­
kresie wykazały samorządy wojew. 
iwowskk go (362 budynków — 616 izb) 
lubelskiego (270 budynków — 613 
izb) kieleeRego (210 b u dynków —501 
izo). J a to  objaw charaktafj-s tyczny 
podkreślić należy poważną ilość budy* 
ków murowanych; z ogólm-j liczby 
4395 ab — 2.113 m kśc‘' się w  budyn­
kach murowanych. Na budownictwo 
szkoilne samorządy powiatowe wydat­
kują w  obiozeniu na głowę mieszkań­
ca 0.08 zl., budżetów zwyozalnych i 
0?0 iSi budżetów nadzwyczajnych, zaś 
samorządy gmin wiejskich — 1.43 zJ. 
budżetów zwyczajnych i 0.97 ał. bu­
dżetów nadzwyczajnych.

Tragedia suchej 
Am eryki.

Przed kilku miesiącami setiai ame- 
ryKanski uctiwąlił nowelę, która znana 
jest oaraziej pod nazwą prawa Johne- 
sa. Praw o to przewiduje surowe kary 
na wszystkich, którzy w iakikolwiek- 
bądź sposób brali udział w  sprzedaży, 
czy nawet transporcie alkoholu. U- 
dz;ał w transportowaniu aikonolu jest 
karany więzieniem od roku do 5 iac i 
grzywną 10.000 dolarów.

Dziwna rzecz, że prawo to zyskało 
zwo!enn!kćw. me tył ko wrogów alko­
holu, ale i najzawziętszych przeciwni­
ków suchości.

Ci ostatni przyjęli je dlatego z en­
tuzjazmem ze sądzą iż ono właśnie 
przyczyni się do upadku prohibicji.

Prezydent Hoo^er podkreślał osta­
tnio w jednej ze swych mów. że tylko 
bardzo surowe przep sy prołiSbicyjrae 
i ich Dezwzględne wykonywanie po­
zwolą nareszcie narodowi amerykań­
skiemu zrozumieć w aitość prohibicji 
dla zdrow’a całego narodu.

Ale prawo Johnesa natrafiło tak w 
opinji społecznej, jak i w prasie na 
zdecydowany, solidarny sprzeciw.

Prasę oburza zwłaszcza bezwzglę­
dne postępowanie tajnych agentów 
prohibićyjnych. Na skutek dom ekena 
jednego z agentów prohib;cyjnych, za 
które to doniesienie agent otrzym ał 
5000 dolarów, cała armja agentów zja­
wiła się w aomu farm era w Illinois 1 
poczęła bić go pałkami gumowemu

P rzy  tej ukazji zabito żonę farmera 
Później okazało się, że w domu tego 
farmera nie było ani kropli alkoholu, 
gdyż byl on zwolennikiem... prohibicji. 
' Pewien młody student z Chicago za­
uważy! podczas przejażdżki automobi­
lem trzy  osoby uzbrojone od stóp do 
głów. Uważając, że są to bandyci, 
przyspieszy! biegu samochodu i zapła­
cił za to życem  Trzej nieznajomi byli 
agentami prohibicyjnymi. Widząc uoie- 
k a^ce  auto dali kilka strzałów i zabili 
studenta Ludność okoliczna goniła za­
wzięcie agentów, chcąc ich zlinczować, 
ale udało się im zbiec na terytorium 
innego stanu, gdzie zostali zaareszto­
wani, by w tydzień później być iuż na 
wolności.

W Waszyhgtome zastrzelono na uli­
cy młodzieńca, u którego ujrzano w 
rekach maleńka butelkę wódki.

Takie wypadki zabóistwa najniewin- 
niejszych ludzi mnożą się obecnie w 
Stanach Zjednoczonych zastraszająco, 
wywołując niesłychane zdenerwowa­
nie wśród ludności, która śmiertelnie 
znienawidziła agentów prohibicyinyoh 
i płaci im pięknem za nadobne.

Dość rzee, że w ostatnich dwóch ty ­
godniach zamordowano w całych Sta­
nach Zjednoczonych w tajemniczych 
okolicznościach 17 agentów prohib.cyj- 
nych, a  sprawców tych zabójstw nie 
zdołano schwytać, gdyż ludność po­
magała im przy ucieczce

D r .  E .  %r̂ e K s l e r
powrócił

ordynuje w cnorooaob p m w o d u  p r k a rn m e g o  
u l .  M i K o ł a j a  l O .  8 2 2 2 r.

Z Radiziechowa nam piszą; W e wsi 
OpŁucfcu w  powiecie radzi echowskim 
wybuchł onegdaj groźny pożar. P rzy ­
czyną wybuchu ognia był brak dozo­
ru nad dziećmi, które w czasie, gdy 
rodzice bc wili na jarmarku w Radzie- 
chow.e, zabawiały się na obejściu oj- 
cowiskiem rozpalaniem ognia. Rezul­
tat tej zabawy był bardzo smutny, al­
bowiem od ogma zapaliła się obok 
stojąca stodoła pełna zbio.r6w, a w  dal 
szem następstwie całe ooejście stanęło 
w  płomieniach. Zanim przybyła zaalar 
lTkywamia straż Pożarna paliły się na 
dobre juiż inne budynki skupione doko­
ła nłonącej stodoły. Ratunek był wiel­
ce utrudniony, gdyż ludzie dorośli 
przeważnie przebywali w R adziocho 
wie na lanńarku, na domiar zaś złego 
strażacy musieli walczyć z brakiem 
wody, ponieważ dostęp oo studni ob­
u ty ch  ogniem był niemożliwy'

Przytem  si:na wichura sprzyjała roz 
szerzaniu sie ognia. W przeciągu 2 
godzin spłonęło doszczętnie 55 zagród 
w raz z wszystkimi zbiorami, nagro­
madzonymi w stodołach i stogach. — 
Jak strasznie hulał niszczycielski ży- 
wioł, daje pojęcie to. że naw et skrzy­
nie z rzeczami ustawione daleko w sa­
dach spaMły się od spadających iskier 
i żagwi Nie zdołano uratow ać nic, 
prócz bydła pasącego się na pastwi­
sku gmin,nem. Klęska iest stuprocen­
towa. Około 300 dusz zostało be,z cble 
ba i dachu nad głową, Szkoda wynosi 
1 miljon zł.

Z inicjatyw miejscowego probosz­
cza. ks. Piohidki i kierownika szkoły 
Habiszczaka powstał n,a miejscu ko" 
mitet niesienia pomocy oogo,rzeioom* 
Zwrócono się o pomoc do władz i do 
posłów Bezpartyjnego Blioku W spói- 
PTacy z Rządem. Dnia 18 tj. we środę 
przybył na miejsce starosta Michalski, 
przybyli też posłowie Potworowski i 
Wojtowicz. Odbyto posiedzeń ,e i oora

cowa.no szczegółowo program porno* 
cy

Okazało sie. te  wedie prowizorycz­
nych obliczeń komitetu na wyży wienie 
na za .rew y zimowe i wiosenne będzie 
potrzeba około 8 wagonów zboża, 
prócz tego potrzeba odzieży i bielizny 
dCa 300 diuisz, szczególnie dla dzieci o- 
raz, mateijalu na odbudowe. Pie-wsza 
pomoc wpłyneta ze strony władz pań­
stwowych. Pan wojewoda Moszyński 
na wianom ość o  pożarze nadesłał na 
ręce komitetu 2.500 zł., które natych­
miast rozd.zie'ono jako pomoc doraźna.

Ludność okol.cznych wiosek i mia­
steczek współczując z nieszczęśliwy­
mi bierze żyw y udział w  ukcii doży­
wiania, nadsyłając chieb, mąkę. odzież
i drobne datki pieniężne, *

Z pomiędzy ziemian jako jeden z 
pierwszych pospieszył hr. Badenj z  
Radziechowa. deklamując dla w szyst­
kich pogorzelców ża rn o  pod zasiew 
zimowy. Za jego przykładem poszli 
pp. dyrektor dóbr Kowacz, w laśc:ciel 
Dębin p. Pastei i inni dekorując zbo­
że luib materiał budowiany.

W  czw artek w  sprawne pogorzel­
ców z ramienia Bezpartyjnego Bloku 
bvł u p. W ojewody poseł W ojtowicz i 
dzięki interwencji p. W e;ewody pogo­
rzelcy w  parę dni od pożaru otrzym a­
ją premje asekuracyjne, któ^e im u- 
nłożlfwią roizpoczęcie budowy spalo­
nych zagród. Pogorzelicy wiazą-c tę 
troskę o ich los, przez usta iednago z 
nich wyrazili serdeczni^ podziękowa­
nie i wdlzęczność w ł adzom państwo­
wym j nosłooti Bezpartyjnego Bloku.

W krótce p<m,ocmk kom?te\ żolór- 
kę w całym, powiecie radzlephorarskfm 
i jest nadzieja, ( że mimo olbrzymich 
rozmiarów klęski uda się odsunąć od 
pogorzelców widmo nędzy 1 rozpaczy.

<=□==5 '

Nowa rczydencia 
Nussoiinlego.

* ?
(JAK IL DUCE SPĘDZA DZIEŃ?)

Rekonstrukcja rządu faszystowskie, 
go uiawniła również cały szereg na­
stępstw  zewnętrznych. Po przeprowa­
dzeniu nowego przydziału resortów 
prezes rady ministrów Musso^d opu­
ścił siwą dotych izaisową rezydencję w 
pałacu Cbigi i przeniósł się do w spa­
niałego Palazizo Venezia Swój pryw a­
tny gabinet urząd,z»l przytem il Duce 
w słynnej Sala del Mappatiiondo. gdzie 
właśnie przed paru dniami obradowało 
wielide zgromaazeme faszystowskie 
przy udziale 800 osób. Palazizo Vene- 
zia, wybudowany zastał w  K~V -tyn 
słulec u przez kardynała Piotra Barba, 
późniejszego papieża Paw ła II. Dono­
sząc o  zmianie rezydencji dyktatora 
italskiego, „Corriere dełla Sera" ko­
rzysta z okazu by zapoznać swych 
czytelników z trybem żyda Mussol5-' 
nłego, Do urzędu przychodzi il Duce o 
godzinie 9-tej rano. Przed gfównem 

i wejściem oddają mu cześć muszkiete­
rzy, stanowiący, jak wiadomo, gw ar­
dię osob'stą dyktatora. Swój -,dzień 
roboczy*1 rozpoczyna M^psołinł zazwy 
czaj od udzielenia audjencji generałowi 
karabinierów,• który imormułe aykta- 
toia o w ydarzen!ach ostatniej doby. 
Następnie przyjmule il Duce kolejno: 
swego podsekretarza stanu, szefa poli­
cji rzymskiej, naczelniku wydziału p,ra- 
sowp-go, podsekretarza stanu w  min,l- 
sierstw ’e spraw wewnętrznych i sekre 
tarza partji faszysto,wskiej. Audiencje 
te trwałą zazwyczaj do go,dany dru- 

' giei, pTCzcrn dyktator udaie się na 0- 
biad. Po obiedzie rozpoczyna swe u- 
rzędowanie o godizv'n'e czwartej i po- 

' zostaje w biurze do godziny dziewią­
tej wieczorem. Po spożyciu wieczerzy 
udaje s e  Musjohnć ao  sytych pryw a­
tnych apartamentów, gdzie zwykle pra 
cuje jeszcze do północy. Nocna praca 
dyktatora polega głównie na lekturze 
gazet i książek oraz na przygotow y­
waniu rozmaitych nowych deoyzyj po­
etycznych. „Corriere delta Sera*1 za­
pew ne swych czytelników, że Musso- 
uni wie o wszystkiom, że mc nie ujdzie 
nigdy jego uwagi, że znakomicie iesł 
Doinformowany o kaźdem choćby na,j- 
drobnienszeTr wydarzieniiu w kraju i za 
granicą, tę  zna treść wszystkich po- 
w ażn:ejszych artykułów politycznych, 
ukazujących s ę w prasie włoskiej i 
obcojęzyczne] W czasie przerwy o- 
biadowe-’, jako też przed pracą, MiiEro- 
lini uprawia m^maite sporty, jeżd; i 
konno, prowadzi samochód- oddaje się 
z zamiłowanym sportowi w ioślarske- 
mn i t. p. Świeżość ducha i Ciała dy­
ktatora, tiidzież zapu., z jakim poświę­
ca się twórczej pracy, winny być — 
zdanym  cytowanego pisma — wzorem 
dla każdego Włocna.

|  ■ Zmi:a nu łóżku.
Panna Marją Mexer w Mulhuzte, 

kładąc się snąć, , usłyszała jakiś syk 
tajemniczy. Przeszukawszy pokój, nic 
nie znalazła t położyia się snąć. Naraz 
w nocy została obudzona nieprzyje- 
mnem uczuciem, jakby ktoś ow>jal się 
dookoła jej ciała.

J? V - ’ X ,  *

Przebudzona zapaliła świecę i ku 
swemu przerażeniu zobaczyła, że do­
okoła jej ciała owi, i a się żmija długości 
dwumenowej. Gad nie oył bynajmniej 
rozdrażniony lecz szusa! ciepła Pan­
na Mexer nie straciła przytomności. 
Szybko odwinąwszy gada, w momen­
cie, gdy ten zaczął syczeć zrbila ją 
kijem oa szczotki Następnego dnia 
znaleziono pomiędzy Lauty i Masevaux 
w lasach podobną żmiję, jeszcze wię- 
kszvch rozimiaiów. Oba okazy wkró, 
tce znajdą się w  muzieum w  Mulhuzie
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Dwie wersja niema i dźwiękowa filmu.
wszjsflkicii filmów w dwóuh wuiSjach, 
która to metoda stosowana jest ogól­
nie do chwili obecnej. Nad każdym 
filmem pracują dwaj reżyserzy, z któ­
rych jeden wykonywuje wersje mama. 
drugi zaś, przeważnie reżyser tea­
tralny, dźwiykcwą.

New Yotku Paryża, Londynu -ut> Beir- 
lian. Najsłynniejsi artyści świata, któ­
rzy w centrach kultury muzycznej c > 
trzym ają fantastyczno honoraria za 
jeden występ, i  których tylko w ybrań­
cy słyszeć mogą, staną się dostępnymi 
dla miljcnów, Możliwości, jakie n a strę  
cza film mówiony nie są jeszcze w y-

Od szeregu miesięcy siew a pow yż­
sze dominują w nagłówkach artyku­
łów całej pi asy  fachowej I spo tkać je 
można również na poczesnych miej­
scach w  prasie codziennej Nie było 
chyba wyna'azku w dziedzinie kine­
matografii, k tóryby działał podobnie 
rewolucyjnie, iak przejście do obrazu 
dźwiękowego. To, oe jeszcze jesienią 
ubiegłego roku w yda\, ało się nawet 
laibardziej uświadomionym fachow­
com rzeczą nieprawdopodobną, a mia­
nowicie fakt, że Mm niemy nie będzie 
mógł się utrzym ać, stało się faktem w 
przeciągu paru tygodni. W  przeciągu 
września i października wszyscy pro­
ducenci doKonali "mumiownej przemia­
ny planu produkcji m  '■ ro;k 1929/30, 
przy tzem w szystkie prawie filmy irno 
dyżurowano bądi na mówione, tj. „tal- 
kies“ bądtż też na dźwięicowe, t. j. 
„sounds".

Gwiazdy, które do ndedawm* w fil­
mach niemych święciły triumfy, mu­
siały ustąpić artystom  scen bnoad- 
wayskieh. Członkowie zespołów tea- 
:ralnych znaleźli nowe pole działania. 
Nit m nęło sześć tygodni a w szyscy 
mimej lub więcej znani artyści drama­
tyczni, rewiowi i operetkowi zaanga­
żowani zostali przez w ytw ornie nlmo- 
we. Śpiewacy o wszechświatowej sła­
wie, dyrygenci, kompozytorzy, auto­
rzy wielojęzyczni zaciągnięci zostali 
na służbę nowej sztuce, Dmmatuirgja 
filmowa pizeźyła zmiany gruntowne, 
wczorajsza reżyseija filmowa okaza­
ła sie w  porównania z obeonemi wy­
maganiami dziecinna zabawką, ponie­
waż teżyser musiał być niety'ko uta- 
'entowanym artystą, ale powinien był 
obok sw j ch zdolności posiadać olbrzy 
mle wykształcenie techniczna 

Minęło znów parę tygodni, a na 
Broadwayu nie mógł się już ukazać 
arii jeden film niemy. Ruch ten roz­
szerzył się 1 na inne większe miasta 
Ameryki, oraz ną obszary, mówiące po 
angielsku i zdumiona Europa stanęła 
pewnego dnia przed faktem dokona­
nym, stwierdzającym  śmierć wie'Kiego 
niemowy, ł tu zaczęły się komplika­
cje. Międzynarodowość filmu zdawała 
Się być zagrożoną, oa unicestwioną. 
Konieczne inwestycje pochłaniały sza­
lone sumy. Trzeba było skonstruować 
dostateczną ilość aparatów do zdjęć 
oraz do reprodukcji. Obsadę ról trzeba 
było również przekształcić gruntow­
nie. Czyniono wszystko pomimo, iż 
w pierwszej chwili wydaw ało się to 
w.elkiem ryzykiem. Któż mógł pizewi 
dzieć, czy filmy dźw iękowe nie bęaą 
krótke trwała, pi zemiańaca mocą? 
Jak należało przepiow adzać kalkula­
cję, aby osiągnąć am ortyzację, w  ehwi 
li, gdv ty !'ko nieliczne kina posiadały 
odpowiednie instalacje, umożliwiające 
reprodukcję filmów dźwiękowych? 
P raktyka obaliła wszelkie obawy. Nie 
była to kwestja mody. Niemy film u- 
niarł i „TaLk;es“ w yrugow ały „Mo- 
vies“.

Względnie prostą była strona han­
dlowa tego nowego wynalazku w kra­
jach mówiących po angielsku, ponie­
w aż dwie trzecie wszystkich kin na 
kwiecie można było obsłużyć m ateria­
łem angielskim. Cóż jednak można by­
ło dostarczyć kratom romańskim? Co 
stało  się z terytorium francuskiem i 
niemieckiem, nie będziemy tu wspomi­
nać ,iu£ o wielojęzycznych drobnych 
krajach, których ludność nie przekra­
czała paru milionów W tern leżała 
trudność największa. Ameryka naprzy 
kład posiada około dwudziestu tysięcy 
kin W  chwili obecnej tylko piętnaście 
procent zainstalowało aparaty dźwię­
kowe. Stosunek procentowy pozosta­
łych y n k ó w  światowych jest taki, że 
nawet niecałe dwa do trzech procent 
wszystkich teatrów  posiada te apara­
tury. Czy producenci winni byli zarzu­
cić zapełnię produkcję filmów mętnych 
I w  ten sposób zmusić właścicieli ki­
noteatrów do instalowania kosztow­
nych aparatów ? Czy też powinni byli 
znaleźć wyjście kompromisowe z  sy­
tuacji?

Kompromis okazał sio możliwością 
jedyną. Rozpoczęto produkowanie

Części mówione opracowuje się już 
dziś przeważnie w  dwóch iiuib trzech 
wersjach: a mianowicie po niemiecku* 
hiszpańsku i francusku, poza oczywi­
ście oryginałem angielskim. Główny 
punkt ciężkości polega na opracowa­
niu muzycznym, przyczem  dla każde­
go filmu komponuje się oryginalną par 
tyuję, aby uniknąć ' tak różnych we 
wszystkich krajach kwestyj na tle pra­
wda autorskiego. Spiewy, dźwięki i a- 
kompanjameiit muzyczny dają się 
wksploauować na ca tym świecie Jak 
już powiedziałem filmy produkuje się 
V' różnych wersjach, pozostawiając 
jednak możliwość uaun ęcia djalogu i 
zastąpienia go zwykłym napisem.

Odróżniamy dziś t. zw. stuprocento­
we „ta!kies“, t. j filmy bez napisów, 
wyłącznie mówione, następnie filmy 
synchronizowane, t. j. , takie, których 
zasada polega na akompaniamencie 
muzyczno-oiz wiekowym i wreszcie 
kombinację tych dwóch rodzai, w któ­
rych znajdiuia sie czości mowione. jak 
również i akompaniament mnzyczno- 
dźwiękowy.

„Trzykrotnie wesele" (Abies Ir;sli 
Ruse) słynna sztuka sceniczna Anny 
Ntchóiis, grana przez pięć lat bez przer 
wy w jednym z teatrów  na 6 roaway*u 
została w yprodukow ana przez P a ra- 
motuint jako film synchronizowany, po­
siadający wkładki śpiewane, mówione 
oraz eiefctv dźwiękowe, przyczerr ca­
łość posiada oryginalną ilustrację mu­
zyczną, kompozycji Zamecnic‘a. Ilu­
stracja ta przeplatana leicmotywami 
poszczególnych postaci j jest wzor em 
w  swoim rodzaju, „Trzykrotne w ese­
le" jest ponadto wzorem filmu, który 
diemonstiować można na całym  świę­
cie, nie przeprowadzając zmian części 
synchronizowanych.

Technika, która kroczy dziś w bu­
tach siedmiomilowych doprowadzi 
w krótce do lego, że w  małem miaste­
czku na Pomorzu oglądać można bę­
dzie kolorową rewję dźwiękową do­
tąd dostępną nielicznym mieszacańcom

Program dzisiejszych zawodów obejmu­
je następujące gonitwy:

Gonitwa I. Nagroda tuOO zł., płaska dia 
pół krwi ur. w  Malopolsce, dystans 2400 
m.: i)  Alarm, K. hr. R oztw orow skieg', 2) 
Botiun. L. Krzeczunowicza. 3) Monte Ne- 
gro, Gr, Of. 19 p. uł.. 4) Pola Negri, L. 
Krzeczunowicza.
i Gonitwa II. Nagroda 1200 zł. dla koni 

arabskkci, dystans 1800 m.: 1) Grenada, 
St. P. Janów, 2) Ali II, A. \V ołk-Laniev- 
skiego, 3) Effeadi, Gr Of. 21 p. uł., 4) 
Aghil, A. \Vołk-Łanlewskiego.

Gonitwa IIL Nagroda 1000 zł. z płotami, 
dystans 2800 n.: lj El II, W. Gutowskie­
go, 2) Estella, K. Rojowsl ;go i St. Ku- 
znickiego, 3) Czikos, rtm. Karczewskiego, 
4) Danina, por. Strużyńskicgo, 5) Dagobert, 
K. i K. W ażj ńsklcli. ■
1 Gonitwa IV. Nagi oda «00 zł. t, przeszko­

dami, lystans 3200 m : 1) Arpud, nur. St. 
Dembińskiego, 2) Balcfisz, mjr. Wisłoucha,

F o g o ń

W  związku t  islatnienii wydarzeniami 
na terenie Ligi, Zarząd LKS. Pogoń nade­
słał nam komunikat:

„W osiatnlch dniach pojawiły się  ró­
żnorodne pogłoski na temat roli Pogoni 
w wydarzeniach na terenie Ligi. W obec 
nieścisłych a często celow o złośliwych  
informacji, Zarząd LKS. Pogoń stw ierdza 
co następuje:

P ositazenie Zarządu Ligi zwołane zo­
stało normalnie, celem załatwienia spraw  
bieżących na 12 bm.

Przed D osicdzem em  Zarzadu Ligi — de­
legaci, W isły, Legli, Czarny®h[ Ruchu, IFC, 
Warszawian** Turystów I pogoni, a w ięc

czerpane. Niedługo usłyszym y zapew­
ne filmy koiorowe. Wiadomości z 
Ameryki pozwalają przewidyw ać na­
dejście filmu pla stycznego. Również 
i film telewizyjny w krótce stać się 
powinien rzeczywistością, tak, iż 
większe wytwórnie z Paramountem 
na czele pertraktują dziś już z wielikieL 
nu koncernami radjowemi ,

Trzeba będzie jednak przezw ycię­
żyć wie’e ludności, aby nadać firmo­
wi dźwiękowemu cechy miedzynaio- 
dowe, któic film triemy posiada Już 
od samego swego z? rani a. Spory o pa­
tenty są nieproduktywne i hamujące 
dla rozwoju handilu. Intorohnngeab&ity 
oto hasło. P.rze,tłumaczone na jeżyk 
filmowy oznaczać powinno: dowolny 
film na dowolnej aparaturze. Wolna 
konkurencja na rynku blmo-wym, bez 
ograniczeń gospodarczych, bez zagad 
nienia na jakiejś aparaturze. Producent, 
dystrybutor, właściciel kinoteatru, a 
także i publiczność cała powinni inte­
resować się tylko jednem: ideainem 
oddaniem dźwięku, wyiączaiącem  
wszelką myśl o surogacie. Nieograni­
czona swoboda rozprzestu żenienia fil­
mu dźwiękowego, praktyczna wymia­
na doświadczeniu, zdobytego na polu 
technicznem i artystyczmem, oto nasze 
cele Gospodarka filmowca musi posia­
dać absolutną swobodę.

Nikt nie jest prorokiem, trudno więc 
przewidzieć jak ukształtują się intere­
sy rynku fi rnowego w sezonie 1929/30, 
faktem jednak jest, że sezon ten będzie 
jednym z naiba'dziej interesujących. 
Ameryka jest już o k,roR przed nami, 
ponieważ zmiany, jakie my dziś prze­
żywam y, zaszfy tam jesienią ubiegłe­
go roku Ameryica rozporządza wię­
kszemu środkami pienieżnemi i wię- 
kszam doświadczeniem. Doświadcze­
niem tern gotowa jest noazieiić się każ 
dej chwili, wymaga kanak  w zamian 
loialności i neutralności w  powojowej 
mi o dzy narodowej konkur encji.

3) Th* Flappe , por. Wójcika, <) Roguza, 
■ on. Karczewskiego, 5) Pamiątka, por. W. 
Rudkowskiego.

Gonitwa V. Nagroda 1000 eh dla koni a- 
rabskich, dystans 1600 m.: 1) Kalifa, R.
ks. Sanguszki, 2) Izam i, R. ks. Sanguszki, 
3) Parys, J. Czerkawskiego, 4) Szeik, Cz. 
Lopuskiego, 5) Hainilkar, St. P  Janów, 6) 
Bachmat, Z. Lasockiej, 7) Łobuz H J. 
Czerkawskiego. ,

Gonitwa VI. Nagroda 6W zł. płaska, 
dystans 2400 m .: 1) Nauarat. K. Rojow-
skiego i St. Kużr.ickiego, 2) Dina, mjr. St. 
Dembińskiego, 3) Ebm, por A. uucew i- 
cza, 4) Coroma, Gr. Of. 21 p. uł. nawiśl., 
5' jagienka K. i K. Ważyńskich 6) Et II, 
W Gutowskiego, 7) Ataman U, płk. Kara- 
tjejewa.

Nasze typy: Pola Negri, Grenada. Estel, 
la, Bakfisz, Hanrilkar, Dina, Alarm, Ali II, 
Dagobert, The Flapper. Iiarra, Ebro.

a  L i ^ a .

ośmiu klubów, z tego Kilka napewno n!e- 
zag-ożouych spadkiem do kL A., doszli do 
przekonania, że Istnieją ciężkie zarzuty pnze 
d w  zarządzeniom władz Ligi i PKS. 1 że 
wskutek tego szereg klubów Jest pokrzy­
wdzonych, a rozgrywki o mistrzostwo da­
ją wyniki nie zaw sze odpowiadające isto­
tnemu stanowi rzeczy, rak. że metylko spa 
dek do kl. A., ale i mistrzosiwo opierać się 
m ole na podstawach zgoła nieodpowie­
dnich.

Ponieważ niechciana opierać się jedynie 
na zaizutach podawanych przei, oficjal­
nych 1 nieoficjalnych ;eprezentan*ów Klu­
bów, bez odpowiednie! dowodów rzeczo­

wych, ściśle sformułowanych, postanowio­
no dążyć do zwołaniu Nadzwyczajnego  
W alnego Zgromadzenia d>a zbadania poćno 
szomych zarzutów i wyciągnięcia z wyniku  
badań odpowiednich Konsekwencji.

Wniosek klubów o zwołanie r.adzw/czaj 
nego walnego zgromadzenia Ligi okazał 
się jednak zbytecznym , gdyż Zarząd Ligi 
przed postawieniem tego wniosku zrezy­
gnował, z powodu zarzutu dotyczącego  
agend administracyjnych, tak, że nadzwy­
czajne walne zgromadzenie okazało iii* ko  
nieczne z powodu zaszłej rezygnacji Za­
rządu.

Na porządku dziennym obok wniosk i o  
wybÓT Zarządu Ligi, umieszczono także 
wniosek o zbadaniu zarzutów podrieść się  
mających przeciwko władzom Ligi I PKS. 
1 wyciągnięcie konsekwencji z ewentualnie 
stwierdzonych nieprawidłowości

W szystkie wyżej wymienione kluby gło  
sow aly za tym wnioskiem. Tak przedsta­
wia się stan faktyczny.

Co się tyczy l KS. Pogoń, to nie myśit 
on nigdy przy zielonym stoliku w ygryw ać  
match‘ów  i podobme jak bez sztucznych  
środków uzvskav on czterokrotnie ,,Mi­
strzostwo Polski", lak również z hono­
rem JeSH mu to jest pisanem, pottafl spaść 
do klasy A.

Delegaci ta ś  Pogoni jeżeli podjęli się ja­
kiejś *Kcj' to me w  celu rozbijania dzi­
siejszego ustroju do którego budowy sami 
się przyczynili. lecz w  celu skontrolowa­
nia i ewentualnej naprawy stosunków w e  
władzach Ligi i PK3., do czego mają peine 
prawo, jako tównoupiawniony członek or­
ganizacji piłkarskiej‘X ,

Kronika sportowa,
z a p a ś n i c t w o .

Międzynarodowy turniej .a tw a iczy .
C zw arty dzień dal następujące rezuL a1 
ty: Walka oubora z Karschem po 20! 
min. dała wynik remisowy. Karsch za, 
swe brutalne metody został ukarany 25, 
zł. grzywną. Schneider w  7 min. poko­
nał nelsonem BryKnera, Whlins: w  w at 
ce ze bzezemińskim stosował tyle nie ■ 
dozwolonych chwytów, iż sędzaow io pa' 
trzech ostrzeżeniach zdyskwalifikowali 
go z tej walk', zaś zwycięstwo przy­
znano .Szczerbiiiskiemu. SzteKker w 12 
min. zwyciężył zasłużenie N orw aczka,

Dziś we wtorek w alczj' 5 par: W ń- 
ling—Schwarzbauer. Schneider—Sztek- 
Ker, decydująca Stibor—Karsch, Szcaor 
biński—Horwaczek i Fouiscboff—B ryk- 
n er.

LEKKOATLETYCZNA MEC1 
DROR — LECHJA — STR7.E7,. K. S.

„BIELI" 139:131:54.
W dliii wczorajszym przedpołu­

dniem odbył sie na boisku 40 D. P- na 
Pohulance, lekkoatletyczny Mójniatch 
pomiędzy Ż. T. G, „Dror“. L. K- S. 
„Lecnja" Strzel. K. S. „Biali", zakoń­
czony wynikiem: 139 pkt : ld l pkt :54 
pkt. Wyniki szczegółowe sa następuji,- 
ce: Bieg 100 m.: 1) p oristolski (D) 12,2,
2) Niunek (I.), 3) Marjan (L) — Pchnij 
cie kulą: 1) Liebeitnann (Dl 10:24, 2) 
Korczak (L ), 3) Judonberg (D). — 
Skok w dal: 1) Schorr (D) 1.90 m.; 2) 
Maijan (L), 3) Iwańków CL). — 1.500 
m.: 1) Gra) (D) 4:47,5; 2) Schulz (D);
3) Klecan (L), p z. k. B itniarz 2, —■ 
Rzut dyskiem: 1) Glatty (L) 27 obm,;;
2) Hutnik (L); 3) Szpetecrf o. z, k,
Liclitbiau (S ok. Ii.) 81.08.

200 m: 1) Marjan (L) 26,2; 2) Ję- 
diych (S): 3) Gruenfeld (D). — Skok' 
w w y ż - 1) Schorr (D) 1.55; 2) Szpete- 
cki (S); 3) HutniK (L). — Sztafeta 
4x100: l) Lechja 52 s.; 2) Dror.

Rzut oszczepem: 1) Scheftler (DJ,
28.44 m; 2) Glatty (L). Wyniki słabe 
z powodu zm na i deszczu.

BIEG 3 KLM Z PRZESZKODAMI 
0 MISTRZOSTWO POLSKI.

Odbyty w W arszawie bieg dał na­
stępujące' wyniki: 1) Kosrrzewski
(AZS) 10:58,8; 2) Maszewski (Pol.);
3) Wituch (W arsz.); 4) Medrzyckł 
(Pol.). Petkiewicz nie startował.

PIŁKA NOŻNA WE LWO\ IE.
Hasminea — Rewera (Stanisławów), 

3:1 (1:1). Zawody o pozostanie w kl. A. 
Bramki strzelili dla Hasmonei BorttZ 
dwie i Huieoei jedną; dla R ew ery W e­
ber. Sędzia p Niedźwirski. Widzowi 
około 1000
. Lechjg — Świteź 3:3 (3:1).

Pogoń I. B. — Strzieł. K. St „Biali*4
1:0 (0:0). Zaw. towarzyskie. Sędziai 
p. Byk,

Sport.
Wyścigi konne M. T . Z .

D /IŚ  SZÓSTY DZIEŃ ZAWODÓW.



10 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 263 * TJina 24 września 1929,

ż y c i e : g o s p o d a r c z e .
Sytuacja na rynku 

walut i akcyj.
Zapotrzebowanie na dewizy, zmienia 

jące Się z dnia na dzień, nie w ykracza 
poza granice normalne. Zmiana i w a ­
hania kursowe poszczególnych dewiz 
ooracają się w  ramach m iędzynarodo­
wego arbitrażu. Obroty  dewizami mię­
dzy bankami są dość znaczne, dlatego 
popyt na dewizy w Banku Polskim 
utrzymuje się na stosunkowo nisk;m 
poziomie.

Dewizy Nowy Jo ik  notują bez zmian 
8.90, kurs dolara gotówkowego, dla 
którego małe jest zainteiesowanie, w  
obrotach pozagieldowycn waha się 
między 8.S8 i pól a 8.88 i jedna czw a r­
ta, przyczem podaż p izew aża popst. 
Za ruble złote płacono w tygodniu 
sprawozdawczym  4.64—4.63 i trzy  
czwarte przy średnim popycie. Czer- 
wieńce sowieckie 1.93 doi. w  pł.., 1,94 
doi. w żądaniu.

Dewizy europejskie ulegały w tygo­
dniu sprawozdawczym tylko minimal­
ny m  wahaniom przy zmieniającej się 
z dnia na dzień tendencji dla poszcze­
gólnych dewiz. W  końcu ub. tygodnia 
notowano na gieidz:e warszawskiej 
oraz w  obrotach pozagiełdowych za 
100' Holandia 357,60, Belgia 123.93, 
Londyn za 1 Ł 43,22, Zurych 171.83, 
P a ry ż  34.90 i pól. P raga  26,39 i pół, 
P rag a  26.39 i pół Med.olan 46.66, Wie­
deń 125.43. W  obrotach * międzybanko­
wych płacono za dewizy Benin 212.32 
i półj a za dewizy Gdańsk 172.81.

W  związku z zakończeniem ferji, 
zwiększyła się znacznie frekwencja na 
g:ełdzie Mimo wszystko jednak sta­
gnacja trwa w  dalszym ciągu. P rz y ­
czyny tego siarui rzeczy poza ogól­
nym brakiem gotówki i rezerwą, uza­
sadnioną niewyjaśnioną sytuacją gos­
podarczą. doszukiwać się należy w 
nienormalnej pozycji teclin'ezaej gieł­
dy. Nieco zwiększony popyt n'e może 
być w  oDecr.ydi warunkach zaspoko­
jony w sposób normalny, powodując 
nieuzasadnioną i wygórow aną zwyżkę 
kursów, aby w  chwili, kiedy został on 
zaspokojony d o p ro w a d z i  znowu do 
nieuzasadnionej zn żki. Zdawałoby się, 
że przy tak w yjątkowo korzystnym i 
solidnym papierze, iafckn jest akcja 
Banku Polskiego będzie można tego 
rodzaju anoma!j: uniknąć. Tymczasem 
i ten papier ulega zgoła nieprzewidzia 
nym i nie irzcwidz-ialnym fluktuacjom 
Kursowym. Zwyżki -i zniżki kursowe 
kilku procent dzienrre nawet przy tym 
paoicrzc są na porządku dziennym, co 
jest najlepszym dowodem anormalnych 
i w ym aga ącyeli sanacij stosunków na 
nasze głddżfe stołecznej. Giełda na­
sza -już1 od dłuższego czasu przestała 
być barometrem życia gospodarczego, 
choć me brak nadz'ei. że przy odpo­
wiednim wysiłku sfer miarodajnych 
nodzie można ruch giełdowy sp ro w a­
dzić na właściwe tory.

Kursy popularniejszych papierów 
kształtowały s ę w  ub:egłym tygodniu 
następująco: (pierwsza cyfra z 14, dru 
ga z 21 bm. wzgl. z ostatniego dnia. 
w którym pap:er dany notowano): 4
nrc Premj. Poż Inwest. 120.25— 110,75 
7 prc. Premj. Prż  Doi. 6(1- -61.25. 5
nrc. Poż Konwers. 49.50— -49 50. 4 i 
nół nrc. L. Z Ziemskie 40—40, ^ i>rc. 
L. Z. m. W arszaw y 66.50-67.25 Bank 
Polski 174.75-170. Bank Zachodni 71. 
Bank Zw. Sp. Zar. 78,50 Cegielski 
40.50—41.25 Modrzejów 22.25 —22. Pa 
■owóz 25 50. Starachowice 26 ?5—25.25 
Warsz. Cukier 31. Norblin 103 25,

Polityka zbożowa w swiedecyfr hantnu zagranicznego
Jęczmień.

Obioty jęczmieniDm w handlu zagranicznym  w ynosiły:

. . o k Przywóz Wywóz

I-

Naawyżka 
przywozu 

- f  wywozu 
w tysiącach tonn

Nadwyżka
Przywóz Wywóz — przywozu 

+  w/wozu  
w miljonach złotych

Fpiess 135, Ostrowice 
Firley 51.

85.25—84.50,

Stk,

W Ameryce już dawno srozu-miano, co to jest PRZEMYSŁXA Tl 0 1)0 WY!
f)Iateqo też dzisiaj CO 7 liO-UOTNJK MA WEASNY SAMO-c a  od .'

1924/25 
1925 26 
1926/27 
1927/28 
1928/29

Mamy w.ęc stale naarwyżikę w yw o­
zu wahającą się od 65 do prawie 190 
tys. tom. Maksimum V. ywozu w yka­
zują lata 1925-26 i ostatni rok gospo­
darczy w Ilości 187 tys. ton, wartości 
około 73 milj. złotych.

Obrót jęczmienia me podlegał żad­
nej reglamentacji i nie był obciążony 
żadnem cłem wywozowem. Rezulta­
tem jest tak poważne doaafcnie saldo 
około 72 milj. złotych.

Ogólne ząpoti żenowanie krajowe 
wynosiło:

Saldo  
z handlu Zbtuiy 
zagrań.

w tysiącach tonn

4,9 H I  -|-  39,2 2,5 31,1 b  28.6
0,8 16y,3 h l 68,5 0,2 53,8 -J-  53,6
3,1 93,4 -  90,3 1,3 33,9 - 3 2  7
2,8 67,5 -  64,7 1,3 291 -  ?7f9
1,82 188,1 i -187,3 0,72 72,6 ł- 7 l,9

Zapotrzebo­
wanie

1927/28 -i- 65 1.276 1.2’ 1
1922'29 +  187 1 527 1.340

— nadwyżka przywozu, +  nadwyżka 
wywozu.

Zaznacza się równomierny wzrost 
zapotrzebowania wahającego się w  o- 
statnich czterech latach gospodarczych 
od 1.100 tys. ton do 1.340 tys. ton w o- 
statnim roku. Możtna ze zmipelną pew­
nością stwierdzić, że ty k o  dzięki wol­
nemu obrotowi jęczmieniem osiągnęli­
śmy tak poważny rezultat. W yglądał­
by on zupełnie inaczej, gdyby Pa je­
sieni zeszłego roku. gdy mówiono du­
żo o nieurodzaju pasz, nastąpiła jaka­
kolwiek jegiamentaoją.

1924/25 +  89
1025/26 +  169
1926'27 +  90

950
1.301
1 21 ł

861 
1.132 
1.124

bel.

T =a=t»

Kupno na raty.
Z dnia na dzień rozpowszechnia się 

sprzedaż towarów  na raty. Sprzedaż 
■ta posiada jednak liczne niedomagania,

których usuniecie umożliwiłoby korzy 
stanie z mej szerokim niezamożnym 
warstwom . W  jednym z dzienników 
łódzkich czytam y na ten temat zajmu­
jące uiwagj ze sfer kupieckich.

Przedewszystkiem  należy się zasta­
nowić, co powoduje rozwoj systemu 
sprzedaży na raty w Polsce. Otóż w 
odróżnieniu od stenów  Zjednoczonych 
Am Pomocnej, gdzie reIW dow y roz­
wój sprzedaży na raty ma swą przy­
czynę w chęci pogłębienia i rozszerze­
nia rynku wewnętrznego, sprzedaż ua 
ra ty  ma u nas za glówiną przyczynę ni 
ski stan dobrobytu ludności.

Podłożem omawianego systemu jest 
u nas wiefka dysproporcja między sta 
nem majątkowym, a sroicą życiową 
ktijentów. W  czasie, gdy stopa życio­
wa jest dzisiaj znacznie w yższa w  sto 
sunku uo stopy życiowej pokolenia 
przedwojennego, dobrobyt me wzrósł 
w tyirn samym stopniu i ł em tłumaczy 
się rozrost sprzedaży na raty.

Dalszą głęboko sięgająca przyczyną 
rozwoju sprzedaży na sptaUy jest oał" 
kitem odimienne nastawienie psychiczne 
wspólazesnego pokolenia w poróyma- 
nim z pokoleniern uirzedwojentnem. Dzi­
siaj staje się etapem początkowym dla 
klfjentów to, co dawniej pyto etapem 
końcowym, to znaczy się, że zamiast 
usilnych starań i zabiegów, by własną 
pracą i oszczędnością zapewnić sobie 
pro futuro dobrobyt jak dawniej, teraz 
urzeczywistnia się swe asrńracje już 
w pierwszym okrasie swych zdolno­
ści zarobkowych i dopiero później od­
rabia się początkowe wydatki. lnnemi 
słow y zakreślone sobie aspiracje u- 
rzeczywistniają s*e przy pomocy kre­
dytu, który wszakże stanowi filar całe 
go systemu sprzedaży na raty.

boraw ą sprzedaży na spłaty obejmu 
je momenty prawne, finansowe ,i mo­
ment samoobrony tak konsumenta, jak 
sprzedającego. Pomijając w tem miej­
scu stronę prawną, zajmiemy się stro­
ną fnansow ą i stroną samoobrony.

Podwaliną sprzedaży na spłaty jest 
zasadniczo weksel. Otóż weksel jest 
dzisiaj całkiem czemś i-nnetr, niż był 
diawiniej. Dawniej weksel dawał tylko 
ten, kto miał odnowiedni podkład 
Stąa wielką byłą przed wojną wartość 
samego weksla, a protest uchodził za 
ostateczną i najgorszą sankcję w  życiu 

I kupieckim. Obecnie weksel zbagateli

zowal się i zbagatelizowały się kon­
sekwencje wekslowe. W ystawiają lu­
dzie weksle, których podkład jest pro­
blematyczny. tem samem w artość w e­
ksla została znacznie obniżona.

W podniesieniu waloru weksla tkwi 
zasadniczy problem uzdrowienia sprze 
dąży na raty. W  tym  celu nasuwają 
się dwie możliwości. Jedną jest Prze- 
p^w adzen ie  koncepcji amerykańskiej. 
Kupiec, dający na raty, jesł związany 
z bankom , który  tylko te weksle przyj 
mnie, co do których kupiec zasiagnał 
uprzednio rete.rencyj w banku. Głów­
nie 'ednak na utrzymanie wartości 
weksla w pływ a rozwmieta na wielką 
skalę asekuracją weksli na wypadek 
niewypłacalności. Drugim sposobem 
byłoby wzmożenie odpowiedzialności 
czekowej (t. zn. obok odpowiedzialno­
ści cy wilnej groź‘laby w ystaw cy w e­
ksla bez pokrycia odpowiedzialność 
karna/ w chwili, gdy popełniono świa- 
dunie nadużycie

Podniesienie w alom  weksla uważać 
należy za istotne dla uzdrowienia 
sp’zedaży na spłaty, gdyż finansowa­
nie taj sprzedaży przy dzisiejszym sta­
nie rzeczy wobec T zy k a  wyruikające- 
go z niepewmości co do wartości we- 
fcsfia, podraża już w założeniu sprzedaż 
na ra ty . Należy przytem zauważyć, że 
operacje przy sprzcoazy na spłaty są 
o wiele więcej skomrobkowane niż o- 
peracie przy sprzecaży gotówkowej, 
sa one też znacznie kosztowniejsze 
(specjalne w ydziały kredytowe, wy- 
wlaaowaze, "wekslowe itp.).

Przechodząc z  kolei dr. kwestii sa­
moobrony, należy podkreślić, że jest 
to kwestja żywotna dl? zrzeszeń ku­
pieckich, by nie pozwoliły się w yzy­
skiwać przez ludzi zorientowanych i 
Znających sytuacje handlu ratalnego, 
którzy tia tle r.iedomagań tego handlu 
wyktOirizysiiuj? w  sposób ’ oszukańczy 
kupców przez wielokrotne zakupyw a­
nie towanu, o tz  posraaaniia pokrycia. 
Problem ten jest bardzo trudny do ra-z 
ypazaria W ymaga on z jednej strony 
opracowania samych zasad techniki, a 
z drugiej stnony prawadzenią ewiden­
cji kredytow ych zdolność1 kfrjentów 1 
ewidencji zdyskredytowanych klijen- 
tów. W  tym celu konieczne jest u trzy ­
manie bmra informacyjnego, któreby 
sprawnie i dokładna dostarczało infor 
macii co do zdolności kredytow ej kli- 
jentóiw. <
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Kronua flosDotiarcza.
=: Ekspoił bydła z Czechosłowacji

do Niemiec. Z  koncert bm. ma się odbyć 
w  czeskoslowackiem ministerstwie prze­
mysłu i handlu konferencja z udziałem za- 
interesow inycn organizacyj ensporterów, 
celem umówienie zagadnienia .wywozu by- 
dia i mięsa z Czechos;owacji*do Niemiec. 
Konferencja ta ma przygotować materiał 
do rokowań handlowych czesko-niemiec­
kich, jakie mają być na nowo podjęte przez 
oba zainteresowane urzędy w połowie paz 
dziernika rb. <

—  Poprawa czeskusłowacklego bilansu 
handlowego. Po długotrwałej bierności po 
raz pierwszy w  sierpniu wykazała ślę 
w bilansie handluwym Czechosłowacji pe­
wna poprawa v postaci nadwyżki ekspor­
tu nad importem w w ysosości 212,y66.000 
koron czeskich Ogólna wartość czeskosło- 
wackiego w yw ozu aoszla w sierpniu rb. 
do 1,755,87£.000 koron podczas gdy w sier 
pniu r. jb. wartość ta wynosiła 1,770.21)8.000 
koron. Równocześnie wzrósł import cze- 
skosłowacki w sierpniu rb. w porównania 
z sierpniem r. ub. o 245,342.000 koron do
1.542.913.000 koron. Pomimo tej poprawy 
bierność poprzednich miesięcy spowodo­
wała, iż bilans handlowy Czechosłowacji 
za pierwsze osiem miesięcy rb. jest nadal 
silnie bierny. Spowodowane jest to zmniej­
szeniem się eksportu w porównaniu z ta­
kim samym czasoKresem r. ub. o 484,910.000 
koron do 12,633,Olo.OuO koron, poaczas gay  
import do Czechosłowacji wzrósł w tym  
samym czasie z 11,9/5,377.000 koron do
13.128.784.000 koron

=  Masło. Dotychczasowa mocna tenoen 
cia utrzymała się nada) jednak, ceny z po­
wodu zwiększonej podaży masła pocho­
dzenia zagranicznego nie w zrosły, lecz u- 
trzymaly się naogół na poziomie ubiegłe­
go tygodnia. Na oficjalnej giełdzie berliń­
skiej notowano ostatnio masło przy ten­
dencji mocnej: I. jakości — 1.87. II.— 1.74, 
III. — 1.58. Ceny rozumieją się za 0.50 kg  
franco stacja oauiorcza. Ceny masia pol­
skiego w  dalszym ciągu w ysokie, osiąga­
ją niejednokrotnie za sw e w yborowe ga­
tunki cenę 192 RM za 50 kg. Masło fiń­
skie ofiaiowują 362 RM. za 100 kg. cif 
Szczecin. Ostatnio wzrósł silnie w Niem­
czech popyt na masio duńskie

Na tynku angielskim tendencja mocna. 
Ceny zwyżkują. Szczególnie zyskaie na 
notowaniach masło zagraniczne pochodze­
nia pozaeuropejskiego. \V Londynie w d. 16 
bm. notowano ciicjalnie za cwt. w sh. la- 
sło n o w o z e la n d z K ic  najlepsze 175— 180, nie 
soi^.ie 174— 178, australijskie najlepsze 17o 
— 174 mesoioui 171— 174, duńskie 192— 194, 
polsKie 148— 158, mesoione 158—162. masło 
syberyjskie 162— 166, ukraińskie 166— 16S.
Pow yższe notowania dobitnie wykazują 
znaczny wzrost cen wszystkich gatunków  
masła, notowanych na tamtejszej gieidzie. 
Tendencja w dalszym ciągu zwyżkowa. 
Masło polskie również zyskało na cenie, 
podnosząc się od 4 do 8 punktów. Jedj 
nie masło polskie solone potaniało o 2 sh. 
Podaż masła polskiego nieco mniejsza, niż 
poprzedniego tygodnia, co nie bez w pły­
wu pozostało na jego notowania. Duńskie 
masło p o d r o ż a ł o  od 8 do 10 sh. D owozy  
masła do Londynu w tygodniu sprawo­
zdawczym  w ynosiły , ogółem 17.54/skrzyń, 
z ,^go na Polskę pizypada 2.276 skrzyń.

W kraju tendencja mocna, przy dosta­
tecznej podaży. Odczuwa się jedynie brak 
gatunków pierwszej jakości. Związek Spói 
dzielni Mleczarskie!' i Jajczarskich w War­
szawie, Lublinie, Lodzi. Wilnie notuje od 
dnia 19 bm. aż uo odwołania za 1 kg w  zt. 
masło mleczarskie I gat. w hurcie 6.25, 
w detalu 7, masło m leczaiskie 11 gat. w 
hurcie 5 60—6.00. w detalu 6.60.

— Jaja Sytuacja na rynkach zagranicz­
nych i polskim naogół niezmieniona z lek­
ką tendencją zwyżKową. W Berlinie ten­
dencja trochę mocniejsza. Obroty średnie. 
Cenj naogół wzrosły, zyskując od 20 do 60 
punktów. Podrożały także jaja pochodzema 
zagranicznego. Jaja polskie ule są noto­
wane, cen:' ich odpowiadają mniej wiecej 
cenom ja] francuskich gatunku „Bretagne 
normalne1". — W Londynie tendencja mo­
cniejsza, szczególniej na gatunki zagranicz­
ne — w iększe, oraz na zupełnie drobne 
(róe.nież polskie) Ostatnio notowano na 
gieidzie londyńskiej za 120 sztuk w sh : 
ia,a angielskie w/g nowej standaryzacji: 
jaja specjalne 21—22 standart 19.6— 20, 
duńskie 17 i Dół— 18 lb  16.6— 17, 15 i pół— 
lb lb  15.3— 15.6 holenderskie mieszane 14 
*^14.3, litewskie 15 i pół lb  12.9— 13, pol­
skie niebieskie 10 -11 ,6 , czerwone 8 9—Ł, 
poznańskie 15 I pót lb  12.6— 12.9, 14 i pól 
lb 11.9— 12, średnie 9.6. D owozy w  tygo- 
dniu ubiegłym ćo condynu w ynosiły  w  
wielkich setkach 228.125 z czego na Poł- 
Sgę P! zypada 19.884. Cany jaj Do'skich u- 
trzym ały się na poprzednim pozionue, z do 
wodu znacznego spadku dowozu spodzie­
wana jest podwyżka cen. Na rynku w ło ­
skim :endencja lekko zw yżkow a. Ceny 
zwyżKou ały o 30 Dunktów. D ow ozy śre­
dnie. W kraju sytuacja naogół niezmienio­
na. Ceny i dowozy utrzymują się na po­
zornie ub. tygodnia. ; Za towar znaczony 
48—51 kg. piacono do!. 20.75, za towar 
51—54 t g  do! 2150 za jw ie  półskrzynie 
.eksportowo przerobione franco gri o p ł
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Lwów , dnia 23 w rześna.
Dolar w  obrotach prywatnych zl. 8.88. i 

iedna ozwarta.
W transakcjach międzybankowych n o to -' 

w ano: N owy Jork 6.3970 - 8.8990, Londyn 
43 21— 43.24, Zurych 171.70—171.8ć. Tas a 
26.3: -26.3 Wiedeń 125 40— 125.50. Berlin 
212.10—212.25.

Na giełdzie ooroty tylkc w papiei ach 
panstwo-wycn. przy kursach mocniejszych, 
pozatem zastój w  transakcjacn akcjami'. — 
płacono - za dolarówkę 62 25— 63.50, po­
życzkę inwestycyjna 121.

Usposobienie słabe.

Notowania lwowskiej yiełay 
zbożowe]

za 100 kg. lo co  s ta c ja  n a d a w a n ia z ło ty c h  ’-
(p a r i ta s  200 km.) OJ do

pszenica dworska ex 39 — 4 0 - -
1 szem ca zbiorowa rx 1929 35-— 3 6 - -
„yto jeanol. t x  i92o . . 23 - 2 Ć - -
żyto zoiorowe ex 1929 . 21-25 22-25
jęczmień browarowy . .

20 —
—

przemiałowy 2 1 --
„ pastewny . — —

ow ies małop. ex  1929 . 20 - 2 1 -
kukuruaza 2575 2675
ziemniaki przemysł. . — —
fasola biała . . . . . —

kolorowa . .  . —4 —
„ krasa. . . . .  . ---- . —

oroch ViCioria .  .  . 4 5 ' - 5 0 - -
, pu-ny . ....................... 3 2 -- 3 5 ' -

b o b ik ...................................... 28-25 29 25
wyka czai n a ...................... —"— —' -

„ szara . . . , .  .
siano s łod sie  pras. . .  . 7 — 8 - -
słom a prasowana . . . ą — 5 '—
hreczka ........................... 2375 26-75
len . . . . . . . . 06'— 6 8 -
łubin niebieski . . . — —
rzepak ozim y ex 1929 6650 67'50
Otręoy żytnie . . . . 13 7-5 14-25

„ pszenne 14-25 14-75
kasza hrtczana 50% poł. 53 — 55 —

„ jaglana . . . . — —
,  jęczmienna . . . 38'— 39-—

pęcak ................................ 3 6 - 3 7 ' -
-jroso kraj, . . . . — — -
maituchy lniane . . . —•—
mak niebieski . . 125 — 135 —

,  s i w y ........................... 9 0 -— 100*—
koniczyna czerw, natur. . M* <

7
r
i z a  100 kg. ioco  w ag o n

LWÓW
1

od do
i

pszenica dworska ex 1929 4 1 ' -
i

4 2 -
pszenica zbiorowa 37-50 38 50
zyto jednol. ex i 92? 2550 26 50
zyto zbiorow e. . L . . 23-75 24 75
jęczmień przemiał.' 2225 2325
óiiiies tnał. ex 1929 22-50 23-50
mątta pszenna 65% 6 9 - - 7 0 -

„ żytma 7 0 % . . . . 40-— 41 —
otręby ż y t n i e ...................... 1425 1475

„ pszenne 15- 15-cO

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 23 września. (le i, w i j  

Słabsze dewizy na W&edeó, mocniejsze 
na Szwajcarią i Czechosłowację. Dolar 
gotówkowy w. obrotach pozagiełdo­
wych 8.85*25 w  żądaniu. Rubel złyty 
4.64*75 do 4-63*50 ‘

Dla akcyj tendencja niejednolita.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
Z4 GRANICA.

W arszawa, 23 września. (Tel. wl.) 
Londyn 43.22, Berlin 46.92‘5U—47.32*50, 
Berlin (wypłaty na W arszawę) 47—
47.20, Berlin (wypłaty na Poznań) 47- ■
47.20, Gdańsk 87.84—57.90, Gdańsk 
twypłaty na W arszawę) 57.78—57.93, 
W i e d e ń  (czeki) 79.57--79.85, Zurycn
58.20, P rapa 377.72*50- 379 72*50.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Warszawa, 23 września, (Tel. wł.) 

Bank Spółek Zarobkowych 78.50, Ce­
gielski 40, Dr, May 97, Bank Polski 
166

ZBOŻE,
Lwów, dnia 23 września, 

Na g!eldzie transakcje w  pszenicy i ©w.

Sie. Pszenica, ży le . otręby pszenne, maka 
■pszenna i mak obniżyły się w  cenie, na­
tomiast len i rzepak podrożały.

Tendencja naugól zniżkowa, usposobie­
nie ożywione.
1 Kurs;, ustalone na podstawie cer. giełdo­

wych (loco P odw ołoczyska): pszenica kr. 
d\v. 38.50—39.50, ow ies malop 20—2).

Kursy ustalone na podstawie cen rynko­
wych pszenica kr. zbiorowa 35— 30, żyto  
malop. jidnou 23— 24. żyto mai, zbiorowe 
21.25—22.25, len 66 -68, rzepak ozimy 66.50 
—67.50, mak niebieski 125— 135, mas. siw y  
90— 100 Uoco Podw ołoczyska). — Pszeni­
ca kr dw. 41—42, pszenica zbiór, 37.50—  
38 50 żyto m ałop., zb io i. 23.75—24.75, ży­
to malop jednol. 25.50—26.50 m ika ps, en- 
na 65 proc. 69—70 otręby pszenne H.7S— 
15.25 (loco Lwów).

Inne kursy niezmienione.

Radiofon.
Wtorek. 24 września. :

Warszawa (1411). Godz. 12.05: Mu­
zyka płyt gramofonowych. — .16.30. 
Program  dla dzieci. — 18: Koncert po­
pularny. — Kraków (312). Godz. 1920: 
„O zbieraczach — amatorach** wygi. 
dr. K. Buczkowski. —  Poznań (334). 
Godz. 18: Koncert wokalny Marji Fo- 
moiskiej. — 18.30. Interludjum muzy- 
cznt. — 19.50: Transmisja u Opery po­
znańskiej na wszystkie stacje: „Bal 
maskowy “ \e rd i ‘ego. — 23.15: Mu­
zyka taneczna z kawiarni „Esplana- 
da“. — Katowice (408). Godz. 19.20: 
„Wnażenia z Jamboree**, wygł. dr Ka- 
oiszewski. — Wilno (385). Godz. 19: 
Wolna trybuna. — 19.20: ,0  nowym
sezonie filmowym**, wygł. L. Szehgow 
s-ki. — 22.45: Spacer detektorowy po 
Europie. —  Bern (403). Godz. 21: „Pa­
roma ̂ Tannhausera". —  Turyn (274). 
G odz.' 20.55: „Niebieski mazur^. ope­
retka Lehara. — Rzym (441). Godz 21: 
..Fra Diayolp“ i — opera Aubera — 
Deyentry (479), Godz 20: Wieczór 
Haydna j Mozarta. — Wrocław (253). 
Godz. 20: „Maszynista Hoopkins‘* — 
opera Branda. —  Koenijeswusternausen 
(16.85). Godz. 20: „Dwaj skąpcy*.*' — o- 
pera Grery*iego. —  Królewiec (276). 
Godz. 20 20. Akademia Mozartowska.
— Moaac&ium (533). Godz. 21.35: Kon­
cert symfoniczny. „
l ' -r -

Środa, 2b w rześn ia ,

W arsza (1411) 12.05 [ 16.30: Muzy­
ka płyt gramofonowych. — 18.CD:Koń­
ce” - popularny. — 2C.30: Koncert soli­
stów.

Kraików (312). — 17.25: „Palestyna
— kraj 1 ludzie** — wygł. dr. W. O -  
mioM.

Poznań (334). — 17.25: Audycja dla 
dzieci. — 20.30: Muzyka polska w  wy 

konaniu Marji Święcickiej. — .23.00. 
Muzyka taneczna z  paiauu danorngo-. 
wego „Mticihy i  Ska“. i

Katowice 1408). — 19.20: „Z podró­
ży po Skandynawii* * — wygł. K. Nit- 
schowa, — 30.05 „W rażenia z Jugo- 
sawji'* — wygł. Li!. Kobiela. — 20.30: 
Koncert.

Wilno (385). 1025: „Podróż po Ru- 
— odczyt dj?1r»go\yy z wlastie- 

mi dziećmi — wygi. W. Dobaczewska.
Budapeszt (550) — 19.30: Transmi­

sja z Opery kró!ewsfoi&i.
Bern (403). 20.30; „Wolny strzelec"

— Opera Webera,
Dawentry (479). — 20,00- Wieczói Ba 

cha..
P aryż (1725). — 21 35: „Rycerskość 

wieśniacza** — opera M ascagtfego

Za duszę k,  p.

Jana b u c ik a  Sfiryńskiego
odbędzie się T lsiza  ż a ł o b n a  dnia 25 września br, o go­
dzinie 9-tej w kościele św, Marii Magdaleny o czem Kre­
wnych, Przyjaciół i Kolegów Zmar-rego zawiadamia

stroskana
Rodzina.

Stockhelm (436). — 2C.OO ,,Cannen“ 
—opera Bizeta.

Berłm (418). — 20.00: „Dwaj skąpcy** 
— opera Gretry'ego.

'W rdciaw  (253).' —  Tańce starego 
Wiednia. *
■ Lipsk (259); 21.00: Rycerskość wie- 

śniaoza**.
Stuttgart (260). — 22.00: Koncert

orkiestry filhamtonicznei.

Rozmaitości.
• T  E m M  j a n n i u g e  g r a ć  b ę d z i e  w i  p r z y  

t z ł o ś c i  t y l k o  w  f i l m a c h  d ź w i ę k o w y c h .

Znany antor fumowy. Emil Jannmigs. 
postanowił w  przyszłości występować 
wyłącznic w filmach dźwiękowych. 
Oświadczył to Sum przedstiawidelom 
prasy po uroczystem wyświetleniu je­
go najnowszego filmu „Patriota**, któ­
re p 'zea  Kiku aniami miało miejsce w 
Zurychu. Jannings zapew ni dziennika­
rzy żo „Patmjo-ta" był jego ostaM ą 
kreacją w fihme milczącym. W na'bliż­
szym czasie przystąpi Jannings w Ber- 
łirrffe do nakręcania swegc pierwszego 
tihnu mówiącego. Będzie to „Profesor 
Unrath * wedilug znanej powieści Hen­
ryka Mar,na. Po nakręceniu tego filnru 
Jannings wyjedzic z powrotem dc Hol­
lywood, gdzie również grać będzie 
wyłącznie w filmach dźwiękowych.

K ażdy n u m er a o w o d o w y  liczy  s ię  
20 c r o sz y .

KUPNO I SPRZEDAŻ
12 groszy za w yraz

B R Y L A N T  .o raz  Jjmwi t i i u t e r j ę  kuD uje p o  w y- 
sokjgj cenie B »brów «kl -R o z w a rz e w sk l. Lw nw .
‘H otel G eurgea). A kadem icka 2. ____________83t>7

H O R I EPiniMY, > i S f n a  d o s k o n a łe j  ja k o ś c i ,  d łu g o ­
le tn ia  few a-anc ja , b a rd z o  d o g o d n o  s p ła tv .  T ru n k -  
-a K e c  i t ry i__________ b j  4

K aM iE M C z irz y ^ . itrow i. . ; o m u  ow a. c a ła  w o ln a  
13 u b ik a c ji  r a  p io trze . C en a  42.000 c „ ,a ró w  H .p o - 
, e k i  >7 CC0 d o la ro w . O k o lic a  S ap ie h y . K am ien ica  
d w u p ię tro w a , .» i  w o ln e , k o m fo r t ,  o to lic i z ie lc -  
n e j. Cer a u .o o r  d o la ró w  W k ład  o k o ło  8.0CO d o la -  
rdw  W illa  p lę U u p o k o jO w a  k o m fo r t ,  ko rne t. ‘’o tu c -  
k ie to .  C en a  4.300 d o ia ró w , W k ła a  o k o ło  2.700 d o ­
la rów . S p rz ę d a  C e n tra ln a  A g en c ja , K o p trn ik t 14.

_____________________________________________  5233
P T  J.USZKI d la  n .a  iio w  ą i  u u  z ł 1 1 3  u ra z  k o m p le ­

tn e  w yp raw it „T ETR A ' pr cen łtch  o ry g in a ln ie  f t -  
b ry c z r  eh  .T R YKOT- id . H a lic k a  21._________8^94

D L . M L O D Z IE Z r ; KOLNE4 mum J u i. u >rai a~ii 
[n . iZCZf o d  Zł. 20 p o cz ąw szy  „T R Y b OT1*, u lic a  
H a lic k a  21.___________ __________________________879-

PIA N IN O  S tin g la  d o  w y n a ję c ia , ję d rz e jo w s k a ,  S trv j-
s k a  2 6 _________  g f m

(O uercu s sess ilif lo ra )
tego tO cinego zb iom  kupi 15 000 Kg. Za­
rząd lasów — w  Pieniakach koło Brodów, 
_____________ ost. pot-zta loto . 8169

SKtimascwaPK ia;aieR zi&miki
8 mil od Lwowa, obszai 630 m. w tem 
roli pszennej 360 m„ łąk dwukośnych 
10C m„ pasłwisk 40, reszta las, dwór, 
zabudowania gosDodarcze w dobryn. 
stanie, zaraz do sprzedania bez pośre­
dnictwa. —  Zgłoszenia pisemne do ad­
ministracji Słowa Polskiego pod „Sko- 
____________ masowane*. 8171

Z!MA ZSLllA 1
Należ> już zamawiać najrozmaitbze d b d u - 
izc, o«*iacz«, p antotm , b uty fn c o w t  

i t . p .  C i E P Ł E  o b u w i e  w  Tnarn*' taoryce  
p an to fli L w ów , W ronc w eku 4 in 'e ton  

5 9 - 8 8 .  _

P  V I  ■ 7 P  kiszone w beczkach około  5 kg. 
“  ■ 1 I f c Ł  aa 13 zł. marynowe 16 zł,, 
grzyby suszene ładne po 20 zł. za 1 Kg., 
brynoza Drawdziws owczr w beczkach 5 kg., 
z£ 15 zł. posyła franco za pobraniem po­
cztowym P i n K a *  S t u m e r ,  K o s ó w ,  

K . H u l u m y j ł .  815&

Pompy Woith>ngton£, Centryfu- 
gatne oraz zwykłe. Prasy do 
oleju, Prasy do dachówek, Mle> 
szarki ao betonu, Motory, Tur­
biny, Młyftskie maszyny, Obra­
biarki do żelaza i drzewa poleca

U f f  O T  “  l w ó w  j
u f  Ł J L W  1  B *  o r « t c  4

K aialogf r.a żąd an ia . 8397 i

Z eG A R lO , z e g a ry , „u d z ik i, ty lk o  m j .e p s z y c b  .'abryk  
D olecą in a i  . i c z te rd z , -iti l a t  z s o l id n o ś c i f irm a  
Jan  S e lte n re ic h , L w dw . o la ć  M a ria ck i 5. 7491

7 | M i | % l l C  kołdry, koce pledy, matt' 
™1 '* IW  W  Ł  race, pierzyny, poduszki, 

prześcieradła, sienniki poi«u nsitamei

r,& ł.)kibi!uki M - i i a4
tylko naprzedw Szkowroua. 7560

I Z G U m O N ^ ^ N ^ Z I O N ^ I  
10 groszy za wyraz. I

K SIĄ ŻECZK Ę w o js k o w ą  P. K. CI. W a rsz a w a  M ia s to  
U. z g u b io n ą  u n ie w a ż n ia m . A d am  N o w o m le jsk i .

8308

KORbSPONDENCJA PRY W AT. 
20 gr. za wyraz.

,K R Ó L 2W 3K A .G Ó R A  J a n u w  — te m u . N ie z a ­
p o m n ia n e  w sp o m n ie n ia . Czv m o ż n a  n i to a m ię ta t .  
W iele s e rd c  zn y c h  p o zd ro w ień  A o d p o w ie d ź ? - .

8167

I NAUKA I WYCHOWANIE I  
________ 10 groszy za wyraz._______ |

N IEM IEC K IEJ k o n s e rw a c ji ,  l i te ra tu rę ,  z o ie s p rn d a n e ję  
w yu cza  r.-ybko . n a jn o w sz ą  m e tc  i. i tu n t  u i 
n a u c z y c ie lk i-  —  Z g ło sz e n i- A d m in r t r u c ia  S łow z 
-C e rm a n ls tk a " . 79^>

50 LEKCYJ 20 z ł .  w yuoza pi .on a  n a  m a sz y n a c n  s y ­
s te m e m  a m e rv k a ń s k im  i0 -p a ic o » y m  R O M A Ń SK / 
Z yb lik iew icza  5. 3214

W tOSKlEGO i francuskiego lek­
cje, konwersacji.

Zgłoszenia codziennie od 15-ej do 17 -ej 
Konopnickiej 4, lewy parter. si62

ZA KŁAD w y c l..  n a u k o w y  itn . N arcy zy  Ź m ich o - 
w sk ie j M o c .h r-  tk ie g o  3d W z o ro w y  in z a r n a t  a a  
p an ien , tro s k liw a  o p ie k a , ko n w e. j e e p  f r a n c u s k . . 
p r z e g o to w a n ie  d t m a tu r y ;  p o ls k ie , f ra n c u sk ie , 
h is to r ia .  S z k o ła  P r a c y  i p o t a c z n a j .  lnu  m a c  ! 
oc 4 a o  6 te j. 338

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

APTEKA i A s y s te n tk a  U rm ao ji, s ta r e g o  ty p u , r u ty n o ­
w an i. .e c e p ta r iu ś z k a  i ,a io t„ r ]u s z k a  p o s z u k u je  p o ­
s ad y  od za ra z  lub  o d  I X. br. Ł a sk a w e  z g ło ś  ei m  
pod : A p te k a  T y m b a rk . 8319

I WOLNE POSADY I
10 gioszy za wyraz. '

■ u i w r f r  - w m m s r  t

P O S Z U K U JĘ  o s o b ę  in te lig e n tn ie iS ią , s u r t z ą  d o  la t  
JO. u czciw i jm ie jL _ ,  g o to w a ć  i s p r z ą ta ć .  Z g ło sz e ­
n ia  od 4—5 W ierzb ick a  S trz a ła  2 (b o c z n a  lssz k ■ 
w iczai.______________  ~ 5173

PO SZU K IW A N Y  k o r r s p a t y t o ' .  M a tu rz y s  a  g im na 
z ju m  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z e g o  dl* p rzy g o tc  
w a n ia  a b i tu r ie n ta  d o  m a tu ry . C a ło ro c z n y  p o b y t 
n a  wsi o d le g łe j o  1 g o o z in ę  jazdy  d S ta n is ła w o ­
w a 3 g o d z in y  ja zd y  od  L w c s  i n  o in o ś n . ,  dow o l 
n tg o  w ^ iu d  i d i  s p ia w  o s o b i s ; / c h (g ło s z e n ia  
ni ;em r o d p ise m  ' in a d e c tw r  m a tu ra ln e g o  od- 
.Z a rz o d  U ó b r“ D e le jd w  o p . lo c o . 3184

Arcyksiązęcy B r o w a r  w  Ż y w c u
przy jm ie

do oddziału sprzedaży .piwa tsbsol- 
w « n t d  Wyższej szkoły han iłowej 
dla handlu zagranicznego wraz z dy- 
8233 plotnom.

Oftrty wraz z curriculunt virae wraz z od­
pisami świauectw należy skierować wprost 
do Dyrekcji Arcyks. Browaru w  Ż ywcu.

i POMOC LEKARSKA

D r. A N N A  KO&UTOW A
ordynuje w chorobach skómo-wener. 
i kosmetyce lek. od 3—5 Friedrichów 8
______________ 8174

l
MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 

10 groszy za wyraz

P O K Ó J frn r.Jow y d la  stude.itek(«Sw> z a m o ź r .io isz y c h  
z u trz y m a n ie m  w y n a jm ę  ul Z ie lo n a  37, 11. p ię t o,
d rzw 3._ 8321

DO K O J u m e b lo w a n y  d u ży , ła z ie n k a , o so b n  w ejśc ie . 
R e r i t i t iu ję 1 ty łk a  ia z a m o ż n y c h  p: nOw lun  s tu d e i 
to  w  A dres  w  A d m in is tra c j i._____________________8301

1 LUB 2 DOkOje z k u c h n ią  p o s z u k u ję . Z g ło sz en i; 
„ P o s tę p - . K o m an o w ic za  10 (wejście od  ul. '>ulę. 
bianki.i. 8 ? y

PA N IEN K Ę p rz y jm ę  i.a  m ie sz k a n ie  
K ra sz e w sk ie g o  9/1. d rzw i n a  lew o.

u trz y m a n ie n
8160

D O  w y n a ję c ia  2 u m e b lo w a n e  p o k o |e  z eleK trvk i, 
I z e n tr  -. - « r  o g rz e w a n ie m  d ia  P a n ó w  u l. S t-z a ła  !. 
o d  4 - J  (b o czn a  Is sa kow icza)._____________ 817f

3  P O K O JE  u ti eb io w a n e  z  u trz y m a n ie m  a o  r-y n a ję c ia  
K urk o w a 17 11. p . n a  lew o  3—5 tej o g lą a a c . 3173

P O S Z U K IW A Ń " u m e o lo w an y  p o k ó j n a w a ie rsk l i w ei- 
ś c ie m  z k i a tk 's c b o d i  »e). Z g ło sz e n ia  d o  A d m li.'-  
s t ra c j i  S ło w o  p o d  .O f icer*.____________________ 8164

D W / u m e b lo w a n e  p o k o je , p iz e d p o k ó j z uży w aln o  
le ją  k u ch n i i ła z ie n n i z a  m iesięc  y rn  czynszem  
J o  w y n a ję c ia  o d  1 p a ź d z ie rn ik a . M ała  6 i p  na 
p ra w o . BI6J

P O K O J u m e b lo w an y  d li. a o b rz e  jy ru o w in e p n  s tu i ha- 
c h a c z r  w yższej u cz e ln i G ł ;bok»  14 schody  V 
dpzwl 34  8161

PIĘ<J i c z te ry  poK oje  z  k u c h n ia m i, ła z i  in k a m i, s p i ­
ż a rk a m i. p o k o ja m i .łu ź b o w y n n  i.d . n „ e łn y m  k o m - 
lo r te m , b llsk c  P o lite c h n ik i, w  now ej k a ,„ .s n ic y  d: i 
z a m o ż n y c h  d o  w y n a lę c ia . Z g ło sz e n ia  m iędzy  3 - 4 
g odz p o p t  M agd t l e i  3. T e le fo n ^321  81*1

3 - 4  p o k o je  n a jw ięk szy  k o m fo r t  s ło n e c z n e , w ynajm ę, 
o g lą d a ć  T a i n aw sk le  o  34 O d  4 - 5  8179

BRZU CH O  W ICE za ra *  d o  n a ję c ia  2  p o k o le  z w e ra n u ą  
; k u c h n ią  — W illa  S z y jk o w sk ie j 244 8180
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D Z I Ś  I F l i M I  E D 1 M E
POCZĄTEK o GOI1Z. 1 4 -tej.

na torze im. F. Jurjewicza na Persenkówce.
J tc-cje autobusowe: ulica Wałowa 

i to / wyścigów*. •.
C en a  ou jedy& cze^ o p rzeja zd u  1 zt. 7765

T O , |M Ę m a ły , s l .r c m n y  p o k o ik  j  w ik te m , lui> oe*. 
Z k ło iz tn ia  m iedzy  tfod i, 2- - .  p o p o ł. ul. E ł u t o u a
29. 11. p. m . 5. f i 06

m a ł ż e ń s t w a  .
20 groszy za wyraz.

SYM PATYCZNA p a rn ia  p rz ed w o je n n y ch  u s a d .  z a ję ta  
w b iirze  p js z i .k u je  to w a rz y s z a  n a  d a ls z ą  p rzy - 
i i ł o ś ó  ' ,o ta ™ n y  c z ło w iek  h o n u ro w ., s o l io  
u s p o so b ie n ia  d o  la t  40 tu . Cel m a try m o n ia ln y  gło­
sz e n ia  d o  S ło w a  poc L o s “. .  1163

S l tO Z N E  D O N I E S IE N IA  I
10 groszy za wyraz. I

FUTRA a » v lk  w y k o n u je  s ta ra n n ie ,  g in  > w n h , su  
m ie n n if , - io j o d r e  s p ła ty . P ra c o w n ’a  f e r  K a rc i"
S ch li: i r a .  Si n a to r s k a  10 fB o czn a  R om  m o w ie ”
.  e le io  69-5 r

M AI-KfiW n w s z e lk ic h  d y w a n ó w  w .u y tw ó rn l d y w a ­
n ó w  p e r s k ic h  t s m y r n e h s k lc h  .S .n y rn a *  K o c h a -  
n o w s k ie g o  25. T e l. 70-44 BilO

O ST R ZEG A M  p a n ie  z ie m ia n k i p rze I c u b in ą  J a g la rz  
p ry w a tn ą  a i  u c z y c le lk a . in fp rn .u je  N a rtc  w "ka, Z ; 
dow ice , p. Jan c z y n . ‘ 8165

TO REBK I s re b rn e , - “ „•low e i w sz e lk ą  b iż u te r ią  na 
prawia u d  30 gr, so lid n ie  i s z y b k o  W. B u sze  , Lwów 
A k aaem lc ica  6 . te le f . 1«—48 7406

2A W 1A 0A M 1. 1Y, że  o tw o rz y liś m y  w e w ła sn y m  z a ­
rząd z ie  w sp ó ln ie  j  fa c h o w ą  u  w a lif 'k o w a..ą  s i łą  
wj w in tn y  s a lo n  k ra w ie c tw a  m ą s k i tg o  . w y k o n u - 
je n .y  w sz e lk ą  g a rd e ro b ę  d c  m ia ry  s o l id , . ie  i p u n k -  
tiiu .n l,., z a ś  r .g la n y  d o  8 go d z in . -  ( z ieU n i- 
da l k re d y tu  10 m ies ięc zn eg o  p rzy  ce n a c h  ś c is łe  g o ­
tó w k o w y ch . — S k ład  te k s t  -lne A. WIT fE L  i.
L w ów , u l. R u to w sk ie g o  7. 8091.

2  TYK w y śc ig o w e, ST O L A  s t r u n ą  o p la ta n e .  W alic iue- 
w icz . sfodlai z. „ o p e r~ a 2. Lwów.___________  7761

Magistrat krći. ster. miasta Lwowa
W y d z ia ł  I.

Lpr. 8616/2h

K O n i i i U i l § .
Gmina król sto ł miasta Lwowa ogła  

sza niniejszem konkurs na dzierżawę Tea­
trów miejskich t j. opery, operetki i dra­
matu we Lwowie i wzywB reflekiantćw ao 
składania o .e .t  do dnia 9-go paźaz.ernika 
1929 r do goaz 12-iej w  Wydziaie I. ma­
gistratu w< Lwowie Teatry są ao O D ęc ia  > 
w sezon ie bieżącym oezzwn ,:znle po za- I 
warciu kontraktu dzierżawy, u o  dyspozycji i 
dzierżawcy zostanie oddany budynek teatru ) 
wielkiego i teatru m ałego z tern, źe umowa 
o najem tego ostatniego kończy Łię z dniem 
31 siem nia“l931 r. z prawem prolongaty.

Oferiy winne zawieraó- 
1) bliższe dane co do osoby oferenta,
2, szczegółow y projekt prowadzenia teatrów  

w budynku teatiu wielkiego i małego z 
zestawieniem pr/.ewidy wanych doch clów  
i rozchodów, -

3) wysoKOść żądanej subwencji,
4) minimalnv czas t. wania drzerżawy,
5) sposób złożenia kaucji, której wysokość 

winna wynasić 1’j% żądanej subwencii 
rocznej, a ma być złożciia  albo na ksią­
żeczce Kasy oszczędności w gotówce — 
aioo w papierach wartościowych bcz- 
pieczeństwb pupilarnym w w ysokości 
W /o kursu giełdowego tychże — aiboteż 
we .o m ie  gwarancji bankowej; o  ile tę 
Gmina, ze wzgiędu nu instytucję gwa­
rantuj icą, uzna za w ystara aj^cą.

Gmina miasta Lwowa zastrzega sobie 
prawo wyboru ofer*y według cwojOdneKO 
uz.,ania, oraz prawo m ec uzględnienia ża­
dnej z wniesionych ofert; oferenci nie mo- 
go z tego tytułu podno ć do Gminy pre­
tensji idizkocowawczych, aniteż żaan cli 

• innycn. _ , 8390
Bliższycn informacji uuziela Wydział 1. 

Magistratu.
Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta Miasta 
Sr. Nadolskl w. r.

Punktualność w dostawie
Każdy wie, jak ważną jest punktualność 

w  dostawie przy tranzakcjach handlo­

wych. Ciężarówki G . M. C . zapewniają 

tę punKtualność. Bez względu na ciężar 

ładunku, czy też trudności terenowe 

przewożą one towary z szybkością sa­

mochodów osobowych Ponadto nisko 

osadzone podwozie przyspiesza i ułat­

wia znacznie załadowanie i wyładowanie 

towarów.

Umiarkowana cena tych ciężarówek, nis­

kie koszty ich utrzymania otaz oszczęd­

ność w zużyciu benzyny i smarów ob­

niżają znacznie koszra dostawy. Tam, 

s dzie chodzi o terminową, a zarazem 

' tanią dostawę towaru, ciężarówki G .M .C . 

są jtdyne. W yrób G snerrl ólofor„, 

Upoważnione zastępstwa na calem tery- 

toijum Polski i w  Wolnem Mieście 

Gaańs&u.

C I Ę Ż A R Ó W K I  G . M . C .
G E N E R A L  M O T O R S  w P O L S C E ,  W A R S Z A W A

M E B L E
wszelkiego rodzaju, solidne najtaniej  

w s p ó łc e  r z e m io s ł  k r a jo w y c h
dawn. Miejska Wystawa plac Halicki 10 

(dziedziniec). , 7762

F j f R / ł  o k a z y jn ie  8 p rze_ a je  i p rz y jm u je  d c  s p rz e d a  y 
,U n iw e rs u m ‘ Lw ów , P a sa ż  M ik o la sc h ?  6978 :

P o Ń C Z O u H Y , s k a rp e tk i ,  try k o fa rz e . G a b rje l Ż yw czak , 
Lw ó *  K illń s k ie g -  1,  7893

r ^ i a g r o b K i
figury, pomniki, grobowce z ciosu granitu, 
marmuru, b e z k o n k u r e n c y j n i e  tanio

u Ludwika Makolonery ^
naprzeciw bramy cmentarza Łyczakowskie /o

CEBULKI K UC S i O W  i T U L I P M W
juz są i czas sa a z ić ll pierwszorzędny to­
war, ceny Konkurencyjne, c - n n i K i  bezpłatnie. 

Ogrodnikom kredyt i pewien raoat-

HflKTOS! *  BOiB \ m i m m  PhOillL
i> - .  Z. B a C H  okład Nasion, K y n e K  2  
iróg Oom nikartssiej opocta. Muzeum So- 
8396 bieskiego). Lwów" telef. 6 7 -3 2 .

IZa DORA d u n k a n . 40)

i*1oia spimśedź.
Wolny przekład Ireny Łozińskiej.

• (Ciąg dalszy).

Podróż z Budapesztu do Wiednia to 
jedno z najsmutniejszych i najbardziej 
bolesnych wspomnień z cafego moje­
go życia. Zdawało mi s ą, że wszelka 
radość znikła na świeoie Zera? po 
przyjc-ździie dio Wiednia zachorowałam, 
a Aleksander Groas umieścił mnie w
sanaiorjum.

Przez kiiika tygodni leżctam wy- 
-ztirpana z sił i cierpiałam bardzo. Ro­
meo przyjechał z Budapesztu i nawet 
zamieszkał w moim pokoju. Był bar- 
uzo dobry dla mnie i tkliwy, ale pew­
nego dnia kiedy obudziłam się o świ­
cie i obok łóżka ujrzałam zakonnicę, 
w czarnej suikni, która zasłaniała, ml

Roinea śpiącego na drugim łóżku,'do­
znałam wrażenia, że słyszę pogrzebo­
wy dzwon nad grobem naszej miłości.

Tak powoli przychocziia.n do sił, że 
Gross zawiózi nrnie dio Francensbadu, 
żebym prędzej wyzdrowiała. Pożerał 
umie smutek, i talk zobojętmiałam na 
wszystko co się dokoła mnie działo, 
że nie interesowała mnie piękna miej- 
scowuść, and nawet zacni przyjaciele. 
Przyjechała żona Grossa i ja,k matka 
p ię tn o w a ła  mrie w azasie bezsen­
nych nocy. • '

Zdaje się na moje szczęście, sana­
torium, lercai ze i cała kuracja tak nad­
wyrężyły woja kieszeń, że G-oss mu­
siał urzadiziic mi kiiika wysteoów *v 
Francensbadzie, Marjenbadzie i Karls­
badzie. I znowu otworzyłam kutry i 
wydostałam  swoje kostiumy. Pamię­
tam, że łzy popłynęły mi z ooz-u. kie­
dy całow ałam  swoją maleńką, czer­
woną tunikę, w której na Węgrzech 
tańczyłam rewolucyjne tańce i wów- 
ozas przysięgłam sobie, ze rtigdy nie

porzucę sztuki dla miłości. i
W  owym czasie nazwisko moje było 

już znane w Niemczech; pewnego 
wieczoru, w czasie obiadu, który jad­
łam z iinipresarjem i lego żoną, tłum 
zebrany na ulicy tak zaczął napierać 
na wieJką szybę w oknie, że pękła, ku 
zn iaiw ien .u  właściciela restauracji !

Teraz smutek, ból i rozczarowanie, 
k tóre przyniosła md miłość, pragnęłam 
wcielić w taniec. Grors przygotow y­
wał dla mme występy w K  onaciduim. 
Pojechałam zaraz, gdyż oczekiwała 
mnie już tam matlka wraz z Elżbietą. 
Obie cieszyły się bar Izo, że przyjecha 
łam sarna, chociaż widiziały mójj smu­
tek i zmianę, jaka zaszła w  cai«m mo- 
jem usposobiemiu.

Ponieważ było spore czasu do' w y­
stępów. pojechałam z Elżbietą do 
Abbazji. Sezon był jeszcze w całej 
oełni i nigdzie me mogtyśmy znaleźć 
miesżkanila Chodr iiłyśmy od hotelr do 
hotelu, a te poszukiwania zwróciły na 
nas uwagę całego miasteczka. Raczył

również zauważyć nas pirzecnodzący 
obok arcyksipże Fendynand, brat au- 
stryjaokiogo cesarza. P rzyw itał nas u- 
pnzejmie, a po krótkiej rozmowie za 
prosił do swojej wid i, położonej w o- 
grodzie, niedrleko „Hoteiiu Stefania".

To zdarzenie, chociaż rwało baudizo 
niewinny charakter, jednak zaintrygo­
w ało dworskie koła. W krótce zaczęły 
odwiedzać nas panie z arystokracji, 
ale nie diałego, że interesow ały się 
moją sztuką, jak to w  swojej naiwno­
ści przypuszczałam, tylko oop-ostu 
chciały wybaoać jaka rolę odgryw a­
my w domu arcyksięcia. Wieczorem» 
te same panie składały głęboki ukion 
przed „jeigo króiewuką wysokością", 
jedzącym obaad w  boteiowej restaura­
cji, a ja, nie chcąc ucuybić zwyczajo­
wi, p rz i siadiałam w ukuome jeszcze 
niżej jak one.

W tedy obmyśliłam dla , siebie ko- 
stłum kąipieW j

(C. d. n.)

IVyciwcn i redaktoi odpowied*ialav: Wilhelm Antoni Skrzyczyńsgl, Z drukarni ..Słowa Polskiego** Lwów. ul Zlmorowlcza 15.


